
RZECZPOSPOLITA
D ZIE N N ÏK  G O SPO DARCZY i .

& UK V

Żegluga trampingowa

WARSZAWA, CZWARTEK 22 KWIETNIA 1948 ROKU Hf. 109 (1318)

Wppoiuiedź Prezydenta R.P. o układzie z 21 kwietnia

Własne nasze siły
pomnaża nasza sąsiedzka przyjaźń

T y lk o  w  p rzec iw ieństw ie  tych 
dwóch krańcow o odm iennych zasad 
można do.jrzeć w  p e łn i i  zrozumieć 
prze łom ową ro le  i n iew yczerpa lną 
siłę rozw ojow ą uk ładu  m iedzy P o l
ską i ZSRR.

P rzy jaźń, . pomoc. : wzajem na i 
szczera współpraca na podstaw ie 
wzajem nego poszanowania i wza
jem nych korzyści bez ja k ie jk o lw ie k  
dysk rym inac ji, bez narzucania swej 
w o li drugiem u. — Te proste —  a 
jakże ważne — zasady uk ładu m ię 
dzy ZSRR i  Polską sta ły się n o r
m am i stosunków  naszych rów nież 
z in n y m i państw am i s łow iańskim i, 
ja k  Jugosław ia i Czechosłowacja, z

Y y  TRZECIĄ rocznicę zawarcia polsko - radzieckiego układu 
ó przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy, Prezydent Bo

lesław Bierut nadesłał dla organu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej „Przyjaźń“  następującą wypowiedź:

Układ z dnia 21 k w ie tn ia  1945 r.
°  Przyjaźni, pomocy w za jem nej i  
W spółpracy m iędzy Polską i  ZSRR 

to w ie lk i dokum ent dz ie jow y o 
zgoła n iezw yk łym  znaczeniu dla 
°bu  państw , k tó re  ten u k ła d  za
w arły .

A le  dla nas — dla P o lsk i — 
t'k la d  ten ma wagę szczególną. Jest 
° n _ ręko jm ią  naszej niezależności 
Państwowej,, naszego trw a łego, po
kojowego rozw oju , jest gw arancją 
haszej niepodległości.
. N ie wszyscy i n ie  od razu uświa 
bsrn-ali to sobie.

Jednak dziś — w  św ie tle  3-let- 
“ !eSo okresu czasu, w  ciągu k tó re - 
e°  s tosunki wzajem ne obu państw  
r t>zwijały się w  m yśl tego uk ładu  
*7' _łatw iej jest ocenić jego donio- 
® °ŚP- Możemy dziś już sprawdzić 
"'Pływ p raktyczny, ja k i uk ład  ten 

^■y»iera na tętno naszego rozw o ju
“ °9Poflarcze.go, jak i na naszą po- zycję w  skali m iędzynarodowej.

D m ie  za,sa d u

w  ciągu tego k ró tk ie go  ale nie- 
® 'vykie in tensyw nego od c inka : cza- 
, h stało sie jasne .dla wszystkich. 
f 6 w  stosunkach m iędzynarodow ych 
'testępują (jyvą przeciw staw ne so- 
■'e dążenia, że u podstaw y tych  sto 

sdnków  ry w a liz u ją  ze sobą dw ie 
Zgoła odm ienne zasady:

1) P rzyjaźń Pomoc W zajemna i  
 ̂ sPólpraca.
Oto_pierwsza —- i  rosta, jasna, nie 

M Ł p iiw ie  korzystna i wzniosła, ale 
^ ma na z uporem  i nieosiągalna dla 

:.las w  daw nych w arunkach  przedwo 
lennych —  zasada, współżycia na- 
ZeSo państw a z k ra jm i sąsiedzki- 

7rU’ a przede w szystk im  z n a jw ię k - 
zym z  n ich. Z w iązk iem - Socja li- 
ycznych R epub lik  Radzieckich.

_ Dopiero w ie lk i k a ta k lizm  dziejo- 
, y> k tó ry  przeżyła  Polska, ł  p rze 
r w  w ew nę trzny, k tó ry  dokonał się 
. Pplsce i wśród in nych  narodów  

^  pw iańskich pod w p ływ e m  ich  na j 
'ększej traged ii i na jo fia rn ie jsze j 
k lk i o wolność — u m o ż liw iły  wcie 

enie w  życie te j zasady.
, Ekspansja im peria lis tyczna,
^^■Porządkowanie słabszych państw  

elorn siln ie jszych, pomoc uw arunko

in n ym i
wej.

k ra ja m i dem okrac ji ludo-

Pośaiiadczenie
minionejTo okresu

W ykazało -i w ykazu je  coraz to 
m ocniej w artość bezcenną i  pogłę
bia jące się w ciąż korzyści p ra k tycz  
nych zaw artych  przez Polskę so ju
szów.

Ileż  to razy n a jw y b itn ie js i p rz y 
wódcy państw  zachodnich,, zapom i
na jąc o swych przyrzeczeniach i zo
bowiązaniach wobęc Polski, próbo
w a li podważyć nasze n a jż y w o tn ie j
sze spraw y, w  taj liczb ie  sprawę na 
szych granic  na O drze i Nysie Ł u 
życkie j... We w szystk ich  tych  p ró 
bach potężnym  taranem , o d b ija ją 
cym  krzyw dzące nas zakusy, oka
zyw a ł się n iezłom nie sojusz polsko- 
radziecki.(dokończenie na str. 3-ej)

„Tram p“ —. to statek, który pływa na dalekie rejsy od portu 
do portu zależnie od zdobytego zle cenią przewozu, nie trzymając się 
stałych lin ii żeglugowych. Żeglu ga taka nazywa się żeglugą tram 
pingową i często przynosi arm atorom  większe korzyści niż lin ie  re 
gularne, związane trasą i  rozkładem  jazdy z określonymi portami.

Typowym w ielk im  trampowcem naszej żeglugi jest statek G A L-u  
ss „Borysław“, zbudowany w  r. 1942 i rozwijający szybkość 10,5 
węzła. Może on zabrać ponad 8 tys. ton ładunku (8435 TDW , 5977 
BRT). Obecnie ss „Borysław“ znaj duje się w Genui, dokąd przybył z 
angielskiego portu Dower.

Rozbieżność między czynami i słomami

Truman ostrzega przed inflacją
i żąda kontro li gospodarczej

W ASZYNG TO N, 21.4, (BS) Prezy 
dent T rum an  w y g ło s ił przem ów ie
nie na zjeździć stowarzyszeń w y 
dawców,. w  k tó ry m  podkreślił po
wagę sytuacji gospodarczej USA, 
ostrzegając naród amerykański 
przed niebezpieczeństwem inflacji

Oslatnie wyniki wyborom we Włoszech

zewnątrz
i wolt!

RZYM, 21.4 (APJ). Dane opublikowane przez minister
stwo soraw wewn. w środę rano obejmują wyniki wyborów 
do Senatu z wszystkich okręgów wyborczych. Głosy podzie
lone są między poszczególne partie w następujący sposób:

"li>ana rezygnacją ze swej suweren-
n o iCi.

. druga zasada, k tó rą  w  ciągu 
j  czasu us iłow a li nam  narzucić 

R k tó rą  zdecydowanie odrzu- 
e'kśm v.

Chrześcijańska demokracja — 10.740.131 — 47,9 %
Front Ludowo-Demokratyczny — 7.955.229 — 31,0%

, Saragatowcy — 1.580.822 — 7,0%
| Biok narodowy N itti ego —  1.364.741 — 6,1%
1 Republikanie —  637.433 — 2,9%

Monarchiści —  436.597 — 2,0%
Wioski ruch społeczny (faszyści) — 244.648 — 1,1%
Różne —  467.681 — —

Oficjalne w yniki wyborów do Izby Posłów obejmują dotychczas 35.919
okręgi wyborcze na ogólną liczbę 41.647. W okręgach tych podział
głosów wygląda następująco:

Chrześcijańska demokracja — 10.878.783 — 48,5,%
Front Ludowo -Demokratyczny — 7.066.119 — 31,5%
Saragatowcy — 1.447.714 — 7,4%
Blok narodowy Nittkego — 687.432 — 3,5%
Republikanie ■— 463.690 — 2,4%
Monarchiści — 430.006 — 2,2%
Faszyści — 370.191 1,9%

Znane są już  ostateczne w y n ik i Front Ludowy —  212.957
Chrzęść. Demokr. —  89.491

w yborów  dla n ie k tó rych  okręgów Saragat —  38.566
i  p ro w in c ji. W szeregu m iast F rn t W samej M odenie na Front Lu-
L u d o w y  odniósł poważne zw ycię
stwo. W  p row inc jach  F errara , M o
dena, Pavia i A s ti o trzym a li:

Protesty przeciw skazaniu 
Jana Kabaczyńskiego

ty j^ R Y Ż .  21.4 (PAP) Okręgowe 
e francuskiego związku b.

P o ls c y g ó r n i c y

oliaranii k iasiroiy
we Francji

k a t i f2 .Y Z - 21-4 (PAP) w śró d  o fia r
m ^ f t r ofy, k tó ra  nastąpiła w kopal- 
(tje w  m iejscowości Coitrrieres
ją ,.artamen.t Pns de Calais), zna jdu-

Prz 5órnic* polscy.
^ ^ W i ę f e i e  polskiego Czerwo-ńę

la,k̂  łs-rzyża i Rady Narodowej Po* 
r ie,, Francji udali się do C our- 
«to\va al5y zorganizować natychro ia- 
k tór?,,p° moc dla po lsk ich górników.

Padli o fia ra  ka tastro fy .

uczestników ruchu oporu w Man- 
ceau-lcś-Mines wystosowały ener
giczny protest w związku ze skaza
niem na śmierć byłego ochotnika 
francuskich strzelców i partyzantów  
Jana Kabaczyńskiego.

Kabaczyński oskarżony o zabicie 
zd ra jcy  Duvernois z w yro ku  do
wództwa a rm ii podziemnej; (F..F.I.) za 
przeczył jakoby b ra ł udzia ł w  w yko 
naniu wyroku. 7.w iązek b. ochotn i
ków  francuskich strzelców i  p a rty 
zantów zapowiedział przeprowadze
nie śledztwa, celem całkowitego w y
świetlenia te j sprawy.

W  okręgach Nevers, Cbalon-sur- 
Saone i Moncean-Les-Mines odby
w ają się wiece protestacyjne prze
ciwko skazaniu Kabaczyńskiego.

dowy padło 170.09« głosów, a na
chrześcijańską dem okrację 99.123. 
W Pabia F ro n t Ludow y zdobył po 
parcie 153.435 wyborców, a chrześ 
c ijańscy dem okraci 141.348.

Cechą charakterystyczną, jaka 
rzuca się w  oczy .jest fa k t, iż  wszy 
s tk ie  głosy podzielone zostały n ie 
m al w  80 proc. pom iędzy Frontem  
Dem okratyczne -  ludow ym  i chrześ 
c ijańską dem okracją. Inn e  partie  
reprezentowane będą w  parlam en 
cie w  b. nieznacznym  stopniu.

Pomimo, iż  w yb o ry  zostały już 
zakończone i pomimo, że obliczanie 
ich  rów n ież  zbliża się k u  koń 
cow i chrześcijańska demokra
cja nie zarzuciła swych prowoka
cyjnych metod w stosunku do Iro n  
tu Ludowego. W w ie lu  okręgach 
p a r ti i socja listycznej w  całym  kra  
ju  odezwały się te le fony, pochodzą 
ce jakoby z cen tra li p a rtii,  k tó re  
nakazyw ały rozpoczęcie m anifest» 
c ji. Szło o to, aby sprowokować 
zaburzenia w dzielnicach robotni
czych. Kanne wydanie dziennika 
„Avanti“ wydało w związku z tym  
komunikat komitetu wykonawcze
go partii socjalistycznej, który 
stwierdza, że wszystkie te telefony 
mają charakter prowokacyjny.

-Nadchodzą nadal w iadom ości o 
szeregu „n iedok ładnośc iach“ , ja k ie  
m ia ły  m iejsce w  wyborach. Tak 
np. w  U d ine głosowało 50.394 ludzi, 
podczas gdy na lis tach wyborczych 
by ło  tam  zapisanych jedyn ie  —- 
48.150. W ten. sposób 2.246 głosów 
oddanych zostało n ie legaln ie.

Rzecznik Frontu Ludowego oś
wiadczył wczoraj wieczorem, że do 
tychczasowe rezultaty wyborów nie 
zmieniają w  niczym świadomości, 
że Front Ludowy wyraża szczerą 
wolę większości narodu włoskiego. 
„Jesteśmy całkowicie pewni —  pod 
kreślił rzecznik Frontu — że gdyby 
nie ingerencja z zewnątrz, rezul
taty wyborów wyglądałyby całkiem 
inaczej“.

Kardynał Speilntan 
Sekretarzem Stanu?

R ZY M , 21.4 (AP I). Naszemu kore
spondentowi udało się wczoraj uzy
skać sensacyjne informacje, dotyczą
ce zmian, jakie zajść mają wkrótce 
na najwyższych stanowiskach stolicy 
papieskiej. Inform acje te pochodzą 
od jednego z prałatów polskich, któ
ry  rezyduje stale w  Rzymie i zajmu
je wysokie stanowisko w  sekreta
riacie stanu Watykanu.

Jak się okazuje, specja lny w ys łan
n ik  prez. T rum ana, M yron  Taylo r, 
zażądał podczas swego ostatniego 
pobytu w  W atykanie, aby Papież 
w  zamian za pomoc amerykańska 
d la  chrześcijańskiej demokracji we 
Włoszech m ianow a ł w  najb liższe j 
przyszłości kardyna ła  Spellmana z 
N. Jo rku  sekretarzem  stanu czy li 
m in is trem  spraw  zagr. W atykanu. 
Odpowiedź papieża na tę propozycję 
nie jest jeszcze znana.

W, c h w ili obecnej fun kc je  sekreta
rza stanu pe łn i w  W a tyka n ie  m on- 
signore M pn tiń i. M a on być jednak 
W na jb liższym  czasie m ianow any 
nuncjuszem apostolskim  w  M aclry- 
oie^i w . ten sposób stanie się koniecz
ność m ianow anie nowego sekreta
rza stanu. Zdaniem  k ó ł dobrze po
in fo rm ow anych  Papież P ius X I I  zgo
dzi sie na m ianowanie na to stanow i
sko kard . Soellmana.

W A T Y K A N , 21.4. (BS) Papież 
n rz y ją ł w  d n iu  20 bm. w ys łann ika  
Trum ana, Taylora, k tó ry  w y ra z ił 
m u swe zadowolenie z powodu w y  I 
n ik ó w  w yborczych

i wzywając do uchwalenia kontroli 
gospodarczej rządu w myśl progra 
mu, przedstawionego przezeń Kon
gresowi. T rum an  podkreś lił, że 
p lan  M arshalla  i  program  zbro je
n io w y  w p łyną  n ie w ą tp liw ie  na 
zwiększenie groźby in fla c ji.

Przemówienie Trumana spotkało 
się z bardzo zimnym przyjęciem, 
zarówno w  Kongresie, jak i w  pra 
sie amerykańskiej.

W ypow iedzi przyw ódców  re p u b li 
kańskich  w  Kongresie  wskazują 
w yraźnie , że ,obecnie n ie  może .być 
m owy o uchw a len iu  k o n tro li go
spodarczej i że Kongres nie przy
stąpi do dyskusji na ten temat do 
czasu, dopóki rząd nie złoży for
malnego wniosku w  tej sprawie. 
W ie lk ię  ..pisma, przede w szystk im  
zaś, „New Y ork Times“ i  ..New' 
York Tribune“. zachowują narazić 
miiczertie w  sprawie zagadnień, po 
ruszonych przez prezydenta, N a tó ' 
miast organy specjalne W all StrCćt 
otwarcie krytykują postulaty T ru 
mana. „J o u rn a l o f Commerce“  da
je  do zrozum ienia, że T rum an sta
ra  się w ykorzystać sytuację m ię
dzynarodową dla  celów  po litycz
nych, zw iązanych z w yboram i.

O stro k ry tu k u je  Trum ana rów 
nież „P M .“ , k tó ry  podkreśla roz
bieżność między czynami i  słowa
mi Trumana. D z ienn ik  p rzyp om i
na że domagając się k o n tro li,  T ru  
man jednocześnie usuw a ł ko le jn o  
z rządu w szystk ich  zw olennn ików . 
„N e w  Deału“ , k tó rzy  w łaśnie wy  
pow iada li się za kon tro lą . „P .M .“  
s tw ierdza ponadto, że jedną z 
przyczyn inflac ji jest polityka za
graniczna Trumana, zgodnie z któ 
rą  U SA udzie la ją  k re d y tó w  G re c ji 
i  Chinom  i u rzeczyw is tn ia ją  w ie lk i 
program  zbro jen iow y, w  m omencie 
k ie d y  zaczyna się dopiero realiza
cja  p lanu  M arshalla , k tó ry  rów 
nież wym aga ogrom nych sum.

O bserw atorzy po lityczn i wycią
gają z powyższych fa k tó w  wnioski, 
że Trum an w ybrał chwilę niezbyt 
odpowiednią do wysunięcia ponow 
nie kwestii wprowadzenia kontro
li gospodarczej.

28 kwietnia
otwarcie wiosennej 

sesji sejmowej
Marszałek Sejmu otrzymał w  

dniu 20 kwietnia zarządzenie Pre  
zydenła Rzeczypospolitej z dnia 17 
kwietnia 1948 r. w  sprawie zwoła
nia Sejmu Ustawodawczego na 
zwyczajną sesję wiosenną 1948 r.

„Na podstawie art. 7 ust. I  i 3 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 
lutego 1947 r. o ustroju i  zakresie 
działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej ...— zwo
łuję Sejm Ustawodawczy na zw y
czajną sec-ję wiosenną w  dniu 28 
kw ietnia 1948 r.

Prezydent Rzeczypospolitej
(—) BOLESŁAW  B IE R U T"  

Prezes Rady Ministrów
(— ) JOZEF CYRANKIEW ICZ
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O ti B a lt jk n  do K a rp a t
odweto

w ych dążeń n iem ieck ich  im p e ria li 
stów.

Zw iązek Radziecki, Polska i  za
przyjaźn ione z n im i k ra je  demo
k ra c ji ludow ych konsekw entn ie  
przec iw s taw ia ją  się k ra jo m  u s iłu 
jącym  narzucić  im  zależność od s ił 
zew nętrznych i  cudzej w o li.

N ik t  i  n ic  n ie  jest w  stanie za
trzym ać postępu h is to r ii.  N ik t  i  
n ic n ie  jest w  stan ie złamać polsko- 
sow ieckiego sojuszu i  b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i obu narodów.

T rz y  la ta  tem u generalissimus 
S ta lin  pow iedzia ł, że umowa ra - 
dziecko-polska „oznacza um ocnie
nie  jedno litego fro n tu  narodów 
zjednoczonych przeciw  wspólnem u 
w rogow i w  Europie, gdyż stwarza 
w spólny fro n t od B a łty k u  do K a r 
pat, k tó ry  stanow i zaporę przeciw  
n iem ieckiem u Drang nach Osten“ .

G. G ERASIM O W
Moskwa, w  k w ie tn iu .

(Korespondencja z Moskwy)
C to s u n k i m iędzynarodowe osta t- w id z i niebezpieczeństwo 

n ich  la t o b fitu ją  w  szereg fa k  
tów  historycznych, k tó re  tw orzą 
podstawy spraw iedliwego, demo
kratycznego pokoju na świecie. Do 
ta k ic h  wydarzeń zaliczyć należy ra 
dz iecko-polsk i uk ład  o przy jaźn i, 
w zajem nej pomocy i  współpracy, 
którego trzecią rocznicę obchodzi
m y w  d n iu  dzisiejszym.

Przyjaźń obu narodów, która 
zrodziła Się w  ogniu walk, seemen 
towana została podpisaniem soju
szu w  1945 r. Jeszcze wtedy przy 
podpisywaniu układu generalissi
mus Stalin podkreślił, że:

„stwarza on realną podstawę do 
tego, aby stare, wrogie stosunki 
między Związkiem Radzieckim a 
Polską ustąpiły miejsca przyjaźni 
i współpracy, która będzie gwaran
cją niezależności nowej, demokra
tycznej Polski, gwarancją je j w iel 
kości, siiy, rozwoju“.

I  dlatego w łaśnie każde nowe 
osiągnięcie Polski na n iw ie  gospo 
darczej,  ̂ po lityc  ic j i  k u ltu ra ln e j 
w itane jest przez społeczeństwo ra 
dzieckie ze szczerym zadowoleniem 
oraz gotowością udzie len ia pomocy 
bro tn icrnu narodowi. 
i N ow y charakter stosunków po l

sko-radzieckich zna jdu je  sw ój w y 
raz w  pracach a rtystów , pu b licy 
stów, uczonych radzieckich, w  tea 
trze, muzyce, k in ie .

W  Zw iązku Radzieckim  kładzie  
się duży nacisk na zapoznanie spo 
łeczeństwa z życiem  narodu po lskie  
go. Na szpaltach gazet i  tygo dn i
ków  znaleźć można szczegółowe 
in fo rm acje  o Połsce. Równocze
śnie w  społeczeństwie po lsk im  
wzrasta zainteresowanie życiem so
jusznika, jego osiągnięciam i na po 
lu  ekonom icznym  i  ku ltu ra ln ym .

Rezulta ty um ow y z 1945 roku  
są dowodem wspólnoty in teresów  
obu narodów i  stanow ią podstawę 
ich  bezpieczeństwa i  n iepodleg ło
ści.

Zw iązek Radziecki i  Polska, 
w spóln ie z in n ym i k ra ja m i demo 
k ra e ji ludowych, prowadzą w y 
trw a łą  w a lkę  o je dyn ie  słuszne roz 
w iązanie spraw y n iem ieck ie j, o 
przestrzeganie postanowień k ry m 
sk ich  i  poczdamskich. W spólnie w y 
stępują przeciw  rozb ic iu  N iem iec 
w  celu w yko rzystan ia  ich zachod
n ich  okręgów  jako  an tydem okra
tyczne j bazy.

D ek larac ja  m in is trów  spraw za
granicznych Polski, Czechosłowa
c ji  i  Jugos ław ii w  spraw ie  n ie 
m ieck ie j w yw o ła ia  szeroki od
dźw ięk w  Zw , Radzieckim , w łaśnie 
dlatego, że by ła  wyrazem  pragn ień 
setek m ilio n ó w  lu dz i dążących do 
stałego pokoju i  pro testu jących 
p rzec iw  odrodzeniu najn iebezpiccz 
niejszego ogniska groźby Wojennej.

Zw iązek Radziecki zawsze zdccy 
dowanie odrzucał p róby re w iz ji de 
cyz ji poczdamskich w  spraw ie za
chodnich g ran ic  P olski, ponieważ 
w  tych rew iz jon is tycznych próbach

N ouj^ alternatywny plan amerykański

Anglia I Frame ja
'chcą rządzić Palestyną — poza ONZ

LA K Ę  SUCCESS, 21.4 (PAP). Delegacja USA na General
nym Zgromadzeniu ONZ w  sprawie Palestyny przesiała sze
regowi delegacji półoficjalny plan dla Palestyny, będący a l
ternatywą na wypadek niepowodzenia planu powierniczego.

LA K Ę . SUCCESS, 21.4. (PAP) — 
Delegacja USA na G eneralnym  
Zgrom adzeniu ONZ w  spraw ie Pa- 
le tsyny rozesłała szeregowi delega 
c j i  p ó ło fic ja ln y  p lan  dla  Palestyny,

będący a lte rna tyw ą  na wypadek 
niepowodzenia p lanu pow ie rn icze
go.

Nowa propozycja przew iduje, że 
„odpow iedzia lność“  za rozw iązanie

P r z e m ó iu ie n ie  m in .  G r o s z a  id  G e  n e m ie

i le  podpiszemy ¡umwenefi
sil a uzgodnionej z nnmi

G ENEW A, 21.4 (PAP). D n ia  19 
b. m. na posiedzeniu p lenarnym  
ko n fe re n c ji w  spraw ie w o lności 
■prasy i  in fo rm a c ji przewodniczą
cy de legacji po lsk ie j —  m in is te r 
Grosz w yg io s ił przemówienie,, w  
k tó ry m  ośw iadczył m . in .:

Rzqd Kolumbii inspirował
mord sm G altanie

b o  G OTA 21.4 (A P I) O lbrzym ią  
konsternację w  ko lu m b ijsk ich  kolach 
rządowych, ja k  rów n ież wśród dele
gatów państw  am erykańskich, zebra
nych na kon fe ren c ji w  Bogocie, w y 
w o ła ło  oświadczenie bra ta  lib e ra l
nego przyw ódcy ko lum b ijsk iego , 
Gaitana, którego zabójstwo zapo
czątkowało 10-dn iow e rozruchy  w  
Bogocie.

B ra t zamordowanego dra Jorge 
Gaitana, M anue l Jose Gaitan, oświad 
czył, że jest w  posiadaniu n iezb itych 
dowodów, iż rząd k o lu m b ijs k i insp i
ro w a ł i  bezpośrednio finansow ał 
m orderców. P ow iedzia ł on korespon

dentow i Reutera, że on sam i  zwo
lenn icy  p o lityczn i jego, b ra ta  prze
p ro w a d z ili szczegółowe i  dokładne 
dochodzenie, znane im  są nazw iska 
ludz i, k tó rzy  p lan ow a li m orderstw o 
i  k tó rzy  zap łac ili m ordercy za w y 
konanie zamachu.

M anue l Jose G aitan stw ie rdz ił, że 
rządowe oświadczenie o tym , iż m o r
derstw o dokonane by ło  przez „agen
tów  kom unistycznych“  jest wyssane 
z palca i  n ie  odpowiada w  n a jm n ie j
szej m ierze prawdzie. „Ludz ie  odpo
w iedz ia ln i za to  haniebne m order
stwo —  pow iedzia ł b ra t zam ordowa
nego przyw ódcy lib e ra łó w  —  zasia 
da ją  nada l w  rządzie“ .

Do fozwlqzuniu pudumenlu
¿Saiei zwolennicy ¿8 Batalie*«!

działalność do rozm aitych tak tycz  
nych m anew rów , lecz nie posiadają 
żadnego konstruktyw nego program u,

Dowodzi tego — ja k  stw ie rdza ją 
w  kołach po’ ¡tycznych — ostatnie

P AR YŻ, 21.4 (PAP). _ W kołach 
dzienn ikarsk ich  podaje się, że sztab 
po lityczny de G au lle ‘a rozpocznie w  
na jb liższym  czasie kam panię za re 
fo rm ą o rdynac ji w yborczej. Reform a 
ta polegać ma na w prow adzeniu sy- . .
stem u głosowania większościowego < w ystąp ienie de G aułle a, k tó ry  spe 
w  2 tu rach  ja k  to się dzieje obec- ku low a ! na kam pan ii podżegaczy 
nie  w  A lg ierze, Zm iana taka -  spo- wojennych i w ypow iedz ia ł się za or 
w odow ałaby zm niejszenie stanu po- gam zac.r Europy Zachodmel łącznie 
siadania p a r t i i kom unistycznej naw et 
w  w ypadku  powiększenia ilości g ło
sów kom unistycznych.

Z w olenn icy  de Gaule'a pragną rów  
nież doprowadzić do rozw iązania 
parlam entu. O graniczają on i swą

„Delegacja po lska w ystępu je  
p rzec iw ko  b ry ty jsk ie m u  p ro je k to 
w i ko n w e n c ji w  spraw ie w olności 
prasy i  p ragn ie  uzasadnić swoje 
stanowisko.

Dokum ent, k tó ry  m ia łby  obow ią
zywać rządy, m usi —  zdaniem  de
legacji po lsk ie j —  stanow ić m aksy
m alną  sumę zgody m iędzynarodo
w e j. Zgody zasadniczej co do pod
staw ow ych zadań prasy, n iestety 
n ie  osiągnęliśm y na ta j kon fe 
re n c ji.

O Polsce w iadom o, że jest k ra 
jem , któTy udzie la w sze lk ich p rzy  
w ile jó w  korespondentom  zagranicz 
nym . I  co m a z tego,, k ie d y  z k o n 
w encją czy bez konw enc ji, n ie  ma 
żadnej zasady wzajemności? Jak
ju ż  k iedyś m ów iłem  tu ta j, mieli-ś ____________
m y  w  Polsce z górą 250 korespon I re dn ictw em  O NZ jedyn ie  w  w ypad

prob lem u P alestyny prze jm ą USA 
W ie lka  B ry ta n ia  i  F ranc ja , P la r 
U S A  op iera się na fakc ie , że trzy 
w ym ien ione  państwa w raz  z Japo 
n ią  i  W iocham i b y ły  sygna ta riu 
szami tra k ta tu  z T u rc ją  po p ie rw  
szej w o jn ie  św iatow ej, k tó ry  sta ł 
się podstawą b ry ty jsk ie g o  manda 
tu  w  P a le tyn ie  z ram ien ia  L ig i  Na 
rodów . E lim in u je  on Japonię i  W ło 
chy jako  n iep rzy jac ió ł ostaniej w o j 
ny i  jest jeszcze jednym  w a ria n 
tem  p lanów  anglosaskich u trzym a  
n ia  panowania nad Palestyną w y 
łącznie w  rękach Zachodu i  poza 
ONZ.

We w to re k  rozpoczęła się w  K o  
m is j i P o lityczne j ONZ dyskusja 
nad sprawą palestyńską. Jako p ie l1 
wszy w ys tą p ił delegat S tanów Z jed  
noczonych —  A ustin , k tó ry  ośw iad 
czył, że rząd am erykański pod ją ł 
rozm ow y z rządam i innych  państw  
w  spraw ie wspólnej odpow iedzia l
ności za bezpieczeństwo w  Palesty 
n ie  w  okresie pow iern iczym . Roz
m ow y te n ie  doprow adziły  je d n a li 
że do w yn iku . A u s tin  dodał, że 
USA gotowe są wziąć na siebie o - 
bow iązek w ys łan ia  do Palestyny 
s ił zb ro jnych na okres zawieszenia 
b ro n i i  przejściowego p o w ie rn i
ctwa, je ś li to Samo uczynią ró w 
nież i  inne państwa, upoważnione 
do tego przez Generalne Zgrom a
dzenie.

Delegat am erykański zakom uni
kow ał, że rząd jego gotów jes t u -  
czestniczyć w  w yko n yw a n iu  po
w ie rn ic tw a  nad Palestyną za poś-

z N iem cam i według re -e p iy  Depar
tam entu Stanu. Podk: eśla się ró w 
nież, że de gauliow ęy coraz energicz
n ie j pow tarza ją  swe apele do M RP 
i  socjalistów, aby zacieśnili swą 
współpracę z pa rtią  de G aulle ‘a.

Gwałtowne walki w środkowej Grecji
R ZY M , 21.4. (PAP) Agencja E le fte

r i  E llada donosi, że po rozpoczęciu 
przez w o jska  reżim owe ofensywy

W  kilku irierszach
— Am basador R.P. w  Czechosłowacji

Józef O lszewski, opuścił B ra tys ław o , u . 
da jąc sio do P ra g i po k ilku d n io w e j w i
zycie w  S łow acji. N a cześć odjeżdżające
go ambasadora wydano p rzy ję c ie  z u- 
dzlałem w yb itn ych  osobistości słow ackie
go życ ia  po litycznego i ku ltu ra lne go .

+
— D nia l i  bm. odbył sio w  B uka re 

szcie, staraniem  Stowarzyszenia „D um  
P o lsk i“  w  J lum un ii, obchód z oka z ji T y 
godnia Ziein Odzyskanych.

*
— S taraniem  Zw iązku  Żydów P olskich 

w R um un ii, dn ia 18 hm. odbyła sio w  
na jw iększe j synagodze Bukaresztu u ro 
czystość połączona z m odłam i ża łobnym i 
z oka z ji 5-ej roczn icy pow stan ia  w  getcie 
w arszaw skim .

*
— Pod auspic jam i Federacji S tow a

rzyszeń Żydowskich we F ra n c ji odbyła 
sie w  poniedzia łek uroczystość uczczenia 
roczn icy pow stan ia  Żydów w getcie w a r
szawskim.

ł
— Na cm entarzu W W ienerneustadt

odbyła  sie uroczystość uczczenia pam ięci 
żo łn ie rzy  i  o fice rów  a rm ii radz ieck ie j, 
po leg łych  w w a lkach  o w yzw o len ie  
A u s tr i i.

— Na 'Węgrzech w y k ry to  o rgan izacje  
szpiegowską, k tó ra  za jm ow ała sie, w ysy 
łan ie m  do A m e ry k i dokum entów, stano
w iących  ta jem nice w ojskow ą oraz P,s * 
nów w ęgierskich w yna lazków  tech n icz 
nych . 11 osób zostało aresztow anych.

— M iędzynarodowe B iu ro  P ra cy  ( lJ '0 )
przekazało reż im ow i greck iem u w  At<9* 
nach pismo,, w  k tó rym  zaleca przeprowai 
dzenio w  G re c ji poważnych re fo rm  w  
dziedzin ie o rgan iza c ji i w arunków  za
tru d n ie n ia , ubezpieczeń społecznych, 
zw iązków  zawodowych i s łużby a d m in i
s tra cy jn e j.

*2*
— Podczas procesu 5 b. nadzorczyn i

obozu koncentracy jnego w  Kavensbrueck 
okazało sie. Że jedna z oskarżonych pe ł
n iła  do czerwca 1947 ro ku  obow iązki sze
fa  n ie in iock ie j p o lic ji kobiecej w M in 
et en w b ry ty js k ie j s tre fie  okupacy jne j.

— Rząd a rgen tyńsk i deportow ał z A r 
gen tyny  31 o b yw a te li greck ich, prze
c iw n ików  obecnego reżim u ateńskiego-

&
— H anna Beneszowa, m ałżonka p rezy

denta R e p u b lik i Czechosłowackiej podpi
sała w raz z in n y m i w y b itn y m i obyw a
te lka m i Czechosłowacji depesze do se
k re ta rza  generalnego ONZ T ryg ve  ule 
w spraw ie skazanej w  Atenach na śm ierć 
B eaty K its ik is .

— Sąd de naz jT Ikacy jny  w  M onachium
skazał na 10 la t  obozu pracy b. p rzy 
wódcę narodow ych soc ja lis tów  w » ta 
nach Zjednoczonych — F r itz a  K uhu a . bąu 
zarządził rów n ież kon fiska tę  całego jego 
m a ją tku .

— Rząd ju go s łow iańsk i p rzesła ł posel
s tw u w łoskiem u w B e lg radzie  note p ro 
testacy jną. w  k tó re j czyn i rząd w łosk i 
odpow iedzia lnym  za często p rze lo ty  sa
m o lo tów  am erykańskich przez te ry to 
r iu m  Jug os ław ii.

A?
— O lb rzym ia  fa la  dem onstrac ji s tu 

denckich ogarnę ła w czora j 39 stanów, 
gdzie 75.000 studentów m anifestow a ło 
przeciw ko w prow adzeniu obow iązkow ej 
s łużby w ojskow e j Stanach Zjedn.

❖
— W  niedzie le zakończył sio doroczny 

zjazd w ęg ie rsk ie j p a r t i i  drobnych ro ln i 
ków.

przeciw ko greckie j a rm ii dem okra
tycznej w  środkow ej G recji, doszło 
tam  do bardzo gw a łtow nych  w a lk , 
k tó re  p rzyb ie ra ją  na sile. W edług 
in fo rm a c ji podanych przez sztab m o- 
narcho-faszystowski, w  ofensywie 
b ierze udz ia ł ponad 200 tys. żo łn ie
rzy, w sp ieranych przez liczne eska
d ry  lo tn ic tw a  oraz lekką  i  ciężką a r
ty le rię . O peracjam i k ie ru ją  fak tycz 
nie  o fice row ie amerykańscy.

Sztab w o jsk  reż im ow ych próbow a ł 
rzucić  na pierwszą lin ię  fro n tu  od
dz ia ły  tzw. gw a rd ii narodowej. G w ar 
dziści o d m ów ili jednak posłuszeń
stwa, a W w ie lu  w ypadkach przeszli 
na stronę w o jsk  dem okratycznych. 
W  zw iązku z ty m  aresztowano k i lk u 
set żo łn ierzy z szeregów g w a rd ii na
rodow ej, k tó rz y  staną w kró tce  przed 
sadami w o jskow ym i pod zarzutem 
zdrady k ra ju .

Na wszystkich innych odcinkach 
w a lk  t j.  w  Peloponezie, zachodniej 
M acedonii, A ttyce, T ra c ji, Eoirze i  
na K rec ie  w o jska dem okratyczne za
chowują w  dalszym ciągu in ic ja tyw ę  

■w swych rękach.

— W  porcie J u i- IJ n  na w yspie H ainan 
budu je  sie nową chińską w ojenną bazą 
m orską, Budowa lego po rtu  finansow ana 
iest przez k a p ita ł am erykański, a w y - „ „ lT 
itonyw nna częściowo przez personel ja .  g u łg a r i ł

Premier Dvm>!row w Prdze
P R A G A , 21.4 (PAP), We w to re k  

w  godzinach w ieczornych p rzyby ła  
specja lnym  pociągiem do P ragi 
bu łgarska delegacja rządowa z pre 
m ie rem  D ym itro w em  na czele.

Na dw orcu  delegację p o w ita li 
■przedstawiciele rządu czechosłowac 
kiego. P rem ier G o ttw a ld  w ym ie n i! 
serdeczne uściski z prem ierem  D y 
m itrow em . Na dw orcu zgrom adzi
ły  się o lb rzym ie  tłu m y  m ieszkań
ców Pragi, k tó re  gorąco m an ife 
stowały, wnosząc o k rz y k i na cześć

dentów  am erykańskich, a  pu b licy  
sta po lsk i, k tó ry  p ro s ił o w izę  do 
S tanów  Z jednoczonych 27 stycznia 
br., po dziś dz ie ii je j n ie  dostał. 
W yn ika  z tego, że Stany Z jedno
czone, ja k k o lw ie k  p roponu ją  nam  
konwencję., jednak d la  polskiego 
korespondenta zn a jd u ją  się fa k 
tyczn ie  za żelazną ku rty n ą . P o l
ska n ie  jest p rzeciw na w  ogóle 
WSTjeftim m iędzynarodow ym  k o n t 
Weńejom w  dziedzin ie prasow ej; 
N ik t  in n y , ty lk o  w łaśnie delegat 
po lsk i, d r  Tadeusz Żebrowski, je 
szcze w  październ iku  1947 r. p ro 
ponow ał w  Lakę  Success zaw arcie 
m iędzynarodow ej ko n w e nc ji d la  
.zd ław ienia propagandy w o jenne j. 
Jesteśmy jednakże p rzec iw n i ta 
k im  konw encjom , k tó re  zaw ierane 
są w  sposób m echaniczny, bez w y 
łożenia oraz uzgodnienia zasad

niczych w ytycznych  po litycznych. 
Chodzi o konw encję  czysto p o li
tyczną, a n ie  o m iędzynarodowe 
nrzepisy, dotyczące fo rm a tó w  d ru 
ka rsk ich  i  innych,, ważnych zre
sztą, ale nic- na jważnie jszych, 
sp raw  technicznych.

P rz y jrz y jm y  się n ie k tó ry m  a r ty 
ku ło m  om aw iane j konw encji. Weź
m y  dla  p rzyk ład u  art. 2. W ylicza 
on aż 10 przypadków , w  k tó ry c h  
państw u w o lno  stosować re s trykc je  
ka rne  i  ograniczenia w  stosunku 
do tych, k tó rz y  nadużyw ają w o l
ności słowa. N ie  zapom nia ł au tor 
na w e t o punkcie , w  k tó ry m  m owa
0 zachow aniu ta je m n icy  zawodo
w e j lu b  hand low ej. Zapom niano tu  
ty lk o  o... podżegaczach w o jennych
1 faszystach. Tego zagadnienia pro 
b lem u w o lności słow a d la  podże
gaczy w o jennych  n ie  za ła tw ia  b y 
na jm n ie j p u n k t g art. 4, k tó ry  
m ów i ty lk o , że trzeba dopomagać 
w  u trz y m y w a n iu  m iędzynarodow e
go poko ju  i  bezpieczeństwa.

Delegacja po lska popiera po
p ra w k i radzieckie,, wniesione na 
p lenum  do p ró je k tu  b ry ty jsk iego . 
Jednego art. 12, k tó ry  jest na od
c in ku  wo lności słowa p raw dziw ą 
apoteozą zasady d y sk rym in a c ji ra  
sowej, w ystarczy łoby, aby delegacja 
polska, w ie rna  hasłom  rów ności 
w szystk ich  narodów  bez względu 
na rasę, re lig ię  lu b  k o lo r skó^y, gło 
sowała p rzec iw ko  p ro je k to w i b ry 
ty jsk iem u. D latego też delegacja 
polska w n ios ła  popraw kę do tego 
a rtyku łu .

M y  żadnej n ieuzgodnionej z na 
m i ko n w e n c ji n ie  podpiszemy.

M ów ię  to jednak ze w zg lędu na 
inne  k ra je  europejskie  i  poza 
europejskie,, d la  k tó ry c h  szykuje 
się p la n  M arsha lla  w  dziedzin ie 
prasy i  in fo rm a c ji. M ów ię  to  w  
trosce o naszą starą k u ltu rę  ogól- 
no-europejską, o tę biedną, dzisiaj 
zdeptaną przez w ojnę, ale ta k  zaw 
sze żywą i  drogą Polsce k u ltu rę  
europejską, do k tó re j zam ierza 
w targnąć business in fo rm a c y jn y  
silnego państw a“

ku, jeże li pewne ciężary prze jm ą 
na siebie rów nież in n i członkow ie 
te j organizacji.

A us tin  s tara ł się usp ra w ie d liw ić  
zm ianę stanowiska am erykańskie
go w  spraw ie przyszłości Palesty
ny, stw ierdzając, że nowe propozy 
cje U S A  podyktow ane b y ły  je dy 
n ie  chęcią zaoszczędzenia jeszcze 
większego roz lew u k rw i po 15 ma 
ja, t j.  po złożeniu m andatu p rzez 
W ie lką  B ry ta n ią .

G łówną przyczyną, dla k tó re j n ie  
można w prow adzić w  życie decyzji 
ONZ o podziale Palestyny, jest 
zdaniem A us tin a  opór arabski. 
M ówca przyznał, że udzie lan ie  A ra  
bom pomocy zzewnątrz stanow i 
pogwałcenie K a r ty  ONZ.

A u s tin  ośw iadczył, że am erykan 
ska propozycja w  spraw ie prze jś
ciowego pow ie rn ic tw a  nad Palesty 
ną nie  zm ierza do zastąpienia ty m  
pow ie rn ic tw em  p lanu  podzia łu  te 
go k ra ju , lu b  ja k ieg oko lw iek  inne 
go rozw iązania problem u, p rzy ję ta  
go zgodnie przez Żydów  i  A rabów . 
Zawieszenie b ro n i i  po w ie rn ic tw o  
m ają na celu zapewnienie spokoju 
wojskow ego i po litycznego oraz u -  
m ożliw ien ie  dalszych rokow ań w  
spraw ie de fin ityw neg o  rozwiązania' 
zagadnienia, przyszłości Palestyny.

Plebiscyt na 3 lata
Delegacja am erykańska z łożyła  

w  ONZ p ro je k t po w ie rn ic tw a  nad 
Palestyną. P ro je k t p rzew idu je , że 
w ładzę adm in is tracy jną  w  P a lesty
n ie  spraw u je  O NZ za pośrednie" 
tw em  Rady P ow ie rn icze j. W ładza 
w ykonaw cza spoczywa w  rękach 
gubernatora generalnego oraz ga
b ine tu . P ro je k t p rzew idu je  poza 
ty m  is tn ien ie  dw u-izbow ej _ tos ty- 
tu c ji ustawodawczej oraz niezalez* 
ne,go sądownictwa.

G uberna to r generalny je s t w yp o 
sażony w  bardzo szeroki zakres 
w ładzy. M ianow any on jes t na  3 
lata. U sta la  corocznie kw o tę  im i- 
g racy jną  Ż ydów  do P a lestyny im a  
praw o, o ile  m ie jscow e s iły  p o li
cyjne okażą się za słabe, wezwać 
pewne —  n ie  w ym ien ione  jeszcze 
w  p ro je kc ie  —  rządy  do dostar
czenia pomocy w o jskow e j.

P ro je k t am erykański p rze w id u j 
poza tym , że po okresie  3-letruto 
przeprowadzony będzie w Palesty 
n ie  ‘ pod k o n tro lą  _ ONZ p le b is c y t 
w  k tó ry m  A rabow ie  i  Ż ydz i wyP 
w ie d z ą ' się co do dalszych losow
P alestyny. .

W  ko łach  żydow skich Nowe*. 
J o rk u  podkreśla ją , że w  p ro je kc ' 
am erykańskim  w a ru n k i p leb iscy ’ 
k tó ry  m a za 3 la ta  zadecydow-a 
o losach P a lestyny —  n ie  zostaw 
ściśle sprecyzowane. N ie  w iadoto• '  
czy w  rezu ltac ie  p leb iscy tu  
szość arabska n ie  zdoła prz©*0̂  
sować kon cep c ji w łasnego 
skiego państw a w  Palestynie. 
czas ludność żydowska b y ła b y “  
le i, n iż k ie d yko lw ie k , oż 
ści u tw orzen ia  w łasne j siedż!D 
narodowej.
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S t r a t e g i a  p o k o j u
1V1GWIĄC o wewnętrznych sprzecznościach amerykańskiej 

Polityki zagranicznej, pisaliśmy ostatnio: można jeszcze mówić 
Walce w obronie demokracji, wolności, humanitaryzmu przed 

^rzuceniem bomby atomowej na miasta nieprzyjacielskie — sta
nowczo jednak trzeba zrezygnować z tych haseł

Problem bomby atomowej jest 
pozór tylko problemem techniki 

Wojennej. Faktycznie stosunek 
Poszczególnych mocarstw do tego 
problemu określa ich charakter 
* pozycję w świecie. Określa rów 
1 1 1 charakter ich sojuszników.

Stany Zjednoczone odrzuciły w 
Komisji Atomowej Rady Bezpie
czeństwa projekt sowiecki prze
widujący natychmiastowe znisz
czenie istniejącego zapasu bomb 
•tomowych i zaprzestanie dalszej 
Ich produkcji.

Stąd wniosek, że przynajmniej 
W kołach wojskowych USA uwa- 
iają za dopuszczalne bombardo
wanie i masowe uśmiercanie lud
ności cywilnej kraju nieprzyjaciel- 
skiego. Z wniosku sowieckiego 
natomiast wynika, że strona ra
dziecka uważa ten rodzaj walki 
*a niedopuszczalny.

Odmienny stosunek USA i 
ZSSR do problemu bomby ato
mowej wynika z odmiennego cha- 
rakteru systemów gospodarczo- 
•Połecznych i  politycznych obu 
Państw i  z odmiennego charak
teru sojuszników, na których mogą 
hczyć w rozgrywce światowej.

Sowiecka strategia wojenna 
| est strategią pokoju i  jest stra- 
;eSią ludową. Jest strategią poko-

po jej zrzuceniu.

ny czynnik frankistowską Hisz
panię, degaullistów i petainow- 
ców we Francji, różnego rodzaju 
rewizjonistów w Niemczech.

Stwierdzaliśmy nieraz, że jed
nym ze sprawdzianów demokra- 
tyzmu polityki mocarstw jest sto
sunek do tendencji odwetowych w 
Niemczech. Nie jest to żaden polo- 
ńocentryzm. Chodzi o to, że te 
koła na Zachodzie, które są prze
ciw zachodnim granicom Polski, 

»czynią to dlatego, iż liczą na nie
mieckich zwolenników odwetu ja
ki. na swoich sojuszników. Są to 
bowiem ich obiektywni i subjek 
tywni sojusznicy, tak jak obiek
tywnymi i subiektywnymi sojusz
nikami całego obozu antyimperia- 
listycznego są te żywioły w Niem
czech, które zwalczają dążenia od
wetowe i głoszą konieczność uzna
nia nowej granicy polsko - nie
mieckiej.

Zawarty 21 kwietnia 1945 r. 
układ o przyjaźni, pomocy wza
jemnej i współpracy powojennej 
między Polską a Związkiem Ra
dzieckim zdał swój egzamin właś
nie dlatego,, że istotnie zapewnił 
bezpieczeństwo Polski i jej no
wych granic. Podkreślamy słowo

lu
ju

,v tym sensie, że w czasie poko
je dąży do uniknięcia wojny, 
. rei ciężar zawsze spada prze- 
l̂eż na barki mas ludowych. Jest 

ffrąfegią ludową w tym sensie, 
Ze W założeniu swym nie jest skie- 
r°wanal'przeciw masom ludowym 
Przeciwnika, lecz na odwrót — 
^  każdym stadium ewentualnej 
^°iny liczy na poparcie tych mas. 

t̂ąd też nie do pomyślenia jest w 
strategii sowieckiej niszczenie lud
ności cywilnej kraju neprzyjaciel- 
®kiego.
. Zjawisko to wynika z antyimpe- 

Ualistycznego charakteru państwa 
sowieckiego. Z drugiej strony 
charakterystyczne jest dla stra- 
tegii wojennej mocarstwa impe
rialistycznego nawet w czasie po- 
-■roju grożenie wojną a w czasie 
^fojńy niszczenie zaplecza ludnoś
ciowego w kraju nieprzyjacielskim 
r wiązanie się z żywołami najbar
dziej skorumpowanymi, a nawet 
bandyconymi po stronie prze

ciwnej.
Tolerancja dla żywiołów hitle

rowskich w strefach zachodnich 
Niemiec nie jest sprawą przy- 
Padku, jak nie jest sprawą przy
padku cała polityka amerykańska 
ocznie z jej odcinkiem atomowym 

•lak nie przypadkowo również, 
amerykańskie koła militarystyczne 
bior3 w rachubę jako bardzo real-

i s t o t n i e .  Znamy bowiem z h i
storii wiele wypadków, kędy naj
lepiej zredagowane traktaty oka
zały się faktycznie niczym więcej 
jak świstkiem papieru.

Nieprzemijające i trwałe zna
czenie przymierza polsko - sowiec
kiego wynika z charakteru syste
mów politycznych i gospodarczo- 
społecznych obu państw. Dla 
Związku Radzieckiego niemieccy 
rewizjoniści nigdy nie mogą być 
nawet potencjalnymi sojusznikami 
Natomiast Polska Ludowa idąca 
w kierunku socjalizmu jest i po
tencjalnym, i faktycznym sojusz
nikiem ZSRR. Nie jest bowiem do 
pomyślenia, żeby taka Polska 
mogła się stać bazą wypadową 
imperializmu przeciw. Związkowi 
Radzieckiemu. Ta wspólność inte
resów obu państw znalazła rów
nież swój wyraz w ich stosunkach 
gospodarczych i układach handlo
wych.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
w stosunkach między państwami 
kapitalistycznymi każda ze stron 
stara się ograniczyć możliwości 
gospodarczego rozwoju kontra
henta, który wprawdzie może być 
sojusznikiem, ale nigdy nie prze
staje być konkurentem.

Nie do pomyślenia jest, żeby 
Stany Zjednoczone godziły się na 
taki rozwój gospodarczy Europy, 
któryby np. zagroził ich własnym 
możliwościom eksportowym. Z

kapitalistycznego punktu widzenia 
byłaby to po prostu głupota. Tym 
się tłumaczy fakt, że w dostawach 
w ramach planu Marshalla towary 
konsumcyjne przeważają nad dob
rami inwestycyjnymi. Zupełnie 
inaczej wygląda postawa Związku 
Radzieckiego wobec sprawy roz
woju gospodarczego jego sojuszu: 
ków.

Ż punktu widzenia interesów 
Związku Radzieckiego — im więk 
szy będzie potencjał gospodarczy 
Polski, tym lepiej.

Sojusz polsko - sowiecki jest 
bowiem sojuszem zawartym nie 
między konkurentami, ale między 
państwami, w których wspólnym 
interesie leży maksymalny wzrost 
potencjału gospodarczego obu 
stron. Dlatego nasz układ handlo
wy z ZSRR przewiduje bardzo po
ważne dostawy sprzętu dla pol
skiego ciężkiego przemysłu.

Fakty te są tak oczywiste, że nie 
tylko przyjaciele Związku Radziec 
kiego i Polski na Zachodzie z za
dowoleniem witają rezultaty na
szego przymierza. Nawet poważ
niejsi przeciwnicy, polityki ra
dzieckiej i polityki krajów demo
kracji ludowej, nie chcąc się oś
mieszyć, nie ośmielają się już za
przeczać osiągnięciom jakie sojusz 
polsko - radziecki przyniósł obu 
naszym krajom.

E D M U N D  BO RA

Wypowiedź Prezydenta R. P.
o układzie z dnia 21 kwietnia

(D okończen ie 'ze  str. 1-ej)*
Czyż m oglibyśm y un iknąć głodu 

i  n iezw yk łych  przeszkód w  dosta
wach dla  naszego przem ysłu, ro l
n ic tw a , transp o rtu  w  p ierw szych la  
tach pow o jennych —  gdyby n ie  
w spaniałom yślna, o fia rna  życz li
wość i  na tychm iastow a pomoc na
szego w ie lk iego  sąsiada...

W ciągu trzech la t oczekiwaliśm y 
darem nie na is to tną dla naszej od
budow y pożyczkę ze s trony  na jza
możniejszych so juszn ików  naszych 
z czasów w o jn y . A le  n igd y  —  na 
w e t w  na jtrud n ie jszych  d la  ZSRR 
chw ilach —  n ie  doznaliśm y zawo
du, gdy zw ró c iliśm y się doń o po 
moc. W  h is to r ii sw ych d a w n ie j
szych stosunków  finansowo-gospo
darczych z in n y m i państw am i n i
gdy Polska n ie  spo tyka ła  się z w a 
ru n k a m i pom ocy ta k  ob iek tyw n ie  
ko rzy tn im i, ta k  przy jaznym i, ja k  
to m a z reg u ły  m ie jce w  dz is ie j
szych stosunkach z ZSRR.

Szczera pomoc wza jem na p rzy 
ja c ió ł w  potrzebie  —  oto  ta  nowa 
podstawa stosunków  m iędzynarodo
w ych , k tó re j początek da ła  bohater 
ska w a lka  A rm ii R adzieckie j, n io 
sąca w yzw o len ie  u ja rzm ionym  przez 
h itle ry z m  narodom  s łow iańsk im  i 
w  te i liczb ie  na rodow i polskiem u.

U k ład  z 21 k w ie tn ia  1945 r . opa rł 
na  te j samej podstaw ie s tosunk i po 
w o jenne naszych państw. Zaw arta

w  styczn iu  rb . nowa w ie lo le tn ia  
um owa gospodarcza nadała naszej 
w spółpracy sąsiedzkiej jeszcze szer 
szy rozmach. W ram ach te j um owy 
ZSRR zabezpiecza Polsce w ie lką  po 
moc finansow ą i  gospodarczą, k tó 
ra  p rzyczyn i się w yda tn ie  do re a li
zac ji naszych p lanów  in w e s tycy j
nych na przeciąg na jb liższych 9-ciu 
la t.

Historyczne znaczenie
d la  P o lsk i um ów  i uk ładów , na 

k tó ry c h  op iera się dziś nasza w za
jem na współpraca i  p rzy jaźń  z 
ZSRR, polega na tym , że Polska 
przesta ła być igraszką w  rękach 
s ił im peria lis tycznych , że Polska 
n ie  jest dziś 1 n igdy n ie  będzie osa
m otniona w  sw ych w ys iłkach , w  
swej p racy tw órcze j, w  sw ym  roz
w o ju  dzie jow ym . P rzyjaźń tę um o
ż liw ił g łęboki prze łom  w ew nę trzny, trzebie.

k tó ry  p rz e ż y lilm y  i  k tó ry  określa 
odtąd w łaśc iw y k ie run ek  naszego 
przyszłego rozw oju .

Is to tą  tego prze łom u jes t gorąca 
w ia ra  w  moc twórczą polskiego lu 
du pracującego, budującego nowy,, 
spraw ied liw szy us tró j społeczny, 
nasza gotowość służenia naiszlachet 
n ię jszym  idea łom  postępowym  ludz 
kości, k tó ra  odrzuci wsteczne i  pa 
sożytnicze zakusy im peria lizm u , wo 
jennych podżegań i  n ienaw iści.

D latego też —  n ie  zważając na 
h is te rię  i  pan ikę  wojenną, k tó rą  z 
taką gw ałtownością szerzą po świe 
cie spekulanci im p e ria lis tyczn i —  
naród p o lsk i może dziś w  ufności 
i  spokoju budować swą przyszłość 
i  swój dobrobyt. Możemy to  czynić 
w  tw a rd y m  przekonaniu, że własne  
nasze s iły  w  te j p racy  pomnaża nie  
zawodna pomoc wzajem na w  po-

W trzecią rocznicą
Paktu

Depesze do Moskwy
Z okaz ji trzecie j rocznicy podpi' 

sania paktu  polsko -  radzieckiego 
zostały wysłane z W arszawy do Mo 
skw y następujące depesze:

„D o Pana N, M. Szwerisika, Prze 
wodnicząeego P rezyd ium  Rady 
Najwyższej ZSRR Moskwa.

W  trzecią rocznicę podpisania 
uk ładu o p rzy jaźn i i wzajem nej po 
mocy m iędzy Rzecząpospolitą Pol
ską a Z w iązk iem  Radzieckim  prze 
syłam  dla  narodów Z w iązku  Ra
dzieckiego oraz osobiście d la  Pana 
w  im ie n iu  narodu polskiego i  swa 
im  w łasnym  najserdeczniejsze po
zdrow ienia. Sojusz naszych państw  
i  p rzy jaźń naszych narodów będą 
i  nadal trw a ją  ręko jm ią  ich pomyśl 
nego rozw oju  i  szczęśliwej przysz
łości.

(—) Bolesław  B ie ru t
!

»Do Generalissimusa Stalina, 
Przewodniczącego Rady M in is tró w  
ZSRR Moskwa.

W  trzecią rocznicę podpisania 
paktu  o p rzy jaźn i i  wza jem nej po
mocy pomiędzy naszym i k ra ja m i 
pozwalam sobie przesłać w  im ien iu  
w łasnym  i  Rządu Rzeczypospolitej 
serdeczne pozdrow ienia dla na ro 
dów Zw iązku Radzieckiego oraz 
osobiście dla Pana, Panie P rem ie
rze. Proszę o przyjęcie  na jle p 
szych życzeń dalszego umocnienia 
naszego sojuszu i  zacieśnienia w ię  
zów p rzy jaźn i pomiędzy naszymi 
k ra ja m i dla dobra trwałego pokoju 
oraz powszechnego bezpieczeń
stw a“ .

Józef Cyrankiew icz

„D o Pana W.M. M olotowa, M in i
s tra  Spraw Zagranicznych ZSRR. 
Moskwa.

Z  okazji trzec ie j rocznicy podp i
sania układu o p rzy jaźn i, wza jem 
ne j pomocy i  w spółpracy pomiędzy 
Rzecząpospolitą Polską a ZSRR 
zechce Pan przyjąć, Panie M in i
strze, najlepsze życzenia pom yśl- 
nścl w  dalszej pracy nad u trw a le 
n iem  solidarności s łow iańsk ie j 1 
ja k  najściślejszego zbra tania na 
szych narodów. Sojusz nasz pogłę
b i ł  przyjaźń naszych narodów, w y  
próbowaną w  ciężkich doświadcze
niach w spólnej w a lk i, um ttcn ił nas 
przeciw ko wsze lk im  próbom no
w e j agresji n iem ieckie j. P rzyjaźń 
nasza stała się trw a łą  podw aliną 
do dalszego rozszerzenia współpra 
cy m iędzy naszym i k ra ja m i d la  
dobra naszych państw, bezpieczeń
stwa narodów i  powszechnego po
k o ju “ .

Zygm unt Modzelewski

Przeciwko krwawemu terrorowi w Grecji
Zarząd G łów ny Polskiego Tow a

rzystw a P rzy jac ió ł Dem okratycznej 
G rec ji og łos ił następujący protest: 

„P o lsk ie  Tow arzystw o P rzy ja c ió ł 
D em okratycznej G rec ji podnosi na j 
ostrzejszy pro test p rzec iw ko  fa li 
k rw aw ego te rro ru , ja k i rząd Sofu- 
lisa  — Tsaldarisa stosuje wobec

Dnia 20 kinietnia 1948 r. zmarł

WIKTOR GRODZICKI
Zastępca Przewodniczącego Miejskiej Rady Narodowej m. st. Warszawy
odznaczony Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Złotym 

Krzyżem Zasługi i Krzyżem Partyzanckim.
Cześć Jego Pamięci

Kr i73i-i Knucelnfln Rady Państwa

ludności G recji.
P rzygo tow u je  się now y m órd są 

dowy. Beata K its k is , żona słynnego 
profesora P o lite ch n ik i A teńsk ie j
przewodniczącego Tow arzystw a 
P rzy ja źn i G recko-Radzieckiej, w raz  
ze sw ym i córkam i b ra ła  niezm ordo 
w any i  bohaterski udzia ł w  walce, 
p rzec iw ko  okupantow i h it le ro w 
skiem u; ta  bohaterska kob ie ta  jest 
sym bolem  walczącej H e llady. A le  
monarcho-faszyści w łaśn ie  dlatego 
chcą zniszczyć ten symbol, chcą za 
m ordować Beatę K its k is .

A pe lu jem y do o p in ii św ia ta  cy 
w ilizowanego. Żądam y na tychm ia
stowego uw o ln ie n ia  Beaty K i t 
skis“ .

Zarząd G łów ny Polskiego Tow a
rzystw a P rzy jac ió ł Dem okratycznej 
G rec ji w ystosował następującą de 
peszę pro testacyjną do ateńskiego 
rządu Sofulisa:

„P o lsk ie  Tow arzystw o P rzy ja c ió ł 
D em okratycznej G rec ji pro testu je  
z oburzeniem  przeciw ko w y ro k o w i 
śm ierci w ydanem u na  Beatę K i t 
skis —  szlachetną kob ie tę grecką, 
k tó ra  w  najcięższych chw ilach o- 
ku p a c ji h itle ro w s k ie j złożyła do
w ody odwagi i  bohaterstwa, w a l
cząc o niepodległość k ra ju .

W  im ie n iu  Polskiego T ow arzy
stwa P rzy ja c ió ł Dem okratycznej 
G rec ji żądamy natychm iastowego 
anulow ania w y ro k u  i  uw oln ien ia  
Beaty K its k is “ .

Ukademia
w 3-cfsi rocznicę sofaszn 

pslsko-mdzieckiego
W  3-cią rocznicę zaw arcia  so ju

szu m iędzy Polską a Zw iązkiem  Ra 
dz ieck im  odbędzie się dziś w  sa li 
„Rom a“  o godzinie 18-tej uroczy
sta akadem ia. Na część o fic ja lną  
złożą się: zagajenie prezesa Zarzą
du Głównego Tow arzystw a P rzy
ja źn i Polsko-Radzieckie j m in . H . 
Ś w iątkow skiego oraz rteferał m in . 
Z. Modzelewskiego.

W  części artystyczne j udz ia ł w e 
zmą: N ina Andrycz (recytacje), 
A leksander Ze lw erow icz (recyta
cje), H a lina O ttoczko (śpiew), Je
rzy  Sergiusz Adam czewski (śpiew).

Uchwała prezydium KGZZ
w sprawie 3 mafa

P rezyd ium  K o m is ji Centr. Zw iąz-4 
kó w  Zawodowych, naw iązując do 
uchw a ły  W ydzia łu  W ykonawczego 
K C Z Z  z dn ia  25 k w ie tn ia  1947 r . 
w zyw ającej do no rm a lne j p racy w  
dn iu  3 m aja, postanow iło  wezwać o- 
ogół rob o tn ików  i  p racow n ików  do 
no rm alhe j p racy w  dn iu  3 m aja ró w 
nież w  roku  bieżącym, a akademie 
i  uroczystości poświęcone \  uczczeniu 
rocznicy K o n s ty tu c ji 3 -g o \M a ja  —• 
przenieść na czas w o lny  od zajęć.

Poza tym , b iorąc pod uwagę, że 
nadm iar dn i świątecznych powoduje 
duże s tra ty  d la  gospodarki narodo
w e j, prezyd ium  K C Z Z  uchw a liło  
zwrócić, się do Rządu o w ydan ie  
ustawy, regu lu jące j ilość św ią t w o l 
nych od zajęć, zgodnie z in teresam i 
państwa i  mas pracujących.

Z t a i r e  p rzyśn i służbowej
D n ia  16 bm. Fe liks  Mantel,, b. 

p rzedstaw ic ie l po lityczny  R. P. w  
W iedniu, łam iąc swoją przysięgę 
służbową, opuścił powierzone m u 
stanow isko m in is tra  pełnomocnego 
R. P. w  A u s tr ii,
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Katastrofa gospodarcza Chin
OL B R Z Y M I k r a j ,  o 400 m il io n a c h  m ie szkań ców  pogrąża  s ię  co

ra z  g łę b ie j w  chaos w o jn y  d o m ow e j. Z a le d w ie  p rzez  k r ó t k i  
czas w y d a w a ło  się, że kon ie c  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j p rz y n ie s ie  
u sp o ko je n ie  w  C h ina ch . P rz y n ió s ł t y lk o  u w o ln ie n ie  od o k u p a c ji ja 
p o ń s k ie j —  jednocześn ie  zaś w z m ó g ł sw o is tą  p e n e tra c ję  am e
ry k a ń s k ie g o  k a p ita łu .

G dy czytam y w iadom ości z Chin, rząd ch ińsk i o trzym a ł od Stanów 
pam iętać m usim y zawsze, że jes t I Z jednoczonych pożyczkę w  wysoko- 
fto o lb rzym i ryn e k  zbytu . S tany j ści 500 m ilio n ó w  dolarów,, z czego
Zjednoczone oddawna dążą do tego, 
aby tym  ry n k ie m  zawładnąć, d la 
tego też z taką  energią ,pomaga ją “  
C h inom . Pomoc dla K uom in tangu  
w yraża się dotychczas o lb rzym ią  
k w o tą  4 m ilia rd ó w  do larów . W nie
siona została pod p iękn ym i ty tu ła 
m i, d la  „s ta b iliza c ji w a lu ty “ , „ ro z 
w o ju  przem ysłu“ , „odbudow y gospo 
darcze j“  czy wreszcie „re k o n s tru k 
c j i“ .

Korespondent „N ow o je  W rem ia“  
podaje b ilans te j pomocy.

ŻLE SIĘ DZIEJE
jdrzemysi zamiera. Na początku 

tego ro ku  w  K an ton ie  zare jestro 
wano 250 tys. bezrobotnych, t j .  40 
proc. zdolnych do pracy. W Tsin- 
dao, k tó ry  jest am erykańską bazą 
wojenną, z 1500 przedsięb iorstw  z li 
kw idow ano 1200. Jednocześnie, w  
ciągu pierwszych ośm iu m iesięcy 
ubiegłego roku  im p o rt osiągnął w a r 
tość 1087 m ilion ów  do la rów , z cze- 
gcepk. 90 proc, „m adę im U S A “ . Za 
leżn ie  od okręgu, 20 do 40 proc. 
ziem i, nadającej się do up raw y  le 
ży odłogiem . Znacznie też obn iży
ły  się p lony, k tó re  w  1947 r. w y n o 
s iły  zaledw ie 60 proc. p rzedw ojen
nych. Ilość bezdomnych w yn ios ła  
w  r. 1947 po tw orną c y frę  22 m il io 
nów  ludz i, to też w  m iastach zn a j
du jących się w  rękach K uom in tan  
gu, co rano wywożono se tk i t r u 
pów  lu dz i zm arłych  z głodu.

Są to ty lk o  cy fry ... ale należy je 
odczytywać n ie  ty lk o  ok iem  s ta ty 
s tyka , lecz oczami wyobraźni. Ozna
czają one szraszliwą niedolę w ie lu  
m ilio n ó w  ludz i, tragedię rodzin , co 
dzienną rozpacz i  beznadziejne p rzy  
gnębienie. W szystko dlatego, że 
C h iny znalazły się pod możną opie 
ką.

In fla c ją  rośnie ja k  law ina. Już w  
końcu 1945 r. w  obrocie b y ły  2 t r y  
I lo n y  ch ińsk ich  do larów , w  1946 r.
7 try lio n ó w , a na w iosnę 1947 r . 14 
try lio n ó w  W c h w ili obecnej n ik t  
n ie  w ie  napewno jaka  jest ilość 
w  obrocie.

D ru k  banknotów , to  bodaj je dy 
na p ro du kc ja  rozw ija jąca  się w  za 
w ro tn y m  tem pie. Gdy nastąp iła  
em is ja  odc inków  w artośc i 100 tys. 
do la rów , ceny autom atycznie pod
skoczyły  o 25 proc.

Przecię tny ku rs  am erykańskiego 
do la ra  w yn o s ił w  r. 1946 —  1450 
do la rów  chińskich., w  paźdz ie rn iku
1947 skoczył na 100 tys., 10 m arca
1948 r. na 450 tys. W zw iązku z 
ty m  w  lecie 1947 r. ceny w zrosły  
26 tys. razy, w  początkach g rudn ia  
zaś 70 tys. razy.

W tych  w arunkach  budżet pań
s tw ow y staje się fik c ją . W r. 1947 
m ia ł się zam ykać k w o tą  9320 m i
lia rd ó w , k tó rą  ry c h ło  zaokrąglono 
do wysokości 20, a potem  40 t r y 
lionów .

POMOC D LA SPEKULACJI
• W a lka  z tym  groźnym  z ja w i
skiem, in flac ją , ma sw oją n iezm ie r 
n ie  znam ienną h is to rię . W 1942 r.

200 m ilio n ó w  zostało przeznaczo
nych  od razu na w a lkę  z in flac ją .
O brano następującą m etodę: rząd 
za ku p ił w  Stanach sztaby czystego 
złota. Za złoto rząd przez k ilk a  la t 
skupyw a ł swoje papierow e emisje. W  
ten sposób do la ta  1945 r. sku p ił ok.
60 m ilia rd ó w  ch ińsk ich  do larów , 
dodatkowo zaś 14 m ilia rd ó w  w  za
m ian za ob ligacje  k ró tko te rm ino w e  
pożyczek w ew nętrznych.

W ydaw a łoby się, że ów  rozsądny 
plan, pobłogosław iony z W aszyng
tonu, pow in ien  b y ł wnieść czynn ik  
s ta b iliz a c ji —  tym czasem  zam ien ił 
się w  o lb rzym ią  spekulację. Papie
row e p ien iądze zostały w ykup ione  
za z ło to  z rą k  na jw iększych posia
daczy, k tó rz y  m ie li ic h  w ie lk ą  
ilość. Z ło to  sprzedano im  za cenę 
dziesięciokrotn ie  niższą od ceny ry n  
kow e j. W ten sposób zabieg, k tó ry  
rm ał w yp row adzić  k ra j z finanso-1 m arzą setki 
w e j ru in y , osiągnął ty lk o  ten  s k u - l ludności.

tek, że . grupa finans is tów  zw iąza
nych z K uom in tang iem  zarobiła  m i 
lio n y  d o la ró w  am erykańskich. Do
da jm y do tego, że d la  w sze lk ie j 
pewności, złoto w  ogóle nie opuści
ło skarbców  am erykańskich.

BYLE ZOSTAĆ 
PRZY W ŁADZY

G rabież i p ryw a ta  przyśpieszają 
upadek Chin reakcyjnych. Upadek 
ten jest ta k  w yraźny, postępy a rm ii 
na rodow ych tak  szybkie, że coraz 
częściej i  coraz głośniej rozlegają 
się głosy ostrzegawcze. Rzecz prosta, 
iż  dotychczasow i w ładcy  pragną się 
nadal u trzym ać i energicznie żabie 
gają o dalszą pom oc W zabiegach 
tych uc ieka ją  się naw e t do szanta
żu, gdyż zapow iadają : ym dotych 
czasowym pro tektorom , ze jeże li nie 
o trzym a ją  w iększej pożyczki, będą 
szukać innych  dróg w y jśc ia  z ka ta  
s tro fa lne j sytuacji. Suma, o k tó rą  
chodzi jest duża naw et d la  USA, 
gdyż rząd o k re ś lił ją  na 2 —  3 m i
lia rd ó w  do la rów  am erykańskich.

Inn e  drog i, o k tó rych  się m ów i, 
to  zaprzestanie w o jn y  dom owej. 
Jest jakaś gorzka iro n ia  w  te j groź
bie,, groźbie zaniechania w o jn y  do
m ow ej, groźbie doprowadzenia do 
zjednoczenia i  poko ju , o k tó ry m  

m ilio n ó w  cierp iące j 
Rg.

Czechosłowacja o „Tygojłasa Ziem OizysHaaycSi“  —
Rola Anglików w Palestynie

dar k i po lsk ie j i  gospodarki euro* 
pe jsk ie j, stw ie rdza jąc, że ■ przed  
w o jną  ziem ie te w y lu d n ia ły  się 
ivsku tek  uc ieczki ludności niem iea  
k ie j ze Wschodu na Zachód. Obec
nie p rz y b y ły  na te ziem ie liczne  
rzesze Polaków , k tó re  p ra cu ją  nie 
ty lk o  dla dobra Polski, lecz całego 
kon tynen tu  europejskiego.

„D a ily  W orker“
ogłosił a rty k u ł, zaw ie ra jący d o w o

»Rude Pravo«
om aw ia jąc po lsk i dorobek na Z ie 
m iach Odzyskanych, pisze:

„Z iem ie  Odzyskane przyczyn ia ją  
się w  znacznej m ierze do podn ie
sienia polskiego po tenc ja łu  p rze
mysłowego, k tó ry  łącznie z po ten
cja łem  Czechosłowacji może zastą
p ić przedw o jenny po tenc ja ł gospo
darczy N iem iec, ja k  o ty m  m ó
w i ł  prezes po lsk ie j de legacji go-

U m ow a p o ls k o  - ra d z ie c k a  
w sprawie ochrony roślin

W  d n iu  8 k w ie tn ia  rb . podpisa
na została pom iędzy rządam i' Zw iąż 
ku  Socja listycznych R epub lik  Rad 
i  Rzeczypospolitej P o lsk ie j kon 
w encja w  spraw ie kw a ran ta nny  i  
ochrony ro ś lin  up raw nych  przed 
n ie k tó ry m i szkodn ikam i i  choroba 
mi.

K onw encją  objęte są następujące 
szkodn ik i: stonka ziemniaczana, ne 
m atoda ziemniaczana, ta rczyk  nisz 
czycie l oraz choroby: ra k  ziem nia 
czany i  .pasmo“  lnu.

O bie s trony  p rzy jm u ją  na siebie 
obow iązek wzajem nego in fo rm ow a 
n ia  o p o ja w ie n iu  się tych  szkodni 
kó w  lu b  chorób oraz podania re 
jonów. w  k tó rych  one w ys tąp iły . 
Ponadto w ym ien iane  będą m iędzy

obu k ra ja m i w iadom ości o osiągnię 
tych w yn ikach  badań i  dośw iad
czeń oraz o przepisach praw nych, 
obejm ujących zagadnienia kw a ra n 
tan ny  ro ś lin  i  regu lu jących obró t 
hand low y tow a rów  pochodzenia ro  
ślinnego.

P rzesy łk i tow a rów  pochodzenia 
roślinnego p rzy przewozach z jed 
nego k ra ju  do drug iego będą zao
pa tryw ane przez kw a ran ta nny  w  
św iadectwa, stw ierdzające, że są 
one wolne od szkodników  i chorób

K onw encja  w e jdz ie  w  życie po 
ra ty fik o w a n iu  je j przez rządy oby
dw u państw  i  po w ym ia n ie  doku 
m entów  ra ty fika cy jn ych , p rzy  
czym obow iązywać będzie na prze 
ciąg 5 la t.

spodarczej, m in is te r H ila ry  M inc, j  dyt k tó re  stw ierdza ją, że 
podczas n iedaw nych rokow ań w  1 
Pradze. Polska odzyskała na Za
chodzie k ilk a s e t k ilo m e tró w  w y 
brzeża m orskiego z dw om a w ie lk i
m i po rtam i. Z p o rtó w  tych  ko rz y 
stać będzie rów n ież Czechosłowa
cja, k tó ra  ty m  samym przestała 
być państwem  śród lądow ym “ .

„P raoo  L id u “
organ p a r t i i socja l-dem okratycznej, 
zamieszcza dłuższy a r ty k u ł o suk
cesach po lsk ie j p racy na Z iem iach  
Odzyskanych. D z ienn ik pisze m. in .:

„P o lsk i B a łty k  będzie zarazem 
naszym morzem, naszą bram ą na 
św iat. U rzeczyw is tn ien ie  p lanu m i
n is tra  H ila rego  M inca  będzie ozna 
ezało, że łącznie z b ra tn ią  Polską 
będziem y m og li W ytw orzyć s ilny  
organizm  gospodarczy,, k tó ry  będzie 
w  stanie zastąpić przedw ojenny 
gospodarczy po tenc ja ł N iem iec.
Nasze w spólne granice będą po
tężnym  szańcem obronnym  przed 
germ ańską zaborczością“ .

„S ve t Prace"
zamieszcza a r ty k u ł p t.: „P o lska  na 
B a łty k u  i  Odrze“ . A r ty k u ł zaczyna 
się s łow am i:

„Rzeczpospolita Polska już  po 
raz trzec i obchodzi Tydzień Z iem  
Zachodnich. D la  całej S łow iań
szczyzny rocznica ta jest okazją 
do stw ierdzenia, że h is to r ia  zna 
spraw ied liw ość“ .

Tygodn ik  podkreśla następnie  
n iezw yk le  ważną ro lę  po lskich  

| Z iem  Zachodnich w  ram ach gospo-

W ie lka
B ry tan ia  dąży do wzmożenia a k c ji 
w o jenne j w  Palestynie. Dzienm ik 
podaje:

„B ry ty js k i dowódca arabskiego 
leg ionu transjordańskiego, G lubb 

Pasza, p rz y b y ł do L ib a n u  w  spra 
w ie  zaopatrzenia s ił zbro jnych  

T ra n s jo rd a n ii w  benzynę. W ojska 
trans jo rdańsk ie  n a p ływ a ją  do Pa
lestyny. K ró l T rans jo rd an ii Abdu- 
lah, zakom un ikow ał, że, zam ierza 
wysłać do P a lestyny 10 tys. żoł
nierzy, w yćw iczonych przez in 
s tru k to ró w  b ry ty js k ic h . Jest nie do 
pom yślenia, by A bdu lah m ógł sobie 
pozwolić na tego rodzaju przedsię
wzięcie bez m ilczącej zgody rządu 
b ry ty jsk iego . Dowodem  in tensyw 
nych przygotow ań do działań w o 
jennych jest rów n ież przybyc ie  
w ie lk iego M u ftieg o  z K a iru  d °  
T rans jo rd an ii.

W  arabskich kołach po litycznych  
przypom ina się, że w o jska  b ry ty j
skie m og łyby uzyskać p raw ną pod
stawę do pozostania w  Palestynie 
na podstaw ie uk ład u  b ry ty js k o - 
transjordańskiego. U k ład  ten p rze
w id u je  bow iem , że jeże li jedna 
ze stron zostanie w ciągn ię ta w  w o j 
nę, —  druga strona ma je j przy jść  
z pomocą. Z uw ag i na to. że A b 
dulah ośw iadczył, że ..wojna prze
c iw ko Żydom  pa lestyńskim  ju ż  is t
n ie je “ —  w o jska  b ry ty js k ie  m ogły 
by zatrzym ać się w  Palestynie po 
wygaśnięciu m andatu na podsta
w ie uk ład u  b ry ty js k o -tra iis jo rd a ń - 
skiego".

Szwedzki handel zagraniczny
E kspo rt szwedzki w  lu ty m  br. 

zm nie jszył się w  stosunku do esk- 
p o rtu  w  stycz. br. o 55 m il. ko ron  
szwedzkich do sum y 232 m in . ko 
ron.

Im p o rt zm nie jszy ł się w  ty m  cza 
sie o 49 m in . i w y n ió s ł 369 m in . ko 
ron.

W  zakresie im p o rtu  przyw óz zboża 
i  baw e łny podw o ił się, podczas gdy

im p o rt p a liw  spadł o 37 tys. ton  do 
281 tys. ton. P rzyw óz samochodów 
i  części zam iennych zm nie jszy ł się 
o 50 proc. osiągając w artość 7,4 
m in . koron.

E ksport drzewa zm nie jszy ł się o 
8 m in ! ton do 16 m in . ton, wyw óz 
pap ie ru  i celulozy spadł o 13 m in, 
do 106 m in . koron, a ru d y  żelaznej 
o 120 tys. ton do 530 tys. ton.

Rokowania polsko-francuskie w sprawach społecznych
zagadnień spolecz-M in is te rs tw o  P racy i  O p iek i Społe 

cznej kom un iku je , że w y jecha ła  do 
Paryża delegacja polska, celem prze 
prowadzenia rokow ań z w ładzam i 
francu sk im i w  spraw ie zawarcia 
po lsko-francuskie j um owy, obejm ują

cej ca łokszta łt 
nych.

Na czele de lgacji stoi d r M o d liń 
ski, dy re k to r Departam entu Ubezpie 
czeń Społecznych M in is te rs tw a P ra 
cy i  O p iek i Społecznej.

Zwyżka kursu dolara na czarnym rynku paryskim
Dalszy w zrost ku rsów  na francU 

sk im  ry n k u  w a lu to w ym  doprow a
dz ił w  d n iu  15 bm. k u rs  do lara 
USA do 390 f r .  f r .  a fu n ta  sz te rlin - 
ga do 915 frankó w .

P a ry te t do lara do fun ta  w ynosi 
w ięc 2,30 do lara U SA za 1 Ł.

W  kołach finansow ych uważają, 
że zw yżka tych ku rsó w  na gie łdzie

N m  z ło ż a  w ę g lo w e  w  Z w . R a d z ic k im
Jak podają m oskiewskie „Izw ie - , węgla z tych złóż, ze względu na 

stia “ , od k ry to  w  oko licy  S w ie rd łow - jego wysoką jakość, rozpocznie się 
ska (U ra l) nowe. bardzo w yda jne  już w  na jb liższym  czasie, 
i  duże złoża węglowe. W ydobycie

Historia górnictwa węglowego w Polsce
W  okresie 1850 —  1917 gó rn ic tw o  

węglowe w ykazu je  s ta ły  w zrost p ro  
d u k c ji. W pływ a na to m. in. rozbu
dowa sieci ko le i żelaznych (dopro
wadzenie w  1848 r. ko le i żelaznej z 
W roc ław ia  przez K a tow ice  do M y 
s łow ic. a w ięc przez środek Zagłę
bia Węglowego), stworzenie po łą 
Czeń ko le jo w ych  z W arszawą, K ra 
kow em  i  W iedniem . R ów nie w aż
nym  czynn ik iem  w zrostu  p ro d u k c ji 
w ęgla by ła  dalsza rozbudowa hu t- 
tm ictwa. Do gó rn ic tw a  węglowego 
W prowadzono szereg now ych u lep 
szeń i  w yna lazków . Zachowała się 
c iekawa re lac ja  z ro ku  1769, w ed
łu g  k tó re j k w a lif ik o w a n y  ru ty n o w a 
n y  gó rn ik  na kop a ln i M u rc k i zdo
ła ł w yrabać w  ciągu 8-godzinnej 
d n ió w k i 35 szefli węgla t j.  2.2 t  i to 
p rz y  pomocy ty lk o  k ilo fa . W  roku  
1869 przypada ło  na jednego g ó rn i
k a  średnio 242 tony w ydobyc ia  rocz 
nie, a w ięc nie cała tona dziennie. 
W śród nowych ulepszeń, k tó re  za
stosowano w  gó rn ic tw ie  należy w y 
m ien ić następujące: posadzkę ka 
m ienną w  przestrzeniach w y b ra 

nych, k tó rą  zaczęto stosować na gór 
nośląskich kopa ln iach od 1820 ro 
ku, i  posadzkę p łynną , k tó rą  zasto
sowano po raz p ie rw szy na G ór
nym  Ś ląsku w  ro k u  1901. —  C ie
kaw ym  jest n ie w ą tp liw ie  fa k t, że 
w e n ty la to ry  na kopa ln iach śląskich 
ustaw iono dopiero w  1883 roku . W 
1913 ro k u  w e n ty la to ry  zna lazły za
stosowanie w e w szystk ich  ko p a l
niach; usunięto p rzy  ty m  c a łk o w i
cie m etodę w ie trzen ia  przez piece 
pow ie trzne.

W  .1880 roku  zaprowadzono p ie rw  
szy raz e lektryczność w  kopaln iach, 
m on tu ją c  w  podziem iach ko le jkę , a 
w  pięć la t  po tym  zastosowano już 
e lek tryczne  ośw ietlenie.

P ierwsze w iercen ia  wgłębne p rzy 
pom ocy s iły  parow ej na G órnym  
Ś ląsku przeprowadzono w  1806 ro 
ku.

W oda u tru d n ia ła  wówczas nłe  ty l 
ko  prace górnicze, ale stanow iła  po 
ważne zagadnienie ze względu na 
z a o p a try w a n i maszyn parow ych. Wo 
da czerpana z g łębokich poziom ów

parysk ie j oznacza osłabienie fra n 
cuskiej sy tua c ji gospodarczej. Do 
końca 1948 r. W. B ry ta n ia  będzie 
w in n a  F ra n c ji 70 m ilion ów  Ł  w e
d ług szacunków przyb liżonych do
konanych przez w ładze anglo-fran- 
cuskie na podstaw ie p lanowanych 
danych eksportow ych.

kopa ln ianych  niszczyła k o tły . Za
opa tryw an ie  kopa lń  węgla w  wodę 
słodką b y ło  g łów ną troską ówcze
snego k ie row n ic tw a . Na kopa ln i 
.K ró le w sk ie j“  radzono sobie w  ten 
sposób, że oddzielano s łodkie wody 
w  g łów nym  szybie odw adnia jącym  
od w ód w itr io lo w ych .

Jeżeli chodzi o w yciąganie u ro b 
k u  na pow ierzchn ię to początkowo 
odbyw ało  się ono za pomocą ko ło 
w ro tkó w . Później posługiw ano się 
k o ło w ro ta m i parow ym i. L in y  w  na
szym gó rn ic tw ie  od g ryw a ły  zawsze 
ogrom ną rolę. B y ły  one sm arowa
ne ło jem  i woskiem .

A  oto ja k  w ygląda p rodukc ja  w ę
gla w  la tach 1850— 1912. W  roku  1850 
w ydobyto  ogółem m ilio n  sto tys ię 
cy ton , w  1880 roku  dziesięć m il io 
nów  ton, w  1917 roku, 44 m ilio n y  
ton. Jak w id z im y  produkc ja  roku  
1917 nie  różn i się znowu tak  dalece 
od p ro d u k c ji naszvch czasów.

H is to ria  gó rn ic tw a  węglowego nie 
by łaby  kom ple tna, gdybyśm y słów  
k ilk a  n ie  pośw iecili spraw ie poża
rów  w  kopalniach. Pożary w  k o p a l
niach powstają z różnych przyczyn. 
Przede w szystk im  węgiel zaw iera 
najniebezpieczniejsze s ied liska poża

mmrnm tm m
w  12- tym  numerze:

Jak  uzupełn iać le tn ią  garderobę. Modele plażowe. S ukn ie le tn ie . Su
k ie n k i do K o m u n ii. W iosenne ko lekc je  Paryża. Jak  radz i sobie na 
w iosnę p ra k tyczn a  Paryżanka. P oradn ik  k ra w ie ck i. P u llove r bez

rękaw ów .
R ęko jm ią  szczęścia M ałżeńskiego jest fach kob ie ty. Pracą zawodowa 
—  —  to posag. . . .  —
G dy w iosna psuje cere- W alka z piegami. —  P ielęgnacja ro ś lin  ba lko
nowych. Wiosna1 w  pasiece. — Wiosenne po traw y. —  M iędzy nam i.
O dobrą książkę d la  wszystk ich — itd . itd . K r  1725-1

rów . Błyszcz, k tó ry  zna jd u je  się na 
w ęg lu  n ie  jest n iczym  innym , jak  
p iry te m  albo isk rzyk iem  ziocistym . 
Leżąc długo łączy się on z tlenem  
zaw artym  w  pow ie trzu  i  wodzie i 
następuje zapalenie. P ow ie trze  znaj 
dujące się w  ko p a ln i pow oduje  roz
przestrzenienie się zapalenisk i 
wznieca coraz w iększy pożar. W 
18 w ie ku  nie  w iedziano ja k  sobie 
dać radę z pożarem  i  przeważnie 
przestawano eksploatować dany od 
cinek.

Jeden z na jw iększych pożarów za 
notowano na kop a ln i „K ró le w s k ie j"  
w  1858 roku. N ie  znając innych  
środków  gaszenia, m usiano zaprze
stać w ydobycia . W ybudow ano rów  
nież. grubą tam ę m urowaną, k tó ra  
chron iła  inne po k ła dy  przed poża
rem . Prace p rzy  budow ie tam y i  ga 
szeniu pożaru c iągnęły się aż do w io 
sny 1859, a w ięc około ośm iu m ie 
sięcy.

C harakte ryzu jąc okres 1917 =—
1939 trzeba przede w szystk im  pod
k reś lić  dalsze ulepszenia w  k o p a l
niach węgla, a jednocześnie dom i
nację obcego k a p ita łu  w  Polsce w  
te j ważnej dziedzinie przem ysłow ej. 
B lisko  80 proc. po lsk ich  kopa lń  wę

gla zna jdow ało się w  rękach obce* 
go k a p ita łu  przede w szys tk im  fra n 
cuskiego, a naw e t niemieckiego- 
U tw orzono k a rte le  m iędzynarodo
we, k tó re  d yk to w a ły  ceny, wyso
kość p ro d u k c ji i  wysokość p łac ro 
botniczych, i  to nawet, w b re w  sta
now isku  ówczesnego rządu. Żalę2' 
n ie  od dyspozycji k a rte lu  za tap '3' 
no lu b  o tw ie rano  nowe k o p a ln ij  
ale raczej niszczono eksp loatacy j0 , 
ob ie k ty  węglowe, chociażby z ,e ' 
ra c ji, że panowała nadprodukcje  
węgla.

O kupacyjno-głodowe s tra jk i w  1®' 
tach 1930-1936 dow iod ły  dostatec2ę 
nie, że przem ysł w ęg low y znajd" 
w a ł się w  rękach n ie o d p o w ie d n ie j
Polska s trac iła  na sku tek  te j goSL 
d a rk i k ilkanaśc ie  kopa lń  węgla, j  
re m eżnaby dziś uruchom ić ale w 
ko w  drodze w ie lk ic h  w kładów -

W  la tach 1930 —  1935 rozwinę* 
się dzika eksp loatacja prow adź0 . 
w  tzw . bieda - szybach metoda13 
sprzed 150 la t. Te bieda - szyby P; . 
chłonęły dz ies ią tk i i  setk i is to1 
ludzk ich . j

Dziś upaństw ow iony prz®^1̂ .  
w ęg low y służy Polsce a n ie  s*a 
nym  baronom  w ęglow ym .
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/^ENTRALA Handlowa Przem słu Metalowego dokonała w 194?
r. obrotów na ogólną sumą 31.323 min. zł, co stanowi 118 

Proc. sumy planowanej i przewyższa trzykrotnie obroty z r. 1946.
Decydu jący w p ły w  na zwiększe- 

*u ® zapotrzebowania na a rty k u ły  
Przem ysłu m etalowego m ia ły  prace 
związane z rozbudową przem ysłu i  
ko m u n ikac ji ja k  rów n ież odbudo
w a  zniszczeń w o jennych  naszych 
m iast i wsi.

i ZAPOTRZEBOWANIE 
RYNKU

Znaczne przekroczenie przez prze 
m ysi m eta low y p lanu  p ro d u k c ji na  
rok 1947 u m o ż liw iło  CHPM p o k ry 
cie n ie  ty lk o  zapotrzebowania bez
pośrednich odbiorców , a w ięc prze 
tays łu  państwowego, k o m u n ik a c ji 
* ta. in s ty tu c ji państw ow ych, ale 
rów nież zapotrzebowania odbudowu 
l^cych  się m ias t i  wsi.

O bro ty  C H P M  w  ro ku  1947 św iad 
Cz% na jlep ie j o wzroście zapotrzebo 
Wania na a r ty k u ły  przem ysłu m e
talowego. Dokonana w  k w ie tn iu  
j_947 r. ko re k ta  cen, podyktow ana 
koniecznością dostosowania ich  do 
kosztów  w łasnych zapew niła  re n 
towność przem ysłow i m etalow em u.

W  roku  sprawozdawczym  prze
prowadzono skuteczną akcje in te r- 
W encyjną „P rzem ysł d la  w s i"  i  do
konano up łynn ien ia  rem anentów  
Poniem ieckich w artośc i ponad 30 
m in. zl.

SIEC HANDLOWA
Dużego w y s iłk u  organizacyjnego 

Wymagało pogłębien ie w  teren ie 
**®ci hand low ei w  sektorach państwo 
Wym 1 spółdzielczym  i  uporządko
wanie sieci hu rto w e j w  sektorze 
P rywatnym . W końcu r. 1947 sieć 
oandlowa CHPM przedstaw iała 
* ‘9 pod względem  Ilościow ym  na- 

,'taująeo: składów  w łasnych 12, 
k ła d ó w  C e n tra li Żelaza i S ta li 20. 

adów  p c H  139, składów  Społem 
i składów  p ryw a tn ych  81. N ie 

le ś n ie  od w łasnych  sk ładów  hu r- 
owych CHPM prow adziła  8 skle

pów  de ta licznych w yro bó w  precy- 
syjno-optycznyeh.

N a jw iększą sumę ob ro tów  w y k a 
pa ły w  ro k u  7947; z je dn . Przem. 
Taboru i  Sprzętu Kolejowego, n a 
stępnie B iu ra  Sprzedaży O d le w ó w  
W yrobów z b lachy i  Czarnych na
rzędzi.

Wśród odbiorców  —  na jw yższy 
Procent ogólnego zbytu p rzypad ł na 
bezpośrednich odb io rców  —  (72,7 
Proc.), odsprzedawcy na ry n k u  k ra - 
taWym p a rtycyp ow a li w  24,6 proc. 
, sztę t j.  2,7 proc. obejm ow ał

^ P o r t .  ,

EKSPORT
Eksport a r ty k u łó w  przem ysłu me 

•«lewego w yka zu je  tendencje roz
wojow e co każe przypuszczać, że 
Jego udz ia ł procen tow y w  ogólnym  
«ksporcie po lsk im  przekroczy po- 
2l0rn przedw ojenny.

Eksportem  ob ję te zostały w  rb. 
«stępujące k ra je : Zw. Radziecki, 

Szwecja, N orwegia, Dania, H o la i-  
i?',«’ B u łga ria , Belg ia. Palestyna, 
f r r yka Połudn. F in land ia , Czech a- 
«ow acja , T u rc ja , B o liw ia , Chile,
■ A ng lia .

'^ć ró d  a rty k u łó w  eksportowanych 
w ym ien ić można m. in. d ru t i  w y- 
°by  z d ru tu , pom py, ru r y  wodoc'a 

«owe i  kana lizacyjne od lew y sani- 
«tne, tub ing i, wodom ierze, maszy- 
y  w łók ienn icze  i ich części, obra- 
!« rk i, row ery , części parowozowe,

części naw ie rzchn i ko le jo w e j, pod- 
kow iak i, szkło optyczne, oraz naczy
n ia  ocyn ko w a n i.

RYNEK WEWNĘTRZNY
W śród bezpośrednich odbiorców  

CHPM  na jw iększy udzia ł w  zbycie 
m ia ło  M in  P rzem ysłu i  H and lu , a 
następn ie M in . K om u n ikac ji.

Na pow stan ie zestaw ienia zbytu  
a rty k u łó w  . m asowych 1 sery jnych , 
powszechnego uży tku  s tw ie rdz ić  na 
leży, że do na jba rdz ie j chłonnych 
w o jew ód z tw  należą: śląsko-dąbrow 
skie, W arszawa, warszawskie, łódz
k ie , k rako w sk ie  i  poznańskie. Z a
sadniczy w p ły w  na chłonność da
nego ry n k u  m a uprzem ysłow ienie

oraz in tensyw ność prac p rzy  odbu
dowie.

Podobna statystyka, obejm ująca 
zby t maszyn i  narzędzi ro ln iczych, 
w ykazu je  na jw yższą konsum eję w  
w o j. lu be lsk im , pom orskim , łódz
k im , poznańskim  i  w arszaw skim .

Do a rtyku łó w , k tó ry c h  b ra k  da
w a ł się odczuwać w  r. ub. na ry n 
k u  na leża ły  a r ty k u ły  śrubowe, na
w ierzchn ia  ko le jow a , gwoździe fa 
sonowe, d ru t  żelazny i  s ta low y prze 
ciągany, l in y  i  opakow ania z b la 
chy b ia łe j.

Pozostałe a r ty k u ły  przechodziły  
fazy  zm iennego stosunku po py tu  do 
¡podaży, p rz y  czym n a d w yżk i p ro 
dukcy jn e  w y n ik łe  z przekroczenia 
p lanu  p ro d u k c ji p rzem ysłu  m etalo 
wego zostały w ch łon ię te  przez r y 
nek.

H E N R Y K  W ENCEL

O d b u d o w a  E l f e l ą g t a
W  E lb lągu b a w iła  specja lna dele

gacja p rzeds taw ic ie li m in is te rs tw  
zainteresowanych odbudową tego 
m iasta, k tó rą  w zię ła  udzia ł w  ob ra 
dach K o m is ji A k ty w iz a c ji E lbląga. 
Tem atem  obrad by ło  opracowanie 
ja k  na jba rdz ie j rac jona lnych  p la 
nów  odbudow y tego przyszłego

ośrodka przem ysłowego Wybrzeża.
Po zakończeniu ko n fe re n c ji dele

gacja zw iedziła  odbudowane tereny 
E3%ląga oraz ob ie k ty  fabryczne, k tó  
re staną się w kró tce  na jpow ażn ie j
szym i ośrodkam i przem ysłu maszyn 
okrę tow ych .

W ię k s z e  k r e d y ly  k u io w lu n e  
dla l im  Odzyskanych

W  ro k u  1947 na cele budo w n i
c twa m ie jsk iego na Z iem iach Od
zyskanych przyznano sumę 375 m i 
lionów . W  okresie tym  w y re 
m ontowano ca łkow ic ie  422 o- 
b iek ty  m ieszkalne w  m iastach, p rzy  
czym w  to ku  budow y zna jdu ją  się 
1483 ob iekty. W ybudowano poza 
tym  272 szkoły powszechne i śred 
nie, 19 szp ita li i 95 budynków  ad
m in is tracy jnych .

Wzmożenie tem pa odbudowy 
Z iem  Odzyskanych jest jednym  z 
czołowych zadań p lanu  inw estycy j 
nego w  rb., k tó ry  przeznacza na 
ten cel sumę przeszło 11 ł  pó ł m i
lia rd a  zł. w  ty m  7.973 m ilio n y  na 
odbudowę m ias t zaś 2.858 m il io 
nów  na odbudowę wsi. Na cele bu 
dow n ictw a m ieszkaniowego p re li
m inowano sumę 4.692 m ilionów . 
U m o ż liw i to  rem ont 18 tys. izb m ie 
szkalnych, oraz zabezpieczenie dal 
szych 19 tys. izb. B udow n ic tw o no 
we pochłonie p rzy  tym  ok. 13 proc. 
funduszów przyznanych na ten cel.

U dz ia ł budow n ic tw a na Z iem iach 
Odzyskanych w zrośnie w  ska li o- 
gó lnokra jow e j z 25 proc. w  r. 1947 
do 30 proc. w  rb. N a jw iększy  na 
cisk k ładzie  się na budowę W ybrze

ża, w o j. szczecińskiego oraz W roc
ław ia . Poważną pozycję w  odbudo 
w ie  w o j. szczecińskiego za jm u je  bu 
dow n ic tw o w ie jsk ie . (W.F.)

W iosną 1945 r. In s ty tu t N aukow y 
O rgan izac ji i  K ie ro w n ic tw a  wzno
w i ł  swą działalność. Podstawowe 
założenia i  cele In s ty tu tu  pozostały 
n iezm ienione — szerzenie nauk! 
o rgan izac ji i k ie ro w n ic tw a  oraz po 
p ie ran ie  rozw o ju  te j na uk i i  je j 
zastosowań we wszystk ich dziedzi 
nach życia gospodarczego i  tech
n ik i.  W okresie osta tn ich 3 la t nie 
znaczna początkowo działalność 
I.N .O .K. zaczęła się stopniowo 
wzmagać i krysta lizow ać. Podob
n ie  ja k  i  w ie le  innych  po lsk ich in 
s ty tu c ji poniósł In s ty tu t znaczne 
s tra ty  w sku tek  dz ia łań  wojennych 
i  d ług o trw a łe j okupacji. Z dniem  
1 stycznia rb . siedziba Zarządu 
została,, w  m yś l uchw a ł Walnego 
Zgromadzenia, przeniesiona z K ra  
kow a do W arszawy.

O ile  przed w o jną  In s ty tu t n ie  
m ia ł swych f i l i i  poza W arszawą — 
to ju ż  w  1945 r. przystąp iono do 
stworzenia O ddzia łów  w  w ię k 
szych ośrodkach Polski, ja k : K a to 
w icach, K ra ko w ie , Poznaniu, Ł o 
dzi i Gdańsku. W O ddziałach 
tych  koncen tru je  się działalność 
członków  In s ty tu tu  z danego okrę
gu w  rozm aitych sekcjach, s tw o
rzonych w  m ia rę  potrzeb życia dla 
określonych dziedzin, w  k tó rych  
mogą być stosowane w  praktyce 
zasady n a u k i o rgan izac ji i  k ie rów  
n ic tw a. W  c h w ili obecnej In s ty tu t 
lic z y  już 16 podobnych sekcji,, a w  
toku  o rgan izacji jest 4 dalsze.

O statn io odbyło się w  s iedzib ie 
In s ty tu tu  w  W arszaw ie pierwsze w  
rb. p lenarne zebranie cz łonków  Ra 
dy N aukowej, organu k ie ru jącego 
całokształtem  dzia ła lności In s ty tu 
tu . W  toku  obrad poruszono całość 
dzia ła lności naukow ej In s ty tu tu  na 
ro k  bieżący i przyszły.

Zadecydowano utw orzen ie  szere
gu K o m is ji N aukow ych m ających

Pierwszy zlot Żydów przodowników pracy
Na D o lnym  Śląsku m ieszka p rze

szło 50 tys ięcy Żydów . Są to ocale
n i z n iem ieck ich  obozów zagłady 
i  rep a tria n c i ze E w iązku Radziec
kiego. N a szczególną uwagę zasłu
gu je n iezw yk le  w ysok i odsetek Zy 
dów, pracu jących w  ciężkim  prze
m yśle i  w  górn ic tw ie . L iczba p ra 
cujących Ż ydów  na D o lnym  Śląsku 
w ynosi b lisko  20 tys. osób.

Żydz i ci do n iedawna jeszcze nie  
obeznani z tego rodza ju  pracą, dziś 
osiągają bardzo w ysok ie  no rm y pro 
dukcyjne. W ystarczy w ym ien ić  bra 
ci G ruenbaum ów z kop a ln i „B o le 
sław  C h ro b ry “ , albo Szm uklera 
Szlomę z „P a faw ag 'u “ .

D n ia  25 bm. W ojewódzki K o m i
te t Ż ydów  na D o lnym  Śląsku orga 
n izu je  p ierw szy z lo t p rzodow ników

Szkolimy) fachowców

Zapisy na semestr zimowy
w Technicnm bytomskim

pracy. Z jazd ten będzie potężną ma 
n ifes tac ją  społeczeństwa żydow skie
go na rzecz odbudowy Z iem  Odzy
skanych.

nadawać ogólny k ie ru n e k  pracom  
oddzia łów  terenow ych w  określo-. 
nych dziedzinach zastosowań n a u k i 
o rgan izacji i  k ie ro w n ic tw a . U chw a 
łono powołać do życ ia  m. in . K o m i
sję nauczania, k tó re j zadaniem b# 
dzie in ic jo w a n ie  i  w spółpraca p rzy  
opracow aniu p rogram ów  w y k ła d ó w  
z zakresu na u k i o rgan izac ji d la  
szko ln ic tw a różnych stopni, K o m i
sję „W ydaw n iczą“  d la  usta len ia  
p lanu w y d a w n ic tw  In s ty tu tu  1 o - 
ceny nadsyłanych prac, K om is ję  
„S ło w n ic tw a “  z zakresu na uk i o r
gan izacji i  k ie ro w n ic tw a  oraz sze 
reg innych . W ysunięto p ro je k t zor 
ganizowania przez In s ty tu t szere
gu publicznych odczytów, zebrań 
naukow ych i  pokazów z zakresu 
nauk o rgan izac ji i k ie ro w n ic tw a  
oraz rac jon a lizac ji pracy, zarówno 
w  W arszawie, ja k  i  w  w iększych 
ośrodkach" Polski.

Poza tym  om aw iano sprawę u -  
dzia lu  In s ty tu tu  w  pracach przygo 
towawczych „W szechsłow iańskiego 
Kongresu N auk O rgan izac ji i  K ie  
ro w n ic tw a “ , k tó ry  ma się odbyć 
w  przyszłym  roku.

Ponieważ W m a ju  bież. ro k u  
przypada 15-le tn ia  rocznica śm ier
c i ś.p. p ro f. K a ro la  A dam ieckiego 
p ion iera i w spó łtw órcy na u k i o r
ganizacji i  k ie ro w n ic tw a  oraz za- 
łożyciela i  d ługole tn iego dy re k to 
ra  In s ty tu tu  —  postanowiono ucz
cić pam ięć Zm arłego przez w yda
nie  n iek tó rych  Jego prac oraz za
mieszczenie w  r  umerze m a jow ym  
.Przeglądu O rgan iza c ji" (o fic ja ln y  
organ in s ty tu tu ) a rty k u łó w  oma
w ia jących prace naukowe i  dzia
łalność tego w yb itnego uczonego.

In s ty tu t w spółpracu je ściśle E 
K om is ją  Centra lną Z w iązków  Za
w odowych oraz Naczelną Organiza 
c ją  (N.O.T.), nad zorganizowaniem  
specja lnych w yk ła d ó w  d la  przed
s ta w ic ie li Z w ią zków  Zawodowych, 
Rad Zakładow ych oraz p rzodow n i
kó w  pracy z zakresu na u k i o rgan i
zacji i  k ie ro w n ic tw a  i je j p rak tycz  
nych zastosowań. Wiąże się to z ta k  
ważnym  dziś w  Polsce zagadnie
n iem  „w spó łzaw odnictw a p racy“ , w 
k tó ry m  poznanie i  zastosowanie 
p ra w  i  zasad na uk i o rgan izacji me 
że odegrać poważną rolę.

Elektrownie śląskie podjęły współzawodnictwo
Pierw szy w stępny etap współza

w odn ictw a, w  k tó ry m  w z ię ły  udzia ł 
cztery podstawowe e lek trow n ie  Za
głębia W ęglowego został zakończony. 
Okres ten  dla „S lązelu“  i  „E le k tro “  
trw a ł od g rudn ia  1947 r. do marca 
br, a dla Zabrza i  Szombierek przez 
ca ły p ierw szy k w a rta ł tego roku.

U m ow y o w spółzaw odn ictw ie prze 
w id y w a ły  g łów n ie  u trzym an ie  zapla 
nowanej mocy rozpofządzalnej zw ięk 
szenia p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j 
na roboczogodzinę, zm niejszanie( zu 
życia węgla na jednostkę p ro du kc ji, 
zmniejszenie w łasnego zużycia ener 
g ii, wreszcie zmniejszenie kosztów 
zużycia m a te ria łó w  pomocniczych. 
W  w y n ik u  a k c ji cztery e lek trow n ie  
Zjednoczenia Energetycznego Zagłę
bia  Węglowego zw iększyły  łącznie 
swą moc dyspozycyjną przecię tn ie o

10 tys. k ilow a tów . W  okresie skró 
cenią rem ontów  k o tłó w  uzyskano 
dodatkowo średnio o 12 tyś. k ilo w a 
tów. (zd).

Wiece? żarówek
W  czw artek 22 bm. nastąpi oiwsu 

cie fa b ry k i żarówek L3 w  W arsza
wie. Na uroczystości, k tó ra  tra n sm i
towana będzie przez Polskie Radio, 
przem awiać będą d y re k to r zak ła
dów, przedstaw ic ie le  w ładz, o rgan i
zacji społecznych i  Z w ią zków  Za
wodowych. Po części o fic ja ln e j na
stąpi zw iedzanie zakładów.

W arszawska fa b ryka  żarówek w y  
posażona została w  najnowocześniej 
szy sprzęt techniczny, zakupiony w  
H o land ii. P rod ukc ja  zakładów  za* 
spokoi ca łkow ite  zapotrzebowanie 
ry n k u  warszawskiego na żarów ki.

Zgłoszenia kandyda tów  do Pań
stwowego Technicum  w  B ytom iu  
na semestr z im ow y 1548-1949 trw a 
jący  od 1 września rb . do 15 bitego 
1949 r. p rzy jm u je  D yrekc ja  Techn i
cum do 31 m aja  rb . P rzy jm ow an i 
są kandydaci zgłoszeni przez prze

m ysł w ęglow y, hutn iczy, m etalow y, 
e lektro techniczny i  energetyczny.

Ind yw id u a ln e  w n iosk i o przyjęcie  
uwzględniane będą jedyn ie  za zgodą 
Departam entu K a d r M in is te rs tw a 
P rzem ysłu i  Handlu.

W  s p ra w ie  g o s p o d a rk i to r fe m
Celem wzm ożenia rozw o ju  eks

p loa ta c ji i  p rze tw órs tw a to r fu

Poczta w roku bielącym
W roku  ub ieg łym  poczta polska 

Przekroczyła w  w ie lu  w ypadkach 
7nn nowane cyJry- O bró t lis to w y  

tys. ton i drobnica . f.t m in ten. 
yraził się c y frą  przeszło 722.2 m i- 

lfetA W sz‘uk. w  tem  40,8 m ilion ów  
lis t-  poleconych. O bró t paczek i 

tow  w artośc iow ych p rzekroczy ł 9 
'bonów  sztuk, zaś czasopism 162 
1 tony, w  stosunku do 1946 roku

»Cneisensm«
(fosforem sini

^C ię c ie  w ra k u  n iem ieckiego lin io w  
^  "G neisenau" postępuje naprzód.

• 6g*ym  m iesiącu pocięto, w  /• 
JO O ^no i załadowano na wagony 
ots-.:. . zir>m u z tego sta tku, k tó ry
°B6)i

obrót zw iększył się o ok. 241 m ilio 
nów  lis tów , ok. 2,1 m iliona  paczek
i  lis tó w  w artośc iow ych oraz ok. 54 
m ilio n y  sztuk czasopism.

W obrocie zagranicznym  w  r. ub 
wyszło z P o lsk i 51.9 m li. lis tów , na
deszło z zagranicy 59.4 m il. lis tó w , 
co stanow i razem 111,3 m il. sztuk, 
to jest p ra w ie  d w u k ro tn ie  w ięcej 
an iże li w  1946 r. i o ok. 12 m il. w ię  
cej an iże li przed w o jn ą  w  1938 r. 
O bró t paczkam i w yn iós ł ponad 2,5 
m iliona  sztuk.

N arodow y plan gospodarczy na 
rok  bieżący ustala, że w  zakresie 
poczty i  te le kom u n ika c ji zostaną 
stworzone w a ru n k i do osiągnięcia: 
731 m ilio n ó w  przesyłek lis tow ych  
zw yk łych , 41 m ilion ów  przesyłek 
poleconych, 8.5 m ilion a  telegram ów, 
45 m ilion ów  rozm ów te le fon icznychdum ą h itle ro w s k ie j fia ty .

„Gneisenau“ dostarczy na- j międzymiastowych, 152 tysiące abo-1 nizację i sposób działania pełnomoc

M in . P rzem ysłu i H and lu  w  porożu 
m ie n iu  z M in . R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
Rolnych oraz Leśnictw a powołał 
pe łnom ocn ika do spraw  gospodarki 
torfem .

Do zakresu dzia łań pe łnom ocni
ka  należy:

p lanow anie  i  organ izow anie eks 
p loa ta c ji to r fu  i jego przetw órstw a, 
u jęcie ew ide nc ji to rfow isk , zakła
dów wydobycia i  p rze róbk i oraz 
zakładów  w yrobu  sprzętu to r f ia r 
skiego, in ic jo w a n ie  badań nauko
wych w  te j dziedzin ie i  inne.

Działalność pełnom ocnika, k tó re  
go m ianu je  i odw o łu je  m in is te r 
P rzem ysłu i  Handlu, obejm uje ob
szar całego Państwa.

Celem w yko na n ia  pow ierzonych 
sobie zadań pełnom ocn ik może w y 
znaczyć do spraw gospodarki to r 
fem  delegatów w o jew ódzkich  o te 
ry to r ia ln y m  zasięgu dzia łania.

M in is te r M. P. i H. w  porozum ie 
n iu  z zainteresowanym i M in is tra m i 
wyda regulam in , okreś la jący orga

S p ó łd zie ln ia
CZY
TEL
N iK

W ydaw nicza

„Biblioteka 
Romansów i Powieści"

Jeż T . T . —  Narzeczona Haram baszy 
C e n tk ie w icz  Cz. —  W śród lodów  pó łnocy  
M aupaasant G. — B ary łeczka  i  in ne  opow iadan ia  
D ąbrow sk i B. — 114-ta s ta rt!
S ieroszewski W. —  Bokser. K u lis i. Dno nędzy 
K raszew sk i J. I .  —  P a m ię tn ik  M roczka.

W KRÓ TCE U K A Ż Ą  SIĘ:

M a ltz  A. —  Te trz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I  
M a itz  A. —  Te trz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I I  
Diidkens K. — O pow ieści w ig il i jn e

T o m ik i „B ib lio te k i R om ansów  i Pow ieści“  ukazu ją  się dw a 
razy  w  m iesiącu. Objętość każdego to m ik u  64 s trony  dużego 
fo rm a tu . Cena to m iku  zł. 50.—

DO N A B Y C IA  W  KA ŻD EJ K S IĘ G A R N I I  K IO S K U

Prenumerat.!,
Z. odnoszeniem do dom u - P rzy  odbiorze na poczcie

zł 100 m iesięcznie zł 80.—
zł 300 k w a rta ln ie  zł. 230.—

W p ła ty  i zapisy p rz y jm u ją  ks ięgarn ie  „C z y te ln ik a '* 1, u rzędy 
pocztowe i  listonosze. K o n to  PKO  I — 6310. łśr. 1730-0

hutom około 26 tys. ton stali. | nentów telefonicznych n ika  i  jego delegatów
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Perspektywy eksportu bekonów
POSTĘPUJĄCA szybko odbudowa naszego życia gospodarczego 

pozwoliła z początkiem bieżącego roku na wznowienie ekspor
tu  bekonów. Przemiana modelu gospodarczego Polski z państwa 
rolniczo - surowcowego w państwo przemysłowo - rolnicze i związa
ne z tym przestawienie rolnictwa z ekstensywnej produkcji zbo
żowej na intensywną przemysłowo-hodowlaną stawia nowe zadania 
i  nowe możliwości przed naszym handlem zagranicznym,
 ̂ W yw óz bekonów, k tó ry  w  la tach. 
1936-1938 zam yka ł się przecię tną 
scoczną w  wys. 20,5 tys. ton, w edług 
p la n u  na r. 1948 ma osiągnąć w y 
sokość 15 tys. ton. N ie  jest to b y 
n a jm n ie j7 drobna pozycja w  b ila n 
sie hand low ym , a to  ze względu na 
w ysoką wartość tego a rtyku łu . Je
że li przeprow adzim y porów nanie 
cen na rynkach  międzynarodowych,, 
to  eksport podanej ilości bekonów 
będzie odpow iada ł w yw ozow i oko 
ło  1,5 m il. ton węgla, podstawowe
go  a rty k u łu  naszego eksportu. O d
radza jący się handel zagraniczny 
p ro d u k ta m i ro lno  - przem ysłow ym i 
s ta je  się w ięc poważnym  źródłem  
dew iz. Pełne w yko rzystan ie  is tn ie 
jących  w  tym  k ie ru n k u  m ożliwości 
w ym aga w ie lok ie runkow ego w y s ił
k u  hodow li, przem ysłu przetw órcze
go i o rgan izacji hand low ej.

Bekon w ysy łany jest za granicę 
jako  to w a r peklow any, a w ięc  z 
pu n k tu  w idzen ia  przerobu przem y 
słowego, jako pó łfa b ryka t. P rzy  te 
go rodzaju p ro d u kc ji uby tek  w  sto
sunku do żywej wagi dochodzi do 
80 — 63 proc., to jest z żywej wagi 
100 kg , o trzym u je  się p ro d u k tu  ek 
sportowego 37 — 40 kg. P lan ekspor 
tu  15 tys , ton oznacza konieczność 
w y p ro d u k o w a n i dla tych celów 
żywca w ag i oko ło 38 tys, ton, a 
więc, p rzy  przecię tnej wadze sztuk i 
bekonowej 100 kg stanow i to  380 
tys. sztuk św iń Ilość ta  n ie  by łaby 
wygórowana wobec ogólnego pogło 
w ia  trzody  chlewnej, sięgającego 
pod koniec 1947 r . b lisko  5 m il. 
sztuk, trzeba jednakże pamiętać, iż 
do przerobu na bekon nadaje się 
ty lk o  żyw iec w  specja lny sposób 
hodow any i  tuczony. Waga poszcze
gólnej sztuk i może się wahać je d y 
n ie  w  granicach od 95 do 110 kg, 
p rzy  czym m usi być ona dobrze od 
żyw iona, ale n ie  tłus ta , to  jes t m u 
s i m ieć znaczną przewagę mięsa 
nad słoniną. W  p ra k tyce  do p rze ro 
bu na bekon nadają się jedyn ie 
sz tuk i specja lnie w  tym  celu hodo 
wane. D la rea lizac ji pe łn i program u 
w yw ozu konieczne jest prow adze
n ie  specja lnej akc ji propagandowej 
w śród hodowców. Dalszą zachętą 
jest. wyższa cena żywca bekonowe
go, n iż  szynkowego czy słon inow e
go

Przerób żywca na p ro d u k t ekspor 
to w y  wym aga od producenta duże 
go doświadczenia i  k w a lif ik a c ji ze 
względu na konieczność dostarcze
n ia  to w a ru  standaryzowanego, od
powiadającego w ysok im  wym aga 
n iom  zagranicznego konsum enta. 
P lanowe przygotow anie  eksportu 
pozw o liło  na uprzednie nastaw ienie 
przem ysłu przetwórczego na ten  ro 
dzaj p ro d u kc ji i  przeszkolenie ka d r 
fachow ców  drogą specja lnych k u r 
sów.

W  eksporcie bekonów  biorą 
ud z ia ł obok siebie trz y  sekto ry : 
państwowy, spółdzielczy i p ry w a t
ny. Jeżeli idzie o p rodukc ję  na r y 
nek w ew nę trzny, współpraca tych  
sekto rów  może się często og ran i
czać do wzaiem nego usta lan ia  za
kresów  działania, a to  celem u n ik 
n ięcia  ew entua lnych sprzeczności. 
P rzy  p ro d u kc ji na eksport, w spó ł
praca ta m usi być znacznie ściśle j
sza. P rzydzie len ie  kon tygen tu , w y 
n ikającego z um ów  z zagranicznym 1

odbiorcą, w  rozm a itych  częściach 
różnym  sektorom  n ie  w ycze rpu je  za 
gadnienia. N iezależnie od tego, czy 
p ro d u k t b y ł w y tw o rzo n y  w  p rze t
w ó rn i państw ow ej czy p ry w a tn e j, 
pó jdzie on za granicę ja ko  tow a r 
„m adę in  Połand“  i  będzie tam  oce
n ian y  ja ko  całość. Zależność ta  zm u 
sza fa b ry k i państwowe, spó łdz ie l
cze i  p ryw a tn e  do stosowania iden 
tycznych m etod p ro d u k c ji, no rm  
technicznych, opakowań itp . Osiąg
nąć to  można je dyn ie  przez n ie 
przerw ane u trzym yw a n ie  ko n ta k tu

ii  stałą w ym ianę  doświadczeń 
uwag. P rzy  p ro d u k c ji na eksport, 
konieczna je s t poza tym  ja kna jda le j 
posunięta standaryzacja  tow a ru . 
Życie  handlow e, szczególnie w  ska
l i  m iędzynarodow ej n ie  lu b i niespo 
dzianek —  określone ga tu n k i m u 
szą posiadać stałe i  n iezm ienne ce
chy. Tow ar, k tó rego  poszczególne 
p a rtie  n ie  są ze sobą indentyczne, 
n ie  może liczyć na usta loną „m a r
kę “  u  zagranicznego kupca i  usta
w iczn ie  rozpoczynać m usi na nowo 
w a lkę  o poprzednio już  zdobyte ry n  
k i zbytu .

S tandaryzacja bekonu 1 jego ja 
kość b y ły  s łabym  punktem  nasze- . 
go eksportu przed w ojną. T y m  w ła

śnie na leży tłum aczyć fa k t, że do
r. 1939 po lsk ie  p rz e tw o ry  m ięsne na 
ry n k u  np. ang ie lsk im  b y ły  n iże j ce 
n ione n iż  analogiczne p ro d u k ty  po 
chodzenia duńskiego czy na w e t l i 
tewskiego.

Celem un ikn ię c ia  b łędów  prze 
szłości wszyscy eksporterzy bekonu 
trzech sekto rów  u tw o rz y li ostatn io 
k o m ite t porozum iew aw czy, którego 
zadaniem jes t koo rdynac ja  pracy, 
u jedno licen ie  metod, podn iesien ie i  
standaryzacja  jakości tow aru . P o l
sk i bekon, k tó ry  ponow nie wszedł 
na ry n k i m iędzynarodow e w  n iena j 
lepszych w a run kach  na  skutek 
przedw ojennych grzechów, rozpo
czął w a lkę  o ceny i  osiągnął suk
ces.

P ierw sza um owa eksportow a z 
A ng lią  usta la ła  kon tyngent w yw ozo
w y  1090 t  bekonów  i  części, p rzy  
cenie 205 Ł  za tonę ang. Um owa 
ta została w ykonana i  na tychm iast 
została zaw arta  druga, k tó ra  p rzy 
znacznie ju ż  w yższym  kontyngencie 
u s ta liła  cenę na 222 Ł  za tonę. Ja 
kość polskiego bekonu pozw o liła  na 
uzyskanie na ry n k u  angie lskim  naj 
wyższych cen. Pozwala to  rokow ać 
dużą przyszłość dla polskiego eks
p o rtu  bekonów, zwłaszcza, że nowe 
m etody organ izacyjne przem ysłu 
przetwórczego i  w łaśc iw e podejście 
do hand lu  zagranicznego prowadzą 
ku  tem u, że znak pochodzenia to 
w a ru  ,,made in  Połand“  stanie się 
d la  zagranicznego kupca i  konsu
m enta sym bolem  na jwyższe j jako 
ści.

Z D Z IS Ł A W  FEDO RO W ICZ
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T O W A R Warszawa 
19 IV

K ra lów
16.IV

Katowice 
19 IV

G d a tó
16 IV

Pomyślny rozwój placówki PDT
W  tych  dn iach m ija  4 tygodn ie  

od c h w ili u ruchom ien ia  trzeciego 
w  W arszaw ie Powszechnego Domu 
Towarowego p rzy  u l. P u ław sk ie j.

W  ciągu tego k ró tk ie g o  okresu 
dzia ła lności nowa p laców ka zdoby
ła sobie dużą popularność wśród 
ludności W arszawy.

N a jw iększym  powodzeniem  cie
szy się dzia ł obuw ia, sprzedający 
b u ty  czeskie i  dużą ilość tenisówek, 
oraz dz ia ł teks ty ln y . Znaczne obro
ty  w yka zu je  także dz ia ł spożywczy 
zaopatrzony m. in . w  świeży na
b ia ł i w a rzyw a po przystępnych ce 
nach.

.W szystk ie  zresztą dz ia ły  stale po 
w iększają swe zaopatrzenie i  wzbo
gacają asortym ent tow arów .

W celu un iem ożliw ien ia  spekula
c j i  a r ty k u ły  de ficy tow e sprzedawa
ne są za okazaniem  le g itym a c ji Zw . 
Zawodowego i  zaświadczenia z m ie j 
sca pracy. (h b.)

Eksportujemy magnezyt
(am) W Sobótce na D o lnym  Ślą

sku zna jdu je  się jedyna na teren ie 
naszego k ra ju  kopa ln ia  magnezytu, 
k tó ry  —  podobnie ja k  w  ko p a l
n iach węgla —  w ydobyw any jest 
z pok ładów  podziemnych, głębo
kości do 40 m.

K op a ln ia  o trzym ała  osta tn io  za
m ów ien ia na magnezyt z Czecho
słow acji, S zw a jca rii i  'Radzieckiej 
S tre fy  O kupacyjne j w  Niemczech.

Morze i Wybrzeże

R o śn ie  f lo ty l la  ry b a c k a
O gólny stan naszej f lo ty l l i  rybac 

k ie j obe jm u je  obecnie 267 k u tró w , 
367 łodzi m otorow ych i  1.480 łodzi 
w iosłow ych. Z w ym ien ione j liczby 
k u tró w  zdo lnych do po łow ów  m a
m y 198 (z czego w  m arcu by ło  czyn 
nych  194), a 69 w  rem oncie. Poza 
tym  w  budow ie  zna jd u je  się 71 no

w ych  k u tró w  (w  ty m  stalowe,, spa
w ane k o n s tru k c ji S toczni G dań
skie j).

W  rem oncie na stoczniach rybac
k ic h  zna jdu je  się poza tym  162 ło 
dzi m otorow ych i  176 w iosłow ych.

(k)

Przeładunki Gdaiska i Gdyni w ris.
W p lan ie  gospodarczym ro ku  bież. 

p rze ładunek po rtó w  Gdańsk, G dy
n ia  wynieść m a 14.380.000 ton, a 
w ięc o 50 proc. w ięce j n iż  w  roku  
ub ieg łym . W edług danych uzyska
nych  w  p ierw szym  kw a rta le , w  k tó  
ry m  osiągnęliśm y p raw ie  19 proc. 
przew idzianego prze ładunku, sp ra 
w a w ykonan ia  p lanu rocznego przed 
staw ia się bardzo pom yślnie.

P rzecię tny m iesięczny p rze ładu
nek w  okresie nadchodzącym dla 
w yko na n ia  p lanu  w  100 proc. w i

n ien  wynosić 1,3 m in . ton, co n ie 
w ą tp liw ie  zostanie osiągnięte 

G łów ne pozycje w  prze ładunkach 
za jm ą: w ęgie l 10 m in . t, ruda  - -  
1,87 m in . t, inne to w a ry  masowe — 
700 tys. ton i  drobn ica 1,51 nńn. 
ton. W  I  k w a rta le  zdołano p rze ła 
dować: d robn icy 26,5 p ro c , węgla 
21.3 proc., ru d y  5,4 proc. P rzeładun 
k ó w  dokonyw ano p rzy  pom ocy 75 
urządzeń dźw igowych, k tó ry c h  ilość 
do końca ro ku  bieżącego ma zw tęk 
szyć się o dalsze 30 urządzeń.

Pszenica
Zpto . .
Tęczmfeó pastewną 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarnianą 
Owies . . .
Mieszanka pasteli na 
Gryka "
Proso grube . . .
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 80%
Mąka pszenna 70%
Mąka żytnia 90%
Mąka żytnie 80%
Mąka ziemniaczana 
O tręby pszenne 80% 
Otręby żytnie 90°/,. 
O tręby jęczmienne 
O tręby owsiane . . 
P iątki owsiane . .
O tręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65; 
Kasza jadana. . .
Kasza gryczana . .
Pęczak .....................
Groch polny . . . 
Groch V iktoria  . . 
Groch „F o lge r" . .
Groch pastewny. . 
Fasola biała jed.
Fasola kolorowa. . 
Fasola »Jasiek«
B o b i k .....................
W yka..........................
Peluszka . . . .  
Jub ln żółty . . .
Łubin słodki . . .
Łubin gorzki . . 
Łubin niebieski . .
Łubin odgoryczony 
Seradela . . -
Rzepak ozimy . ■ 
Rzepak jary . ■ •
Rzepak przem ysłowy 
Rzepik le tn i . ■ - 
Siemię lniane . . 
Siemię konopne. .
Ln ia n ka .....................
Mak nieb ieski do siewu 
Gorczyca . . . .  
in k a rn a tk a . . .
Konlcz. czerw, czyszoz 
Konicz. biała czyszcz. 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. tniesz.
K m in e k .....................
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka . . . ..
Nasiona m archw i ¡ .  •
Nasiona ‘b ru k w i. . •
Nasiona pomidorów
Lucerna ..........................
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . .
Makuch rzepakowy 
4rut kokosowy . - •
{ ri!t ln iana • •
5rut rzepakowy .
Śrut saiowy . .
O lej Ihiany .
O lej rzepakowy raf. 
Pokost ln iany 
Chmiel (50 kg) 1 pat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki jadalne . .
Z iemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna . • 
Kapusta . . .
Kapusta kiszona . . 
Buraki . . . .
Pietruszka . . . »
Jabłka jadalne . . .
Jabłka przem. . .
Jabłka zimowe I 
Cebula .

3.600-3.8(0
2.400- 2 500

2.400- 2.500

2.400- 2.500 

5.500-5.700

6.300

1.550
8.750-8,950
2.400-2.500
1.900-2.100
1.700-1.900

«500

4.600-4.800

5 800-.600C 
5.200-5.300

5.800- 6.000
5.800- 6.000

3.900-4,100

4.400-4.600
5.100-5.600

8.200-8 400

9.000-10 001

3 300-3 600
2.200- 2.400

2 200-2.400

2.200- 2.400

5.000-5.200
4.200- 4.400

6.(50 
6.300

3.700
9.50O-lO-O0( 
2.400-2.700 
1 800-.2I00 
1.800-2 100

4.700
6.800-7.000 

14.000-15.000 
4 382

7.200-7 600

5,500-6.000 
4.300-4 800 

10.500-11.500 
5.800-6 000 
6.000-6.500 
5.900-6.400

4.400-4 800 
4.000 4.100

5.600-6.000 
8 800-9.300 
8.300-8.800

18.000 19.000
10.000- 10 5C0

19.000- 21.00i 
10.u00-l0.500

40.000- 50.000
35.000- 45.00t

3.600
2.400

2.400

2.400

2.700- 3.000 

6.100 

3.600
8.500-8.900
2.100-2,300
1.700- 1.8,00
1.700- 1.800

1.900-2.100
4.400-4.600

~*
3.60®
3.40®

2.39«

2.59®

6.200-6.56®

3.500- 3.700

2.500- 2.60® 
1.909-1.950 
1.850-1.90®

7.1C6
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4.200-1 300

68.000-70.00(1 
52 000-33.000

750 800

680 725

5.200- 5.700
5.200- 5.700

4,200-4,600
5,400. s, 900

16.000-17.000
8.800-9.300

8.500-9.000
22.000-26.00:
40.000-46.001

42.000-46 CO:

5.500-5.800

4.009 4.200

16.000-16.509

31.000-33.00»

6.000 7.0C0

60.000-65.000j52.0r 0-56.00

I 4.500-4.600 
-  i 2.200-2.40C

2.000- 2,200

gat.

tendencje.
Podaż

700-800 
800-9 JO

850-1.100
1. 100- 1.200

92.(00

600-700
I-

800 I 0C0

650-725'

spokojna spokojna spokojna

650-725

spokojna

C e n y  ż y w c a

w $

Inicjator Współzawodnictwa Pracy w Polsce
GÓHIK K0F8LRI .JADWIGA”

odznaczony Orderem Polski Odrodzonej i Złotym Irzyiem Zasiągi
W  Zmarłym Przemysł Węglowy traci swego najlepszego górnika. Pogrzeb 

odbędzie się w środę, dnia 21 kwietnia 1948 r. o godz. 16 z Domu Kultury Huty 
»Zabrze« na cmentarz zabrski.
Kr i732-i C e n tra ln y  Z a rz ą d  P rz e m y ś la  W ę g ło w e g o

Na C en tra lnym  T argow isku  Zw ie  
rzęcym  w  B y to m iu  notow ano za 1 
kg  żyw ej w ag i (ceny loco targow ica 
B ytom , łącznie z kosztam i hand lo 
w ym i) w  d n iu  19 bm .:

K ro w y  —  1 klasa —  dobrze opa
sione 135 —  148 zł, c ie lęta 1 k lasa 
pe łnom ięsiste —  130 zł, świni® sło
n inow e powyżej 150 k g  żyw e j w ag i
—  235 —  242 z ł, św in ie  mięsno-sło- 
n inow e powyżej 130 kg  żyw e j w ag i
— 218 zł, św in ie  m ięsne powyżej

80 kg  żywej wagi 203 — 205 zł.
W dn iu  notow ań na targow icę ”  

B y tom iu  dowieziono: w o ły  — 11 
ta rg  3, do ubo ju  17, buha je  na ta r*  
7, do ubo ju  31, k ro w y  na ta rg  
do ubo ju  83, ja łó w k i na ta rg  1, 
ubo ju  8, św in ie  na ta rg  126, do 
ju  1225.

N astró j spokojny, tendencja 
trzym ana, podaż w  zupełności V.<: 
k ry ła  popyt, p rzy  byd le  tendenO 
le kko  zniżkowa.

d<

i i f i  s i ę  w áte* z e r#  aw s p trm e e i
Nr 8 DWUTYGODNIKA

„0 Trwały Pokś", @ Demokrację Lodowa
w  Ję z y k u  p o ls k im

Do «ak?cia w kiaskash S eddziałach Ł%M. „Prasa“ Cena 28
P ra n in a ra ia :  Miesięczna 40.— *1. kwarta lna 120.— ał. Kr 1728 '
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Pe zganię Wincentego Pstrowskiej«
v

Na marginesie meczu Polska — CSR

" ! * » *  Pstrow ski, pierwszy 
to , 0Wn'*k pracy w  przemyśle 
węglowym u ro d z ił się 25 m aja 

r - w  ’Zagórzu ko ło  Sosnowca.
Pjciec, ro ln ik  z zawodu, u m a rł w  

r ? Pozostawiając sześcioro dzie-1908

n a jm ^ - d- ktÓ-rych  P strow sk i b y ł 
dziid z jf1 łj dszym' M a i^ c osiem lat, 

do szkoły, a jednocześnie pra
ka ?ar°kkow o  — ponieważ m a t- 
J l ~.wdowa nie jest w  stanie u trz y - 
cz c . ticznego rodzeństwa. Po skoń 
w szkoły powszechnej pracuje 
Wa > Ctwie- a następnie odby- 
Bń . uzbę w o jskow ą i  tra f ia  do 
górnictwa w  1828 roku. P racuje 
wówczas na kop a ln i „M o rt im e r“ 

zag łęb iu  Dąbrowskim .

jedyn ie, a n ie  chęć popularności, 
k ie ro w a ły  jego pracą.

Zasługi Pstrow skiego dla P olsk i 
są n iezw yk le  cenne. Nazw isko je 
go p rze jdz ie  n ie w ą tp liw ie  do h i
s to r ii ruchu  współzaw odnictw a p ra 
cy, a obecnie osiągane ju ż  przez in 
nych w y n ik i p rodukcy jne  są żyw ym  
pom nik iem  ku  jego czci.

Poza kon kre tnym  hasłem, k tóre 
rz u c ił Pstrowski,, ma on jeszcze in 
ne zasługi. P o tra fi ł przekonać m i
lio n y  rob o tn ików , po lskich , że m o
żna zarabiać dużo i  stale zarabiać 
dużo pod w a run k iem  wzmożenia 
w yda jnośc i p racy i  dobre j orga
n iz a c ji pracy. W ślad Pstrow skie
go poszło w ie lu  jego kolegów w  
gó rn ic tw ie  węglowym . N ie żału ją 
tego, zarobk i ich  sięgają do 60 ty 
sięcy z ł miesięcznie.

R ekordy Pstrowskiego n ie  pole
ga ły ty lk o  i  w y łączn ie  na w y s il-

Elementy sukcesów sportowych
k u  m  i  S  ̂ n  i. _ B y ł on urodzonym  J p iłk a rs tw o  polskie odniosło w  i na k ró tk im  co prawda, ale uczc i- 
. e  c n n  l  K  i  e m  górniczym , n iedzie lę  w ie lk i sukces. Zaw odnicy i w ie  spędzonym okresie,, k tó ry  p rzy  

k tó ry  p o tra f i,  wspaniale^ rozsadzać nas] Spra w j i i  niespodziankę n ie  ' gotował ¡naszych graczy ko n d ycy j. 
ściany węglowe, a to przede wszys ty lk o  dziesią tkom  tysięcy zebra- ! nie, w n ios ło  w ie le  now ych elem en- 
tk im  decyduje o sukcesja | nych na stad ion ie  WP w id zów, ale

P strow sk i rozum ia ł rów nież i -  i  setkom  tysięcy słuchaczy. P o l- 
stotę u s tro ju  gospodarczego w  P o l skiego Radia, k tó re  po raz p ie rw - 
sce, i  rozum ia ł, że podstawą n o - szy po w o jn ie  zdecydowało się na 
w e j P o lsk i nie są m achinacje ob- bezpośrednią transm is ję  całego
cego kap ita łu , ale w artośc i, ja k ie  spotkania. M am y wrażenie, że od ! w yg rać“ . Nasi chłopcy w yka za li 
daje rob o tn ik  swą pracą. W ysiłek te j dość udanej tra n s m is ji będzie- j n iebyw ałą  am bicję i  ofia rność“  —  
jego został oceniony przez n a jw yż - j  m y m og li słuchać sprawozdań z j stw ie rdza ją wszyscy k ie ro w n ic y  na 
sze czynn ik i w  Państw ie — nada- meczów rozgryw anych przez naszą szego życia sportowego — „b y l i 
no m u o rder O drodzenia P o lsk i i  reprezentację zarówno w  Polsce, ‘ ‘
Z ło ty  K rzyż  Zasługi.

W d n iu  pogrzebu

tów  do gry.
„Czesi g ra li na pam ięć“  —  po-: 

w iedz ia ł po meczu Waśko; określa 
jąc \y ten sposób ru tyn ę  gości, i  
dodał dale j — „a le  m yśm y c h c ie li

W incentego 
Pstrowskiego, gdy tysiące jego współ 
towarzyszy pracy złożą M u hołd, 
wszyscy pozostali ludz ie  pracy w  
Polsce p o w in n i pam iętać o Jego 
głębokim , serdecznym ukochaniu 
P olski, i p o w in n i rea lizować co
dziennie jego wskazania i hasłą.

ja k  i  za granicą.
slabsij ale w y g ra li zasłużenie“ .

W tych ostatn ich słowach moż.

eta1e PracĆ! ponieważ kopa ln ia  zor 
We; zatopiona w sku tek rabu riko - 
p ra .gosPocl ar k l  obcego kap ita łu . 
nych 36 na ,.bieda-szybach, lic z -  
a ow ym  czasie w  Zagłęb iu,
do g pf Zc.le w  1937 roku  wyjeżdża 
blach g1*’ Udzie pracuje w  kopa l
n i e  PStrC.V''Ski , ma w tedy
ca ,j dzieci. Po dziesięciu la tach w ra  
czylla P° ls k i w raz z rodziną i rozpo- 
brzu PracS na kop. Jadw iga w  Za-

n ik iem° Wsk i b y ł p ierw szym  u nas gór- 
b y f “ ?! k tó ry  zrozum iał, czym może 
dnj . a,a nowej P o lsk i współzawo-

5  la tach 1930-1937 P strow sk i

J w  o j j u i n a  w  u -

S5n.t • pracv i  °b  p ierw szy spośród 
hat;i„yS?t''.cznel a rm ii gó rn ików  to 
• m e ty lk o  rz u c ił, ale zacząłje sampst realizować. Inicjatywa
bOnnTiu116®0 ^ aIa Początek ogól- 
dnic/ sklemu ruchowi współzawo- 
Mysi Wa który opanował cały prze 
Wiei ’ ? bastępnie przeniósł się na 
darCzQmnych dziedzin życia gospo-
p^dybyśmy gzukali przyczyn, któ-

^czego.

l*£  ę l ,  “  ~----J  jy i. \ * t . j  i i ,

Cen' .n d y  Pstrowskiego do rz u - 
Zai»3 A n a liz o w a n ia  hasła w spó l- 
tiąć „ ,nję tw a, m usie libyśm y sięg-
ka u?.ę,3' ei w  Psychologię człow ie- 
Waii? ory zmuszony b y ł szukać ka 
nie 3 • ck leba na obczyźnie, gdyż 
p st b iog ł go znaleźć wśród swoich, 
ski ° 'y.skk  w róc iw szy  do nowej Pol 
W i ^ gdzie praca ludzka jest n a j-  
Z wartością, postanow ił dać
P o s t 6 ? iczyźnie w ięcej n iż  in n i, 
hia i n° w it  stw orzyć ruch, k tó ry  

Polskę wzbogacić. Te m otyw y

Honorowe sztandary dla przodujących kopalń
Przedstaw icie le Centralnego Za

rządu P rzem ysłu W ęglowego wręczy
l i  honorowe „Sztandary P racy“  za 
przodow nictw o w ydobycia  węgla ko 
pa ln iom : „C e n tru m “ (Bytom skie
Zjednoczenie PW), „B ia ły  K am ień" 
(Dolnośląskie Zjednoczenie PW), 
„N iw k a  - M odrze jów “  (Dąbrowskie 
Z jednoczenie PW), „N ow a Ruda“ 
(Zjednoczenie Dolnośląskie).

Sztandar przechodni za um ie ję tną

gospodarkę w  kopa ln i o trzym ało G il 
w ick ie  Zjednoczenie Przem ysłu Wę
glowego.

C entra lny  Zarząd P rzem ysłu Wę
glowego w y ró ż n ił ponadto, za w y n ik i 
osiągnięte na po lu p ro du kc ji, kopal 
nie: „W ieczorek“ , „W a len ty -W aw e l“ , 
„P olska“ , ;,W anda-Lech“ , „S iersza“ . 
„B ie lszow ice“ , „A n d a lu z ja “  i  „Ł a 
g ie w n ik i“ . (APT).

Jak w ie lk im  zainteresowaniem  i ha by łoby doszukać się b raku  lo -  
ciesżył się mecz i  ja k  duży w p ły w ; gicznej konsekw encji w  rozum owa

Delegacja Żydów 20 krajów
M in is te r S praw  Zagranicznych, 

Zygm un t M odzelewski, p rz y ją ł przed 
s taw ic ie li społeczeństw żydowskich 
z 20 k ra jó w , k tó rzy  p rz y b y li do W ar 
Szawy na uroczystości, związane z 
p ią tą  rocznicą powstania w  ghetcie 
warszawskim  oraz odsłonięciem pom 
nika- B ohaterów  Ghetta.

Delegacji tow arzyszył prezes Cen

tra lnego K om ite tu  Żydów  w  Polsce, 
d r A d o lf Berm an. W skład delegacji 
w chodz ili m. in. przedstaw icie l Swia 
towego Kongresu Żydowskiego — 
Ysterm an, przedstaw ic ie l delegacji 
pa lestyńskie j •— d r Sneh, przedsta
w ic ie l de legacji francusk ie j —  red. 
Rayski i  inn i.

na całe społeczeństwo w y w a rło  to 
niespodziewane zwycięstwo na
szych sportowców, świadczy' naj-, 
le p ie j fak t, że w  całej W arszawie 
p rzy  pracy i  -w zabawie, w  m ie j
scach pub licznych i  w  . p ry w a t
nych domach kom entowano żywo 
¡przez ca ły w ieczór w y n ik  i  prze
bieg tego spotkania.

Możemy powiedzieć bez przesa
dy, że 13-tu naszych zawodników 
w  ciągu 90 m in u t g ry  w ięcej zro
b iło  dla propagandy w ychow ania 
fizycznego i  sportu, n iż  w ie le  kon 
fe re n c ji i  różnych tasiemcowych 
a rty k u łó w  sportowych. Poza tym  
dla teoi-etyków sportu  mecz ten po 
w in ie n  dać w ie le  do m yślenia, bo 
zespół am atorski i  — . pow iedzm y 
szczerze — o dużych brakach tech 
nicznych p o tra f ił n ie  ty lk o  naw ią 
zać w a lkę  z s ilnym  zespołem p i ł 
ka rzy zawodowych, _ ale i  zdecydo
wanie wygrać.

Naszym zdaniem zadecydował tu  
pew ien m om ent psychologiczny. 
Czesi, znając wartość swego „rze 
m iosła“ , b y li pew n i zwycięstwa i 
lic z y li, 'że swą norm alną pracą o- 
pa rtą  na w ie lo le tn ie j ru ty n ie  za
pew n ią  sobie ła tw y  sukces. Polacy 
w iedząc o swych brakach technicz 
nych w n ie ś li do w a lk i w ięcej du
cha sportowego, a m b ic ji i s ilne j 
w o li zwycięstwa. To nastaw ienie 
psychiczne naszej d rużyny oparte

W Krakowie zmarł dnia 18-go kwietnia 1948 r.

GÓRNIK KOPALNI „JADWIGA“
Pionier Współzawodnictwo Pracy w Polsce, odznaczony Orderem 

Polski Odrodzone] i Złotym Krzyżem Zasługi.
Polskie górnictwo traci w Nim najlepszego pracownika i współto

warzysza pracy. Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 kwietnia 1948 r, o godz. 
16-ej z Domu Kultury Huty »Zabrze« na cmentarz zabrski,

Zahrskie Zjednoczenie Przemyśla Węglowego 
Kr. 1733-1 Dyrekcja i Rada Zakładowa Kopalni „Jadwiga”

W SALONIE WYSTAWOWYM POZNANIA
o b r a z y  —  o b r a z y

j aP ea*;rem Poznania sta ł się znów, 
boś • Wa* Przed w ojną, P lac W ol

a droga Z dw r,rr’° n,rrm7arj-7i
Prost do M uzeum

¡ak ^ rem Poznania sta ł się znów,

a droga z dw orca prow adzi 
g0 - Jo M uzeum  W ie lkopo lskie- 
Jok io trochę na para-
ZanS’ P0.nieważ dla publiczności po 
WSz°Zrt1,a ń tk ie i Poznań — to przede 
dzv ystK im  ośrodek Targów  M ię- 
tó ż r f3 ̂ ?d° Wy^ ”  a Sdy te m iną, 
n y . ych w ystaw , zjazdów i  in - 
(jj0w '^ tp rez  przem ysłow o - han-

kuRdnym  z żyw ych ognisk życia 
hic l i ra lne8° ’ Poznania jest w łaś- 

-uzeum W ie lkopo lskie . Stano 
ce,n h'alę, k tó ra  pow inna pro 

ty lkn ‘° Wać w p ły w a m i sw ym i nie 
'-o na w o jew ództw o poznańskie.. 

‘e także '«Vięc
*hań

na Z iem ię Lubuską, a 
ha obszar dość rozleg ły.' Po 

cj)0(j  j-0 P unkt w ęzłow y m iędzy za 
k ra; n im ‘ > w schodn im i terenam i

z dn iem  każdym  
coraz większego znaczenia.

S v^°'’ tyka  m uźealna w  p lanow aniu  
m ' ał a do w yboru  dw ie od 

ty C2nne drog i: k ine tyczną  albo sta 
sta tn ,a" ^d o o s im y  wrażenie, że o- 
tvarijl ° opow iedziano się zdecydo- 
t>0(3o!.e .Za Pierwszą. Z te j p raw do- 
kop0] p ’e Przyczyny M uzeum  W fel

e W ykazuje n iebyw ałą  da w
t!ia ru 9hliwość, w nętrze  jego zmie

’"c ią ż  swoje oblicze, a perso

ne l m uzealny b ije  reko rd  w y d a j
ności pracy.

M uzeum  W ie lkopo lsk ie  p rz y b ra 
ło  w  c h w ili obecnej cha rak te r za 
krojonego na w ie lk ą  skalę salom 
wystawowego, k tó ry  kon cen tru je  u 
siebie n ie le dw ie  wszystko, co w  
zakresie p la s ty k i p rzynosi ze so
bą współczesność. W ystaw y są cie 
kawę,, a fre kw e n c ja  na n ich  ogrom 
na. Od początku bieżącego ro ku  za 
ledw ie  trz y  razy księżyc odm ie
n i ł  się z ło ty , ale w  M uzeum  odm ie 
n ily  się już s iedm iokro tn ie  dekora 
cje ścian i  atm osfera w nętrz.

W styczn iu  zorganizowano tu  
równocześnie dw ie  w ystaw y, m iano 
w ic ie : P o rtre t po lsk i z w. X V I I  ł 
X V I l i .  tzn. aż do czasów Stanisła 
wa Augusta, oraz p o rtre t z w. 
X V I i X V I I  w  g ra fice  i m in ia tu 
rze. Zw iedza jąca publiczność za
in teresowała się przede w szystk im  
daw nym i s tro jam i po lsk im i, gdyż 
jest to niezależnie od w artośc i a rty  
stycznej eksponatów bardzo in s tru k  
tyw n y , szczególnie dla m łodzieży 
przegląd kostium ologiczny.

Na lu ty  p rzypad ła  w ystaw a u r 
banistyczna z o ka z ji 800-leeia Mo 
skw y, a je j kore la tem  stał się po
kaz g ra fik i i rysunków  O rłow sk ie  
go, k tó ry  jak  w iadom o s tw o rzy ł ka 
p ita ln e  ob razk i rodzajow e z życia 
współczesnej sobie RosiJ

Po zd jęc iu  tych  w ys ta w  z począt I dzie obraz, w y łączn ie  obraz. Co się
k iem  m arca przeniesiono do w esti- 
bu lu  „P o r tre t p o lsk i z w . X V I I  i  
X V I I I “  —  praw e  skrzyd ło  M u 
zeum oddano na w ystaw ę ¡prac C y
bisa, a w  jednym  z k o ry ta rz y  I  pię 
tra  umieszczono w ystaw ę g ra fik i ja 
pońskie j, m ianow ic ie  m alarstw o, 
d rze w o ry ty  oraz ilu s tra c ję  ks iąż
kową.

Społeczeństwo m ie jscow e ma 
w ięc w  c h w ili obecnej, podobnie 
ja k  nap ływ a jący  już do Poznania 
z powodu zbliża jących się Targów  
M iędzynarodow ych prow incjusze, 
możność zapoznania się z tw ó r 
czością Cybisa, jednego z czoło
w ych  po lsk ich kop istów . Obrazom 
tym  w  M uzeum  w  rozleg le j, s iln ie  
naśw ie tlonej ko lum now e j sali. nie 
można by ło  n ies te ty  s tw orzyć a t
m osfery kam eralnego ciepła.

Ponieważ, ja k  m ów i poeta, „n ie  
jeden m a rko tn y  te same wącha ró 
że“ , w ięc i wśród Poznańczyków są 
tacy., k tó rzy  pas jonu ją  się każdo
razową zm ianą w ys ta w  w  Muzeum 
W ie lkopo lsk im , chłonąc z wdzięcz 
nością prezentowaną im  nowość, 
na inne j drodze niedostępną, ale 
nie b ra k  i tych  m arko tnych.

Są przecież i w  Poznaniu mali., 
skrom n i, dobrzy ludzie, k tó rz y  w  
sercu noszą w łasne kró les tw o  nie 
bieskie, a chcą je sobie rea lizować 
w  tak im  ot p rzyb y tku  ciszy i  p ięk 
na, ja k im  jest. muzeum. A  ci b y 
w a ją  pokrzyw dzen i. Przechodzą 
szukając czegoś innego, a zna jdu ją  
obraz,, zawsze jako  obraz, wsze-

stało? Usunięto tymczasowo do m l  
gazynów ca ły  bardzo w artośc iow y 
dzia ł przem ysłu artystycznego oraz 

•jedyny w  Polsce, a wcale bogaty po 
kaz m uzykologiczny. E tnogra fia  
rów nież zn iknę ła  z w idow n i.

Tymczasem nie jeden niepozorny, 
ale przecież bardzo am b itny  rze

n i u, bo ja k  zaw odnik słabszy mo
że zasłużenie w ygrać z lepszym? 
Okazuje się jednak, że gdy spoty 
ka ja  się sportow cy am atorzy z za 
wodowcam i, ta k i fa k t może. m ieć 
miejsce. \

Na tym  w łaśnię polega „s łaba 
strona“  sportowca - profesjonalisty« 
Jego w a lka  sportowa to ty lk o  dą
żenie do zwycięstwa za wszelką, 
cenę i wykazan ie się swą sztuką 
rzem ieśln iczo-aktorską (techniczne 
opanowanie p iłk i) .  R ezulta tem  t,e* 
go nastaw ienia może być ostra,- 
chw ilam i nawet bru ta lna  gra, szyb 
kie  załamanie się nerwowe po stra  
cie p ierwszej b ra m k i i b ra k  am b i! 
c ji, k tó rą  wówczas zastępuje złość 
z powodu niepowodzenia.

Mecz Polska — Czechosłowacja: 
po w in ie n  stać się jednym  w ięce j 
argumentem, że pro fes jona lizm u 
nie  pow inno wprowadzać się w  na 
sze życie sportowe. Postawa na
szych reprezentantów dowodzi, ża 
zrozum ie li oni, ja k  w ie lk ie  i  za
szczytne zadanie m ają do spełnie-* 
nia, reprezentu jąc b a rw y  narodu 
we. Teraz k lu b y  ze swej s trony  po 
w in n y  przy jść im  z pomocą, u ła 
tw ia ją c  ca łkow ite  dojście do fo r-i 
m y i  doszkolenia się technicznego. 
Pomoc ta jednak nie  pow inna  wy-> 
rażać się w  fo rm ie  op ła t czy t e i  
„zw ro tu  kosztów“ , ale w  na leżyte j 
opiece sportowej i  s tw orzen iu  tay  
k ic h  w a run ków  pracy zawodowej* 
k tó re  um oż liw ią  rac jonalne up rą  
w ian ie  sportu. • , ‘

Na zakończenie w a rto  zastano
w ić  się nad .obecną sytuacją naszej 
p i łk i  nożnei. y?ym k ,n ie c e ln y  do. 
w iód ł, że‘ praca PZPN i '  O kręgo
wych Z P N -ów  zaczyna pow o li da. 
wać pozytywne rezu lta ty , bo ma
m y n ie  ty lk o  tysiące grających, ale 
i  popraw ia jącą się wciąż czołów. 
kę. Poza ty m  m usim y stw ierdzić*, 
że szczęśliwą rękę ma now y k a p i-  

! tan PZPN A lfus , k tó ry  p o tra f i nie 
ty lk o  zestawić, ale i  nastaw ić d ru  
żynę na zwycięstwo.

Oddzielną k a rtę  h is to r ii p rzygo 
tow ań pow ojenne j d rużyny  rep re 
zentacyjnej pow inno  się poświecić 
trene row i PZPN W acławow i K u - 
charow i, k tó ry  u m ia ł tra f ić  do 
serc naszych najlepszych p iłk a rz y  
i zrobić z n ich  dobrze rozum ie jący 
się zespół.

Można powiedzieć, że piłkarstwo 
nasze jest. na dobre j drodze do su
kcesów, ale są jeszcze n ie w ą tp liw ie  
pewne b ra k i i tak  długo, dopóki 
one n ie  zostaną usunięte, każdy u- 
zyska.ny w y n ik  będzie tylko poło. 
w icznym  sukcesem —  bo zawsze 
niespodziewanym .

M IC H A Ł  WIERZBOWSKI

Ostrzeżenie PCK 
„Łańcuch szczęści“

Na teren ie P o lsk i p o ja w iła  się 
gra tzw. „Łańcuch szczęścia“ ,, z k tó

:>ez obrazo »m um iy  j  re j jakoby 25 p roc. w yg rane j Sumy 
mieślnik poznański należy do ., ; ma przekazywane na Polski
w a lców  muzealnych. P rzychodzi on ■Czerwony K rzyż.
tu ta j w  ściśle okreś lonym  celu, o 
gląda n ieraz długo z zachwytem , 
ze znawstwem , z ciekawością kun  
sztowne w y ro b y  przeszłości, chcąc
je naśladować, gdyż są piękne, chio 1 tw OWi erności b liźn ich , 
nie artj'zm , m iew a ch w ile  natchn ie  b «— — :--------  . ■n-
nia. pogrąża się w  kon tem p lac ji i  ( 0DF0WIEPZ? IEBAK0JI

Zarząd G łów ny P-C.K. stw łer.
dza, że z powyższą grą nie ma nie 
wspólnego i  ostrzega wszystkich 
przed oszustami żeru jącym i na ła.

zabiera ze sobą do małego biedne i 
go w arsz ta tu  w łasną, nową, udo- f P. Łautenbaeh Elżbieta —  K is ie . 
skonaloną koncepcję, a już inst.ru lice. O dpow iednio  ̂ um otyw ow ane 
m en ty  muzyczne cieszą się w  m u [ podanie radz im y skierować pod na 
zyka lnym  Poznaniu n iebyw a łym  z a , stępującym  adresem: Powszechny 
interesowaniem . Także m łodzież ’ Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
jest n ieraz zaw iedziona. Cóż b o - j Warszawa . Jasna 6 . 

w iem  znaczą na jp iękn ie jsze H o len ji 1’ - Sokołow k i S tan is ław  "
d ry  wobec żelaznej m is iu rk i, b lysz 1 łystok.
czącej zbroi., pa radnych siodeł, w o- « »my °  _ •
bec eksponatów świadczących o da i k '1 in w a h  ow y -
wne. Przeszłości własnego narodu? k  sprawa Pana zostanie

G dy pa trzę  z Placu W olności na , 3a}atw iona porevśln!e, ponieważ re 
swoie muzeum, juz dziś w idzę -w  i - ipstracja  s tra t w o jennych została 
w yobraźn i szereg gm achów k tó re  , ■ t  zakończona. Koncesję M opopo- 
pows.ac m a ją  w zd łuż A le i M arc in  Spirytusowego może Pan wy- 
kowskiego w  stronę poczty, jako dz ie rżaw ić . o n ła ta  wg. um ow y: Nie 
w spó lny w ie lk i kom pleks m uzeal- zm ienia t0 1ednak stanu rzeczy. W 
ny, w  k tó ry m  znajdzie się pomiesz dalszym  ciągu Pan jest ie j właści- 
ozenie i dla w ys taw  bieżących i  d e le m  odpow iada jącym  wobec 
dla statycznego pokazu. j prawa za w szelk ie wykroczen ia czj

JAN KO RG T też niedociągnięcia.

Podanie Pana sk ie row a li. 
f śmy do Głównego Zarządu Z w iąż
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s..te k ilk a  dn i tem u warszaw iacy 
odkryli jeszcze jedną dobrą stroną 
francusk ich  ro lkow ców  „V e tra “ . 
Oto wszystkie okna w  tych wygód 
nych „tra jlu sa ch " są zaopatrzone 
w  płócienne zasłony przed prom ie 
niam i słonecznymi. M ieszkańcy 
stolicy, a w  szczególności lic zn i 
klienci M Z K  n ie  okazaliby niezado 
wolen ia , gdyby podobne zasłony 
znalazły się w  autobusach. „W ło 
skie niebo“  nad Warszawą w  tym  
roku będzie pewno szczególnie 
przejrzyste, pewna kategoria  po
dróżnych z zasady sprzeciw i się o- 
tw o rzen iu  w szystkich okien, niech 
więc przyna jm n ie j p łó tno ograniczy 
trochę moc p rom ien i słonecznych. 
Tym  bardziej, że koszt inw estyc ji 
naprawdę nie jest w ie lk i w  porów^ 
naniu z korzyściam i pasażerów.

XII i XIII wieku
d o k o p a n o  się n a  tra s ie  W  — Z

MEGAN

W czoraj na teren ie PI. Zam kowe 
go, gdzie k ilk a  dn i tem u przy w y 
kopyw an iu  tun e lu  trasy W —Z od
naleziono resztk i śladów bytow a
nia  naszych pradziadów , doszło 
do zawarcia „a liance  cord ia le“  po
m iędzy k ie row n ic tw e m  robót i  a r 
cheologami. K ie ro w n ic tw o  trasy 
W— Z, k tó rem u postaw iono k ró tk i 
te rm in  zakończenia wszystk ich 
prac p rzy budow ie trasy (22 lip iec 
1949 r.) początkowo z rezerwą się 
odnosiło do opóźniających no rm a l
ną pracę poszukiwań archeologi
cznych, natom iast uczeni s tanęli 
na stanow isku, że jest to je dyn y  
dogodny m om ent do zbadania, co 
k ry je  skorupa z iem i na tym  odcin
ku . K ilk a  d n i rozbieżnych poglą

dów zakończyły się wczoraj przed : w ie le  ciekawszych w ykopa lisk. Na 
po łudn iem  w izy tą  na placu budo- j  głębokości k ilk u  m etrów  w  dotych 
w y  m in. K u ltu ry  i S ztuk i Dybów- j czasowym w ykopie napotkano u- 
skiego, k tó ry  w  tow arzystw ie  ge- ■ tw ó r epoki lodowcowej t.zw. mo- 
neralnego konserw atora zabytków  renę denną, nad k tó rą  dokładne

W arszaiua odbudoiruje się
T

Jedna z najbardziej zniszczonych, starych świątyń stołecznych 
«*■ Katedra św. Jana powstaje z gruzów. Kaplica im. Baryczków  
■ostała już odbudowana. Dalsze prace nad odbudową murów i skle 
pień przywracają miastu jego katedrę.

A k c fn  ro z M ó rk o w a  w  p e łn i
ale Rseba nważeć na przechodniów

Od tygodn ia  obserw uje się w  
W arszawie wzmożenie tempa a k c ji 
rozb ió rkow e j starych m urów . M. 
Inn. na ca łym  odc inku  W spólnej 
(od M arsza łkow skie j do K rucze j) 
rozb ierane są m ury  w ypalonych 
kam ien ic. Zdrow ą jeszcze cegłę 
w yw oz i się z placów rozb ió rko 
w ych . N ieste ty niezdatny do da l
szego użytku  gruz i  szczątki me
ta low e pozostaw ia się na m iejscu, 
tw orząc coraz wyższe stosy odpad
ków .

B y ło by  rzeczą nader wskazaną, 
eby zostały wprowadzone pozwo
le n ia  na rozb ió rkę cegły pod w a
ru n k ie m  jednoczesnego usuwania 
n ieuży tków  pochodzących z bu
dowy. W  obecnym bowiem  stanie 
rzeczy n igdy chyba nie  doczekamy 
się usunięcia tysięcy ton m ia łu  ty n 
kowego zalegającego w szystkie  u- 
lice. W inna być rów nież zwrócona 
uwaga na przeprowadzenie prac

rozb ió rkow ych  w  sposób n ie  zagra 
żający przechodniom. Obecnie np. 
na ul. Hożej (od Poznańskiej do 
M arsza łkow skie j) prace prowadzo
ne są po obydwu stronach u licy . 
G ruz spada na jezdn ie a dla prze
chodniów pozostaje ty lk o  w ąski 
.przesm yk“  na jezdn i zatłoczonej 

au tam i znajdujących się p rzy  tej 
u lic y : Pogotow ia Ratunkowego,
odzia łu polskiego O ZN i  b iu r  „L o 
tu “ .

pro f. B iegańskiego i  dyr. Muzeum 
Archeologicznego Saw ickiego zwie 
dz ił dokładnie odcinek prac i  do
p row adził do zawarcia ostatecznego 
porozum ienia g rupy uczonych z 
dyrekc ją  budowy.

Jak się okazało, oba te zagad
n ien ia : budowa trasy i badania na 
ukowe, chociaż rozg ryw a ją  się na 
tym  samym terenie, byna jm n ie j z 
sobą n ie  ko lid u ją , bow iem  w  w y 
padku w y k ry c ia  czegoś bardzie j 
dla archeologów ciekawego można 
natychm iast usunąć w  inne miejsce 
mechaniczne kopaczki i przystąp ić  
do ’ drobiazgowych poszukiwań. W 
tym  celu przez obie zm iany, dzień 
w  dz ień będą dyżurow ały ek ipy  
fachowców  zarówno archeologów 
ja k  i  zabytkowiczów.

Jak  dotychczas na tra fiono  pod
czas prac na początek t.zw. w a r
s tw y  ku ltu ro w e j, t.zn. znaleziono 
pierwsze dowody bytności i  d łuż
szego przybyw ania  na tym  teren ie 
ludz i. Są to przede w szystkim  
szczątki ce ra m ik i i  odpadki k u 
chenne, k tó re  pozwalają określić 
przypuszczalną datę bytow an ia lu 
d z i na X I I  i X m  w iek. Oczywiś
cie data ta n ie  jest m ia roda jna i 
absolutna dopóki nie przeprowadzi 
się badań dokładnie jszych i  do
pó k i n ie  odnajdzie się wszystkich 
dowodów. Być może, że u legnie 
ona jeszcze poważnemu przesunię
ciu  wstecz. Ciekawe, że w ars tw a 
ta zna jdu je  się na n iezw ykle ma
łe j głębokości (50 cm poniżej po
z iom u jezdni), co nasuwa przypu 
szczenie, że w  innym  m iejscu, nie 
co głębiej, pow inno się odnaleźć

badania prow adzi pro f. Różycki z 
zakładu Geologicznego U n iw e rsy
te tu  W arszawskiego.

Odkopane pod dzwonnicą szcząt
k i  m urów  pochodzą, ja k  przypusz
cza pro f. B iegański, z czasów śred
niow iecznych, k ie dy  na m ie jscu 
dzisiejszego (a raczej już  w czo ra j
szego) Nowego Z jazdu sta ł kościół 
i  k lasztor SS Bernardynek. P raw 
dopodobnie odkopana została ab
syda kościoła i  fragm enty  m urów  
klasztornych. N ie  jest wykluczone 
że pod tym i • m uram i n a tra f i się 
jeszcze na fundam enty bardzie j 
starych budow li, gdyż, ja k  m ów i 
dotychczasowa p ra k tyka , na m ie j
scu go tyck ich  bu do w li często sta
ły  przed tym  inne budynki. A le  
są to wszystko jeszcze luźne p rzy
puszczenia, n ie  oparte na dowodach 
w ykopa liskow ych.

Być może, że w  dalszym ciągu 
prac p rzy  budow ie  tune lu  napotka 
się jeszcze inne, w ięcej mówiące 
w ykopa liska , k tó re  po tra fią  do
k ła dn ie  okreś lić  w ie k  W arszawy 
jako m iasta czy osiedla ludzkiego. 
W na jb liższym  czasie przystąp i się 
do rozebrania k ilk u  zabytkowych 
kam ieniczek na K ra ko w sk im  Prze
dm ieściu i  Senatorskiej. Pod n im i 
jednak przypuszczalnie archeolo
gowie n ie  na tra fią  na n ic  specjal
nie ciekawego, gdyż w ie le  szkody 
z ro b iły  napewno głębokie p iw n ice  
tych domów. P rzy w y b itn ie  p ły t 
k im  um ie jscow ien iu  w a rs tw y  k u l
tu row e j fundam enty tych kam ien i
czek un iem ożliw ią  poszukiwania.

(ms)

Nagły zgon wiceprzewodniczącego
Stołecznej Rady Narodowej

Dnia 20 bm. o godzinie 2-ej w no 
cy zmarł nieoczekiwanie na atak 
serca wiceprzewodniczący Stołecz
nej Rady Narodowej W iktor Gro
dzicki. Pogrzeb odbędzie się dnia 
23 bm., wyprowadzenie zwłok z 
sali Stołecznej Rady Narodowej 
przy ul. Chmielnej 7 o godz. 16 na 
cmentarz wojskowy na Powąz
kach.

X
W ik to r  G rodz ick i u ro dz ił się 1 

w rześnia 1904 roku. Po ukończeniu 
szkoły średnie j uczęszczał do Pań
stwowego S em inarium  N auczycie l
skiego w  Ursynow ie. W roku  1923 
o trzym a ł dyp lom  nauczycielski. W

Kiedy teren II szkoły powszechnej
o ! r * ? P T B  c o ï o d s e n i e

D la uczczenia tegorocznego świę 
ta pracy w  d n iu  1 m aja każda szko 
la  ma zrealizować ja k iś  zbio
ro w y  czyn m łodzieży. D ruga 
warszawska szkoła powszechna,
mieszcząca się w  baraku przy ul.

Ê iÆ B S  w  Æ É o i i c v g
Odcsyly

O godz. 18 k K lu b ie  In te lig e n c ji P ra
c u j ącej (u l. Mokotowska 25) odczyt. Je
rzego K ornackiego pt. „W spom nien ia  o 
zespole lite ra ck im  „P rzedm ieście4“ . Wstęp 
w olny.

W y s ł a w *
M UZEUM  N ARO DO W E: W ystaw a 

g ru p y  artys tów  p las tyków  „P o w iś le “ .
S A LE  PO LSKIEG O  Z W IĄ Z K U  ZAC H O 

D N IEG O  (A l. Jerozo lim skie  29, I I I  p.): 
w ystaw a „P ię kn o  i  Polskość Ziem Za
chodnich“ .

M U ZEU M  W O JS KA  P O LS K IEG O : W y 
staw a poświecona Odrodzonemu W oj3ku 
Polskiem u i walkom  z N iem cam i.

K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓ W  ! N A U 
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13): W ystawa 
fo tom on taży M ieczysława Berm ana i  
d rzew ory tów  M a rii G abryel -  R óżyc
k ie j.

Ś W IE T L IC E  Z A IK S -u  (u l. Śniadeckich 
10) W ystaw a: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— Jana B ułhaka .

T e a t r y
TEATR POLSKI (Karasia i): o god» 

18. „Hamlet“.
TE A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza lków ,

aka 8): o godz. 19 „Ż e g la ra ".
TE A T R  PLAC Ó W KA (K ró lew ska 1*1*. 

o godz. 18.15 „Noce gn iew u4*.
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): 

® ff°dz. 19 „G łęboko siega ja korzenie“ .
T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r“ , B runo 
W inaw era.

T E A T R  NOW Y (Puław ska 36): o godz- 
38-30 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  t M okotowska 13): 
O godz. 19 „Rozdroże m iłośc i“ .

TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „D om  przy drodze“ .

COMOEDTA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„M adam e B u t le r f ly “ .

T E A T R  STUDIO  (K arow a 31): codzien
nie (oprócz poniedzia łków ) o godz. 19.e j 
„L is ie  Gniazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zygm untow ska 8): „D em okra tyczna  w io . 
sna“  poez. godz. 17.15 1 19.15.

TE A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro . 
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r D o lit t le  i  jego 
zw ierzę ta".

YM CA (K on o p n ick ie j 6): osta tn ie  dni 
o godz. 19 „D u b y  smalone“ .

C YRK NR. 2 (P lac S ta rynk iew icza ) 
Nowy a tra k c y jn y  p rogram  o godz. 19.15 
niedz. i święta 12, 15-30 i 19.15.

R i n n
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „W a lk a  o 

szyny“ , pocz. 13. 15. 19, 21. D la  Zw. 
Zaw. 17.

PO LO N IA  (M arszałkow ska 56): „O s ta 
tn i  e ta p " (Oświęcim) pocz. I I ,  15,30 
20.30, Zw. Zaw. 18.

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): 
„U  progu ta je m n icy “  pocz. 13, 15. 17. 
21, d la Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. I  (M arsza łkow 
ska 112): Nowy program  N r. 23.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „W śród lu 
d z i"  pocz.: 13, 15, 17, 21 Zw. Zaw. 19.

S YR E N A  (P raga. Inżyn ie rska  2): 
„S ym fo n ia  P astora lna", pocz. 15. 17, 21. 
D la Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „Dziewczę z Półno
cy “ , pocz. 15, 17, 21. Dla Żw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
N ow y program  N r. 1S.

M arsza łkow skie j (narożn ik u l. P i ł
sudskiego) postanow iła uporządko
wać teren dokoła szkoły, skopać 
ziemię, założyć t ra w n ik i i  k w ie t
n ik i, posadzić drzewa i  krzew y. 
Każda klasa będzie m ia ła  swoją 
działkę, k tó rą  obsadzi kw ia ta m i, 
K ie ro w n ic tw o  szkoły organizuje 
konkurs  na na jle p ie j urządzoną i 
pielęgnowaną działkę. W spółzawo
dn ic tw o  m iędzyklasowe będzie m ia 
ło  znaczenie wychowawcze.

W zw iązku  z tym  zb iorow ym  czy 
nem m łodzieży w a rto  przypom nieć 
sprawę ogrodzenia terenu szkoły. 
Teren ten leży w  punkcie  bardzo 
ożywionego ruchu  ulicznego. Dzie
ci rozbiegające się podczas prze r
w y, często w pada ją  na asfa ltową 
jezdnię, gdzie każdej c h w ili grozi 
im  śm ierć pod ko łam i samocho
dów lu b  pojazdów konnych. Już 
w  jes ien i ubiegłego ro ku  zwraca
liśm y  uwagę ną konieczność po
staw ien ia  ogrodzenia dokoła bara
ku. W  październ iku  k ie row n ic tw o  
szkoły w raz z K o łem  R odzic ie lskim  
w ys tąp iło  w  te j spraw ie z prośbą 
do Zarządu M ie jskiego. O kazuje 
się, że sprawę za ła tw iono pozyty
w n ie, zatw ierdzono kosztorys na 
oko ło 200 tys. zł, lecz potem w ido 
cznie sprawa ugrzęzła w  jak im ś 
„ le p k im " b iu rku , gdyż do dziś szko
ła  n ie  ma ogrodzenia.

B y ło by  rzeczą ze wszech m ia r 
pożądaną, by w  zw iązku ze zb ioro
w ym  czynem m łodzieży nad upo
rządkow aniem  terenu dokoła szko
ły  Zarząd M ie js k i w ykona ł swoją 
ob ie tn icę  i postaw ił ogrodzenie, 
k tó re  poza znaczeniem estetycznym 
stanow i niezbędne zabezpieczenie 
dużej grom ady dzieci przed nie
szczęśliwym i wypadkam i.

<*©)

parę la t później w y jecha ł na da l
sze stud ia do B e lg ii, gdzie w stąp ił 
na Wyższą Uczelnię Techniczną. Po 
powrocie do k ra ju  w  1939 roku  u- 
kończył Wyższy K urs  Nauczycie l
sk i i  został k ie ro w n ik ie m  szkoły 
powszechnej w  Przasnyszu. W o- 
kresie  okupac ji jest jednym  z o r
ganizatorów  W arszawskiej Rady 
Narodowej a następnie wchodzi do 
K ra jo w e j Rady Narodowej. W o- 
kresie Powstania Warszawskiego 
walczy na Starówce i na Żo libo
rzu. W okresie pow ojennym  wcho
dzi w  skład Stołecznej Rady N aro
dowej i zostaje w yb ra n y  na w ice
przewodniczącego, k tó rą  to  funkc ję  
spraw uje aż do swego nieoczekiwa 
nego zgonu.

Z m arły  b y ł zasłużonym, w ie lo le t 
n im  działaczem ruchu robotniczego, 
członkiem  Polskie j P a rtii Robotn i 
czej od 1942 roku , ak tyw n ym  człon 
k iem  G w a rd ii Ludow ej i  oficerem  
A L . Odznaczony został K rzyżem  
G runw a ldu  I I I  k lasy, O rderem  Od 
rodzenia P o lsk i IV  klasy, K rzyżem  
Walecznych Z ło tym  K rzyżem  Za- 
s łus i oraz Krzyżem  Partyzanckim .

Z a p o z n a n a  z a s łu g a
O statn io wszędzie się słyszy, 

pieniądze leżą na u licy .
P la ka ty  odpowiednie  — owszem* 

—  też o tym  przechodniów inform** 
ją .

I  w  prasie różn i faceci także 
szą, że w łaśnie  na u licy , a nie gdzie 
indzie j. Leżą i  czekają na  —  snO“ 
żna powiedzieć  —  sk in ien ie  ręki-

Bo odpadki należy zużywać. 
stare podarte szmaty, k a w a łk i k&" 
ści, porzucone ju ż  przez najcierP" 
liwsze nawet 'w  ogryzan iu psy, 
stare gazety, n iedopa łk i papiero•• 
sów, stłuczone b u te lk i, puszki o® 
konserw m ięsnych, puszki od kot1" 
serw ja rzynow ych, pordzew ia łe  bW 
szanki, bo wszelkie poniew ierając* 
się s trzępki papieru  — to forsa.

Forsa, k tó ra  —  ja k  to było P°" 
wiedzione po tysiąckroć  — leży «® 
u licy , k tó ra  —  }ak brzm ią komunl" 
k ą ty  o fic ja lne  — czeka na właSd" 
cielą, k tó ra  —  ja k  z powyższefj0 
w y n ik a  —  wypada  podnieść.

W  całe j h is to r ii odpadkowej je d  
jednak n iestety rów nież i  tzw. ciem 
na strona. Wszyscy bouiiem dotych 
czas piszący o odpadkach w y s ta l i "  
U sobie świadectwo ludz i p o w ie rz  
choumie trak tu ją cych  życie i  nie- 
zdolnych do oceniania is to tnych  Z®' 
sług. P isa li oni m ianow ic ie  o wszU 
s tk im , pom ija jąc jednak systema- 
"ycznie ins ty tuc ję , dz ięk i k tó re j c<k 
la  fo rtu n a  jest do wzięcia. Dopiero 
my, pragnąc napraw ić  błąd naszych 
poprzedników , s tw ie rdzam y n in ie l" 
szym, co następuje:

Pieniądze na u lic y  leżą dzięki 
ZO M -ow i, niesłusznie zwanem u  2® 
kładem  O c z y s z c z a n i a  Miasto- 
G dyby n ie  ZOM , te w szystkie  szrrdk 
ty , gazety, zb ite  szklanki, papierk i 
i  b laszanki nie leża łyby na ulicy- 
T y lk o  w prost p rzeciw n ie  —• le ża ły  
by gdzie indzie j.

I  co w te d y?
Ogólna wysiadka oraz nici z f o f

sy!
M EG AN

Tyiticzii&owe tory
w A). Sikorskiego

W czoraj brygady robocze MZł? 
p rzystąp iły  do uk ładan ia  to ró ^  
tram w a jow ych  na jezdni Al, S>“ 
korskiego po stron ie  nieparzyste) 
u licy, na odcinku od K rucze j 
Nowego Św iatu. W zw iązku z ko* 
niecznością rozebrania zwykłeś® 
torow iska po stron ie  pa rzyste j 
gdzie niedługo prowadzone bę°® 
prace przy poszerzaniu tune lu  )*' 
n i i średnicowej, nowe to, proW>' 
zoryczne to row isko  prze jm ie  ** 
siebie n ied ługo cały ciężar ruch 
tram wajowego.

Jednocześnie z pracam i to row y1**! 
rozpoczęto m ontowanie sieci gór** * 
nad to row isk iem  i przygotow uje  s* 
budowę rozjazdów przed ul. KrucZ“ '

Ozf śmietnik lest zbiornicą złomu?
W  zw iązku z zamieszczoną przez 

nas notatką w  dn iu  1 k w ie tn ia  o 
śm ietn isku, na k tó rym  leży złom 
m etalow y przy ul. Polnej, tuż przy 
budynku  straży ogniowej, „C entra 
la  Z łom u“  w y jaśn ia , iż  „z łom  le 
żący przy ul. Polne j obok gmachu 
straży ogniow ej pochodzi z rem on 
towanego w  pobliżu domu Państwo 
wego Zakładu Em eryta lnego i n ie  
jest żadnym punktem  zb ió rk i zło
mu. W  myśl przepisów złom  ten 
w in ie n  być zgłoszony do nas lub  
podległym  nam  Składn icom  Z łom u 
do zabran ia"

Wobec powyższego dodatkowo po 
dajemy do wiadomości ..Centrali 
Złomu“, iż na wyżej wzmianko
wanym śmietnisku leżą od . pół roku 
dwa podwozia samochodów marki 
„Fiat 1100“ i „Skoda", które to 
szczątki samochodów w  żadnym wy 
padkn nie pochodzą z remontu do
mu Zakładu Emerytalnego. Pisząc 
o złomie, m ie liśm y na myśli w ła

śnie te samochody. Ponieważ — 5®
dząc z półrocznej obserw acji — te-a 
złom  samochodowy nie posiada 'F. 
ściciela, k tó ry  m ógłby go zgło® jj 
zgłaszamy go n in ie jszym  Cent*8 
Z łom u w  W arszawie.

to'

Drogie »udogodnienie«
Zamiast 10—25 zl.

W zw iązku z przekuw aniem  
ró w  na ul. G ró jeck ie j M Z K  
w a ły  kursow anie l in i i  tramwaje*^,), 
21 a lin ia  n r  7 (z Okęcia do L i 
N arutow icza) dochodzi obecnie 
ko do u l Opaczewskiej. Dla do»^ 
ności pasażerów P I NarutoW 1̂  
został połączony z u l. OpaczeW -^ 
specja lnym  autobusem „ X “ : 
przejazd tym  autobusem p o b ie * "^  
jest op ła ta 15 zł W  ten ®P0 ¿a 
prze jazd z PI N aru tow icz8 
Okęcia kosztu je obecnie 25 »• i 
m iast 10 zł.

DZIŚ PKAZAW SIE W SPRZEDAŻY
n o w i c z a s o p i s m o

»Magazyn tygodniowy«
bogato ilustrowane C e n a  zt
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My „akademia“ goni „akademię“
-  czy można z r e a l iz o w a ć  program nauczania?
Walem i i y., ' 'T ros'- p rzy tłoczen i na- słodyczy dziecko odwraca się z' ob-
itości _Si-e^ ie g o  rodza ju  uroczy- j rzydzeniem  od ciastek, jeże li ich
Ze rni-ii mi>wił kierownik jednej i zje za wiele...
Etosom 1 P°wszechnych., siedząc nad 
Sie rm .0kólników- które piętrzyły 
ózienn- biurku. — Prawie co- 
tzariTr,1® otrzy«uijemy polecenie u- 
ltie;; óta dzieci szkolnych ja
ki , a. :ademii lub innej uroczysto- 
IrźoK °ze ^ a j ą  na nas hurtem.
czonvMJt urz3dzać w  ściśle wyzna- 
Szkol n bo Insp ek to ra ty
a0vv ^  żądają dokładnych, te rm i- 
1 kolo- sPraw ozdań, by przesłać je 
S zko li poPrzez K u ra to r iu m  O kręgu 
ty. M .ef °  .do M in is te rs tw a  Oświa- 
k"u w , kw iecień i  m aj bieżącego ro- 
broc7? Złn ^c?ono dotąd siedemnaście 
tą ystosci; z oka z ji roczn icy pak- 
k iej zyi®źni po lsko - czechcsłowac- 
fo d o w ^ 1̂ ^3 Jugos ław ii, m iędzy na
k r a j  ego.^y Sodnia m łodzieży demo 
k i ,  ' Cf n ®51 święto lasu, św ięto pie- 
l  M a- , zied  . Z iem  Zachodnich, 
Mai U 3 , M a j (święto ośw iaty), 9 
Piątki * ęt.° , zwycięstwa), św ięto ' 
1 S t-ń ty<??ień T ow arzystw a Burs 
>td. j^  pdiów, „s łu żb a  Polsce“ , itd . 
^h ia tń32̂  z  w ym k n io ą y c h  w yże j 
r'ażnyW ak adem ii jest tem atem  
Wszech .'7Gst rów nież rzeczą ze 
SzkolnB in i f r  P^ż^daną, by  dzieci 
ńych , y ty  zorientowane w  ak tua l 
tlej \  ^ y d a rz e n ia c h  n a tu ry  społecz
nie trz  v!tyczne j- A le  ~  « y  koniecz 
ivyeja 'eba te w szystkie  rocznice i  
tc tyc Grua °d  razu opraw iać w  pa- 
Pochłarf • ram k ł akadem ii, k tó re  
U c z u i^181? bardzo w ie le  energii 
ich '  nauczycie li, od ryw a jąc 
«Zkojfjgj, n o rrnalnego toku  nauk i

ZRL I2 ą  sję  ZAKOŃCZENIE
k° k u  s z k o l n e g o

0vv6£cm  ,s‘ć n ie  dziw ię , że zastałam 
bej k ie ro w n ika  szkoły powszech 
O t * *  nastro ju  m elancho lijnym .
Wiewaj_ ’  " 'la s iue  .W
s p ra \v iy dokładną in s tru k c ję  w  
zbliża;.e ^ c z y s to ś c i,, zw iązanych ze 

. 2akoćc Cyrn si? w ie lk im i k ro ka m i 
■'■naczo’2eniem r °k u  szkolnego. W y- 
dziei:'. Ro i® w  bieżącym ro ku  na 
Po]SCa. 6 Czerwca. W ładze szkolne 
dla jęJ zeby ten  dzień sta ł się 
Wienia ° ei S2ko}y  m om entem  zesta- 
Pracv dotychczasowych, w y n ik ó w  
Ży D W ychowawczej. D latego nale- 
k tó re Zy®0t 0wać w ys taw y  szkolne, 
ttiyśi P °w in n y  m ieć jakąś w yraźną 
Zb°rem rZewodnia> a n ie  być ty lk o  
ha ie jy przyPadkowych eksponatów; 
he ; ^  Urządzić pokazy gimnastycz- 
być P*ewacze, w  k tó rych  pow inna 
Poty, Wz§lcdniona masowość wystę-

uta len 
poleca się

Właśnie now y okó ln ik , za

barda--' - - -
?0l>adtó u ta le n t°w anych
«

popisy in dyw idu a ln e  
uczniów, 

zorganizować 
brzp lil, P rzyk ładow e z udzia łem
c*ytn awicieli społeczeństwa. U ro-

MATEKIAŁ PROGRAMOWY 
JEST DUŻY

Lecz poza ty m  te w szystk ie  aka
demie o d ryw a ją  dzieci od norm alne 
go toku  nauki, p rzyczyn ia jąc  się 
fa ta ln ie  do opóźnienia rea lizac ji 
przepisanego na dany ro k  p rog ra 
m u. N iek tó re  szkoły, a zwłaszcza 
warszawskie, mieszczące w  godzi
nach popo łudn iow ych  szkoły dla do 
ros łych  i różne k u rs y  dokształca
jące, n ie  mogą urządzać akadem ii 
po zakończeniu nauki, lecz ty lk o  w  
godzinach przedpołudn iow ych. Nie 
tru d n o  w ięc sobie wyobrazić, ja k  
w yg ląda  nauka w  k w ie tn iu  m a ju  i 
czerwcu, wobec bogatego ka lenda
rza im prez. A  m a te ria ł p rogram ow y 
jest ta k  duży, że naw e t gdyby d z i
siejsze szkoły powszechne n ie  m ia 
ły  żadnych przeszkód z ga tunku  w y  
żej om aw ianych, można by  go w  pei 
n i w yko rzystać ty lk o  p rzy  w ie lk im

w y s iłk u  zarówno ze strony nauczy
cie li, ja k  i  dzieci.

Jak ie  jest zatem w yjśc ie  z te j sy
tua c ji, skoro zgodzim y się z postu
la tem , że dzieci szkolne pow in ny  
być in fo rm ow ane o ak tua lnych  za
gadnieniach życia państwowego?

Trzeba przede w szystk im  pam ię
tać o tym , by no rm a ln y  program  
n a u k i szkolnej .nie b y ł w  żadnym 
w ypadku  odsuw any na d rug i plan. 
Uroczyste akademie należy og ran i
czyć do m om entów  napraw dę w y 
ją tkow ych . Przecież n ie  ilość, lecz 
jakość i rzadkość ta k ic h  im prez de
cydu je o ich sugestywności i  a tra k 
cyjności. N a tom iast m a te ria ł roczni 
cowy i zw iązany z p rob lem atyką  
społeczną pow in ien  być w m ontow a
n y  w  p rogram  na u k i o Polsce współ 
czesnej lu b  innych  przedmiotów., by 
dzieci zazna jom iły  się z n im  przez 
zw yk łe  pogadanki i  rozm owy z nau 
czycielem. Z n ikn ie  w te d y  gorączko 
w y  wyścig „ im p rezow y“ .

Z. K . -  M.

Wychoinanie fizyczne i sport

Piłkarze Czechosłowacji
jpck&nsmi no Śląsku

K A T O W IC E  (teł. w ł.). D ru g i w y 
stęp p iłk a rz y  Czechosłowacji zakoń
czył się znów n iem n ie j sensacyjnie 
—  reprezentacja Śląska w yg ra ła  z 
drużyną P rag i Czeskiej 2:1 (2:1).

T ym  niespodziewanym  zwycię
stwem  gracze śląscy udow odn ili, że 
w raca ją  do tra d y c ji przedw ojen
nych, za jm ując czołową pozycję w 
p iłk a rs tw ie  po lskim .

D ruga porażka najlepszych p iłk a 
rzy  Czechosławacji w  Polsce, dowo
dzi niezbicie, że n ie  osiągnęli oni 
jeszcze pe łn ię fo rm y  i  kondyc ji. Oczy 
w iście goście nasi „m ie li jeszcze w  
kościach mecz warszawski, k tó ry  nie 
ty lk o  przygnęb ił ich  m ora ln ie, ale 
i  wyczerpa ł fizycznie.

Reprezentacja Śląska by ła  zespo

dz ik  — Przecherka, M uskała, A lszcr 
(Spodzieja), P yte l i  Barański.

Przebieg g ry  b y ł b. c iekaw y i  do 
starczy ł w ie le  em ocji 35 tysiącom  
w idzów , k tó rzy  w y p e łn ili ponad 
m iarę stadion chorzowski. P row a 
dzenie d ia  P rag i zdobył w  15-tej 
m in . Cejp. Ślązacy jednak  nie  z ra 
żają się u tra tą  b ra m k i w zm acnia ją 
tempo i  35 m in. w y ró w n u ją  ze strza 
łu  Alszera. Od te j c h w ili gospoda
rze ciągle są stroną atakującą, a 
Czesi b ron ią  się często fau lu jąc . Za! 
jeden z tak ich  fa u li sędzia d y k tu je  
rzu t w o lny, k tó ry  P y te l z odległości 
20 m zamienia s ilnym  strzałem  na 
drugą bram kę.

Po przerw ie  gra staje się pow o i- 
nłe.jsza, a stroną atakującą są Czesi,

łem  szybszym od przeciw n ika  i  ie - \ k tó rzy  prowadzą grę ostrą, a naw e t
p ie j w y trzym a ła  zawody kondycy j 
n ie  ustępując im  znacznie port 
względem technicznym . W ie lką

bru ta lną, nie chcąc dopuścić do n o 
w e j porażki. W skutek zderzenia się 
zostają kon tuz jow an i A nd rze jew sk i

am b ic ją  i  o fiarnością w  walce o każ i i  Alszer, a na ich m iejsce « ’chodzą 
dą p iłkę  w yw alczy ła  sobie zasłużone i na boisko B a rty la  i Spodzieja. M im o 
zwycięstwo. ! dalszych w ys iłkó w  gości w y n ik  n ie

Czesi zagrali p raw ie  w  składzie 
podobnym  do warszawskiego, a w  ze 
spole sląskim  w ys tąp ili:

Jan ik  — Janduda, G iebur — Susz 
czyk, A ndrze jew sk i (B arty la ) i  G a j

ulega zmianie, * dzięki dpbre j grze 
defenzywy śląskiej.

Zawody prow adził m jr. Sznajder 
(Polska).

O P IE K A  L E K A R S K A  
B IEG Ó W  NAR O D O W YC H

W  zw iązku ze zb liża jącym  się te r  
m inem  s ta rtu  w  N arodow ych B ie 
gach na p rze ła j oraz odbyw anym i 
tren ing am i uczestników, W ydzia ł 
M edycyny Społecznej Zarządu m. 
st. W arszawy u ru ch o m ił badania 
w  4-ch poradniach sportow o-lekar 
skich.

V  Ośrodek Z drow ia  — Lw ow ska 
N r  15 —  codziennie od 14— 16-ej.

V I  Ośrodek Z d ro w ia  —  Słowac
kiego N r 45 —  codz. z w y ją t. w tó r 
kó w  od 11— 15-ej.

X I  Ośrodek Z d row ia  — Dzia ldow  
ska róg W olskie j —  codz. od 14’ — 
17-ej.

X V I Ośrodek Z d row ia  —  G ro
chowska 337-339 —  codz. od 8— 
11.30, w  poniedz. i  soboty od 8—-13.

Ponadto zaw odnicy mogą być ba 
dani w  Ceńtr. Med. ’Sport, p rzy  
P o lsk ie j Y M C A  w  godz. 16 -18 -e j 
w  p rzychodn i Sportow ej P C K  ul. 
Saska 91 wzgl. u  jednego z lis ty  22 
leka rzy  M ie js k ie j Pomocy L e k a r
sk ie j (in fo rm acja  teł. 8.84-85).
Przed zm ianą s tru k tu ry  sportu 
polskiego

Zm iana s tru k tu ry  sportu  po lskie
go, k tó rą  przeprowadzić ma Naczel
na Rada dla spraw  M łodzieży i  K u l 
tu ry  F izycznej —  zaczyna ju ż  w k ra 
czać na rea lne to ry . W  dn iu  19 bm. 
na posiedzeniu P rezyd iu lm  Rady dla 
spraw  M łodzieży i  K u ltu ry  F izycz
ne j W yłoniono K om is ję  O rganiza-

biegu narodowego na dzień 9 maja. 
B ieg na prze ła j o m istrzostw o P o l
sk i w  ko n ku re n c ji kobiecej odbędzie 
się, ja k  uprzednio podawano, w  
dn iu  25 bm. w  Olsztynie.

W rocław  now ym  okręgiem  m oto
cyk low ym . P o lsk i Zw . M otocyk low y 
u ch w a lił u tw orzen ie nowego okręgu 
m otocyklowego z siedzibą we W rocła 
w iu  W roc ław sk i O kręgow y Zw . Mo 
tocyk lo w y  obejm uje swą działalnoś 
cią w o j. w roc ław sk ie  i  m ieści Się 
p rzy  u l. S łow ińskiego n r  19.

B arbara  Scott przechodzi na za
wodowstwo. B arbara A n n  Scott m i 
s trzyn i św iata, E uropy i  K anady w  
jeździe fig u ro w e j pań na lodzie zde 
cydowała się przejść do obozu zawo 
dowców.

P Z M  walczy z anarch ią drogową.
P o lsk i Zw . M otocyk low y zwraca się 
z gorącym  - apelem' do wszystkich, 
członków, zrzeszonych • w  klubach, 
przynależnych do PZM , by stanęli 
do w a lk i z anarchią drogową, poma 
gając jak ' na jw yd a tn ie j organom, 
k ie ru ją cym  ruchem  ko łow ym .

Dokoła meczu Polska W łochy w  
tenisie. W łoska drużyna tenisowa, 
k tó ra  ma się spotkać w  pierwszej 
rundzie  o puchar Davisa z reprezen 
tac ją  Polski, składa się z graczy na 
stępujących: G iann i Cucelłi, Reonto 
del Bello, Rolando del Bello , V a n ii 
Canapele i  Renato Bossi. W łosi po
dają, że spotkanie odbędzie się w  
T u ryn ie  dn ia 30 bm. oraz 1 ł  2 m a
ja. Jeśli P Z T  nie  zgodzi się na w y-

10 osób.
W skład je j wchodzą:
2 p rzedstaw ic ie li Rady K u ltu ry  F i 

zycznej KC ZZ, 1 przedstaw icie l W y
dzia łu  K u ltu ry  F izycznej Zw . Samo 
pomocy Chłopskie j, 1 przedstaw ic ie l 
W ydzia łu  W F O rgan izacji M łodzieży

ku n L S ad^ e  na zakończenie ro 
z.ati;a m,ny stać się drogą do zwią 
DiuS2; ®2koły ze Społeczeństwem, 
ciągy byc zatem przygotowane w 
•w-Zrm,aiUzS7'e£° ^asu, a nie impro- 
Ta]t ane w ostatniej chwili. . 

cej _j.prze<istawiają się mniej wię- 
^sżni0'Tne Punkty przeczytanej po
ia - - i  In s tru kc ji. Już dn ia  15 m a- W iejsk. „W ic i" , 1 przedstaw icie l W y

dz ia łu  K F  Z w iązku  W a lk i M łodych 
1 przedstaw ic ie l W ydz ia łu  K F  OM 
TUR, 1 przedstaw ic ie l W ydz ia łu  K F  
Zrzeszeń W ojsk. K lu b ó w  Sporto
w ych, 1 przedstaw icie l Zrzeszenia 
Sportowego „G w ard ia ", 2 przedsta
w ic ie li działaczy sportowych.

N ow ow ybrana K om is ja  prze jm ie 
w szystkie dotychczasowe agendy 
Zw iązku Polskich Z w iązków  Sporto
wych. Jest to  p ierw szy k ro k  do 
zm iany s tru k tu ry  sportu po lskie
go.

W K IL K U  W IE R S ZAC H

N ow y te rm in  biegu na p rze ła j o 
m istrz . Polski. Bieg o m istrzostwo 
P o lsk i na prze ła j w  kon ku re nc ji 
m ęskiei, k tp ry  m ia ł odbyć się w  
dn iu  25 bm.1 w  Lu b lin ie , został prze 
łożony z uw ag i na • b lis k i te rm in

cy jną Centralnego O rganu Zrzeszeń j j azcj  po lsk ich  graczy, wówczas W łosi 
Sportowych. K om is ja  ta składa ,się z przygotu ją  się do meczu z Jugo-

U>spe]-fJy ,rnusza dostarczyć swoim 
g r a t o m  szczegółowy program 
h<ig0 r°ści zakończenia roku szkol 
1110 onreSt rze?Za oczywistą, że sa- 
°raz ro»C°Wan?e tkkiogo programu 
ezych zpoczęcie prac przygotowaw 
ro • orn'e nauczycielstwu spo
Wenie « Ł. '^starczyłoby na wypel- 
Gdy . ^bliższych dwóch miesięcy, 
ciągi- atlak oprócz tego szkolą jest 
hastu P?gan*ana terminami kilku- 
t'ieje(3nakac}eniiii. nic dziwnego, że 
kradn ie11 Tlau'czyc'êowi opadają

O» UROCZYSTOŚCI 
0 0  UROCZYSTOŚCIWi
®rz(ł> że nacze ln icy i  re ferenci■ toiri.V , T  zeJn‘cy i

t^Uja- ‘ “ le rs tw ie  O św ia ty, opraco-
łvie 0 iv d , szk ó l in s tru k c je  w  spra 
- -  k ie r,y . Proczystośc: i akadem ii 
Clięcia1̂ 1' 5* się dobrą w o lą  i  szczerą 
i?o na ° d ozi_ałyWania wychowawcze 
Wży . . W e d  szkolne. A le  p racu jąc 
ęia m u “ i ąch, w  oderw aniu  od ży- 
że (;e zdają sobie spraw y z fak tu . 
®t'Zybievr ?ądzerda na derenie szkoły 

u tv ,a,ą k s z ta łty  go n itw y  od jed 
kiom tfz y ą to ś c i do d rug ie j. S kut- 
J>ar<j2i iest z konieczności coraz 
We" ’ Pow ierzchow ne „odw a la - 
tyrm bvademd — ty lk o  z m yślą o 
bryk i V, WyPełnić odpow iedn ie  ru - 

W ła r tW'kzkowego sprawozdania 
ZhaCi dZ’ Trzeba podkreślić, że 
czystoś ;e , wychowawcze tak ich  uro 
Patyn* v '̂ est m in im alne. Zresztą —

bardzo łakom e j spragnione

sławią, k tó ry  ma się odbyć w  następ 
ne j rundzie. Skład Jugosław ian: 
M iticz  i  Pallada.

M istrzostw a tenisowe Paryża. W
odbyw ającvm  się na stadionie Ro
land Garros w  P aryżu m iędznarodo 
w ym  tu rn ie ju  ten isow ym  o m istrzo 
stwo sto licy  F ranc ji, w  d ru g ie j ru n  
dzie g ry  pojedynczej panów pad ły  
następujące w y n ik i:  Y ung (USA) 
zwyciężył Lescour‘a (Francja) 6:2, 
6:8, 6:0; C izuru (Rum unia) w yg ra ł 
z B rugnon ‘em (Francja) 9:7, 6:2 a 
Staś (Holandia) po zwycięstw ie w  
pierwszej rundzie  nad Francuzem  
G ajan‘em 6:4, 6:4, w ye lim ino w a ł
HugrorJa (Francja) 6:2, 6:1. W y n ik i 
w  sing lu  pań: F rancuzka B run - 
n ia riu s  zwyciężyła A m erykankę Rice 
6:3, 6:8, 6:3, a A m ou re tti (Francja) 
w yg ra ła  z B u tle r (USA) 6:0, 6:4.

Baczność sędziow ie le kko a tle ty 
czni. W  zw iązku z biegam i na ro 
dow ym i w  d n iu  2 maja, P Z L A  za
prasza wszystk ich sędziów i  dzia
łaczy lekkoa tle tycznych oraz b. za
w o dn ików  o zgłoszenie się na ze
branie in fo rm acy jne  w  p ią tek o 
godz. 18 na S tad ion ie  W.P.

PA Ń S TW O W A  F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O LN IC ZY C H  „P IO N IE R " 
Strzelce Opolskie, u l. Fabryczna N r I

ogłasza

przetarg n ieograniczony
na budowę e le k tro w n i i łaźn i p rzy  Państw ow ej Fabryce „P io n ie r ’* 

w  Strzelcach Opolskich.
P odk ładk i o fertowe można nabyć w  D y re k c ji F a b ry k i „P io n ie r“  

w  cenie 200 zł.
O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach naileży składać d0 d n ia  

U  m aja 1948 r. godz 9-ta  w  D y re k c ji F - k i „P io n ie r“ .
O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dniia o godz. 9.30. Oferent obow iązany 

jest do łączy' k w i t  na wpłacone w a d ium  przetargowe w  wysokości 2% 
oferowanej sumy.

Fabryka  zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta, oraz 
un iew ażn ien ie  przetargu bez podania przyczyny K r .  1728-1

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  PRZEM YSŁU W ŁÓ K IE N N IC ZE G O  
B iu ro  B udow y Zakładów  W łókienniczych 

ogtasza

PffMtssffi nlebqvaniczony
na w ykonan ie  in s ta la c ji kanalizacyjno-w odociągowej oraz centralnego 
ogrzewania i  w e n ty la c ii w  bu dyn ku  Składu CS2 w  Fabryce Sztucznego 

Jedwabiu w  Tomaszowie-Maz.
* Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i o fe rtow e i  in fo rm ac je  

można otrzym ać w  B iurze B udow y Zakładów  W łókienn iczych w  Ł o 
dzi, u l. S ienkiew icza 47.

O fe rty  należy składać lub  nadsyłać do B iu ra  B udow y Z ak ładów  
W łókienniczych w  Łod-;i, u l. S ienkiew icza 47 do dn ia  30 k w ie tn ia  1948 
r. do godz. 12-ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  30 k w ie tn ia  1E(48 r . o godz. 12-ej 
m in . 15. K r  1698-C

Z A K Ł A D Y  A K U M U LA T O R O W E  SP. AK C . W P IA S TO W IE  
pod Zarządem Państwow ym  

ogłaszają

pratotf meoyramczontf
na dobudowę m agązynu jedpo p ię trow ego. O ferty,, w  zalakowanych ko 
pertach i  z 'n a p ise m  d ib P M w ę  iń&JazyPu“ ł fealeźy tfeKiAdać

do dnia 30 k w ie tn ia  1948 r. godz. 10-ta.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o godz. 10.15.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 

2% ofe row anej sumy, w p łaconych do kasy Zakładów.
D yre kc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolnego oferenta, bez 

względu na wysokość oferow anej sumy, oraz un ieważn ienia p rze ta r
gu bez podania powodu.

Ślepe kosztorysy i  po dk ładk i przetargowe oraz w szelk ie in fo rm a 
cje dotyczące w a run ków  prze targow ych i  w ykonan ia  robót można 
otrzym ać u K ie row n ika  B iu ra  Techniczno-Budowlanego. K r  1712-0

P A B IA N IC K A  S P Ó ŁK A  A K C Y J N A  P R ZEM YSŁU  CHEM ICZNEGO
w  Pabianicach przy ul. R o li-Ż ym icrsk iego  5

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie labo ra to rium  d la  k o n tro li i  próbnej p ro d u k c ji pyrazńlo* 

nów  następujących urządzeń i  in s ta la c ji:
1. in s ta lac ji wodociągowej
2. „  kana lizacy jne j
3. „  d la  gazu św ietlnego
4. „  d la  sprężonego pow ietrza
5. „  dla próżn i pow ie trznej
6. urządzenia wentylacyjnego
7. „  d la  centralnego ogrzewania wysokoprężnego.

P odk ładk i ze ślepym i kosztorysam i oraz bliższe w y jaśn ien ia  i  in fo r 
m acje podaje zainteresowanym  firm o m  B iu ro  Techniczne fa b ry k i w  P a- 
biiamiiosich p rzy  u l. M arz. R o li -  Żym ierskiego 5 codziennie od godz. 
8 —  14-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z n a p is e m „O fe r ty  na wykonanie 
in s ta la c ji i  urządzeń w  labo ra to rium  dla  k o n tro li i  p róbne j p ro d u kc ji PY' 
rano lonów “  należy składać w  sekretriacie fa b ry k i w  Pabianicach p rz j 
u l. Marsz. R o li-Ż ym ie rsk iego  5 do dn ia 5 m aja r. b. godz. 12.

Do o fe rt«  musii być dołączony k w it  z opłaconego w a d ium  w  w yso
kości 3% oferowanej sumy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi 7 m aja 1948 r.
Zarząd fa te y k i zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez 

względu na wysokość oferowanej sumy, rozdzia ł zam ówień pom iędzj 
poszczególnych ofe rentów  oraz prawo unieważnienia prze ta rgu bez po
dania powodów. . _____ K r. 1719-1

D Y R E K C JA  F A B R Y K I M A S Z Y N  E LE K TR Y C ZN Y C H

ogłasza

na budowę garażu na 12 samochodów.
O fe rty  w  bezfirm ow ych  przepisowo zalakowanych kopertach z na

pisem: „O fe rta  na budowę garażu na 12 samochodów“ oraz zaw iera
jące dowody wpłacenia w a d iu m  do B.G.K. (Oddział we W roc ław iu ) _w  
wysok. 1 proc. sumy oferowanej, należy złożyć do dn. 27.4.48 r. w  B iu 
rze P lanow ania F -k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych przy; u l. Prze
m ysłow ej 12 we W roc ła w iu  (parter, pokój N r. 2) Komisyjne^ otw arc ie  
kopert i rozpatrzen ie o fe rt nastąpi tego dn ia  o godz. 11-tej.

B liższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorys:/ można otrzym ać pod w y 
żej wskazanym  adresem każdego dnia o godz. 8 —  10-tej.
D y rekc ja  F W M E  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 
zm niejszenia lu b  zw iększenia zakresu roboty, ewent. je j podzia ł m ię 
dzy k ilk u  ofe rentów  oraz un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przy-i 
czyny i  bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności za s k u tk i w y n i
k łe  d la  o fe rentów  K r  1710-0
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Zjednocz. Przem. Radiotechnicznego 
poszukuje
i!

Konstrukcyjnego
C entra lnego  L aborato rium
i Biura Studiów

IN ŻY N IE R Ó W  R A D IO TE C H N IK Ó W  do prac kons trukcy j
nych i  laboratoryjnych. IN Ż Y N IE R Ó W  M EC H A N IK Ó W , wzgl. 
technologów do prac konstrukcyjnych. T E C H N IK Ó W  R A 
DIOW YCH. T E C H N IK Ó W  M EC H AN IKÓ W , K O N S TR U K TO 
RÓW i TECHNOLOGÓW. TE C H N IK Ó W  M A T E R IA ŁO 
WYCH, LABORANTÓW , K R E Ś LA R Z Y  oraz dla Zjednocze
nia i  podległych zakładów: K IE R O W N IK Ó W  i R E F E R E N 
TÓW P LA N O W AN IA , STEN OT Y P IS T K I - M A S ZY N IS TK I, 
K IE R O W N IK Ó W  Z A O P A T R Z E N IA  obznajmionych z branżą 
elektrotechniczną. ZASTĘPCÓW K IE R O W N IK Ó W  ZAOPA
T R Z E N IA  — inżynierów z praktyką . S A M O D ZIELN YC H  BU 

CHALTERÓ W  BILANSISTÓ W .

W arunki według- umowy. Mieszkanie zapewnione. Zgłaszać 
się pisemnie lub osobiście do W ydzia łu Personalnego Z je
dnoczenia Przemysłu Radiotechnicznego — Dzierżoniów D/SI 
ul. M ickiewicza 5/6. K r. 1721-i

ZAKUCI ELEKTRYCZNE WYBRZEŻA Wydział Personalny
G D A Ń S K ,  W A ŁY  JAG IELLO ŃSKIE Mz 3

P O S Z U K U J Ą :

2-ch ELHKiRYKÓW samochcttowycli 
1-go MONTERA samochoslowcp (disiarz)
1- go MONTERA samochodowego
2- ch P0M0SN3KÓW MONYERÓW samochodowych
I-go ELEKTROMONTERA ze znajomością prądów silnych
3- ch ŚLUSARZY maszynowych
1-go REFERENTA ZAKUPÓW ze znajomością branży elek

trotechnicznej
1-go REFERENTA ZAKUPÓW ze znajomością branży części 

samochodowych Kr 1723-1

Państwowa Fabryka Aparatów Elektrycznych w łodzi
z a t r u d n i  o t#  z a r a z s

2 1HŹYH1ERÓW - M E C H M IK O W  i  1 -I5 JŻ . ELE KTR YKA 
z praktyką warsztat, na kierownicze stanowiska w produkcji 
t w działo technicznych

2 T E C H N I K Ó W  -  M E C H A N I K Ó W
3 KALKULATORÓW  warsztatowych z pełnymi kwalifikacjami
1 PRACO W NIKA z praktyką administracyjną ewentualnie przy

gotowaniom prawniczym
3 KSIĘGOWYCH obeznanych z księgowością materiałową lub 

z praktyką w kasztach własnych
2 M A G A Z Y N I E R Ó W  z praktyką
I GOSPODYNIE -  KUCHARKĘ dla prowadzenia stołówki fa- 

Kc 1702-0 lirycznej, oraz kilku ŚLUSARZY i  TO K ń tZ Y  
Zgłoszenia i podania z życiorysem uj 2-ch egzemplarzach do W y
działu Person. Łódź, Pizędzalniana 71. W a iu n k i do o m ó w ie n iu  
Dla pracownikom wykw alifikow anych zapewnione mieszkanie.

Zawiadomienie
Z dniem  1.4 r. b. Centrala Zbytu Przem yślu Mineralnego i Centrala 
M ateriałów Budowlanych, na mocy U chw a ły  K om ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w  z dn, 5 marca 1948 roku  zostały przekształcone w  jedno 
Przedsiębiorstw o Państwowe Wyodrębnione, podległe M in , Przem ysłu 
i H and lu  pod nazwą:

C . H . M . B .
Centrala H andlow a M ate ria łów  Budow lanych.

Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione z siedzibą w  Warszawie, 
A l. N iepodległości 188-b.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że z dn iem  1 k w ie tn ia  1948 
roku  utw orzony został O ddzia ł W ojewódzki C. H. M. B. w  W arszawie 
ul. Jasna 10.

Telefon Dyr. Oddziału — 8-52-13
» Vice Dyr. H and low y — 8-32-28
•  V ice Dyr, Adim. F in . — 8-31-89
» B iu ra  — 8-52-12

— 8-31-88
. » '-'"-I F inansow y —  8-31-87

ktorego zadaniem jest dostarczanie wszelkiego rodzaju m ate ria łów  bu
dow lanych. 1727-1

D Y R E K C JA  F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S Z Y N  E LE K TR Y C Z N Y C H
ogłasza

PRZETARG
¡na rem ont budynku przy ul. G rabiszyńskie j N r  99 

o fe r ty  w  bezfirm ow ych przepisowo zalakowanych kopertach z na
pisem: ,.O ferta na rem ont budynku p rzy  ul. G rabiszyńskie j 99“  oraz 
zaw ierające dowody, wpłacenia wadium  do B G .K  (Óddzia- we W ro
cław iu) w  wys. 1% sumy oferowanej, należy złożyć do d r  28.4.48 r. 
w  B iurze P lanowania F-k i W ielk ich Maszyn E lektrycznych  przy ul. 
Przem ysłowej 12 we W rocław iu  (parte r, pokój N r. 2). K om isy jne 
t lw a rc h  kopert, i rozpatrzenie o fe rt nastapi tego dnia o godz 11-ej

: B liższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w y 
żej .Wskazanym adresem od dnia 19.4.br. o godz. 8— 10-ej.

D yrekcja  F W M E  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  ofe
renta, zm niejszenie lu b  zwiększenie zakresu roboty, ew cn t je j podział 
m iędzy k ilk u  ofe rentów  oraz un ieważn ienia przetargu bez podania 
przyczyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności za sk u tk i 
w y n ik łe  dla o ferentów . K r  1705-0

j^eaalffllfi Tekstylna
m  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H

TAR G AC H  P6Z H A & S K IC H  1948 r
P R O W A D Z I
snrzeriaż iowśtrów włókienniczych w 3 działach:

Pawilon Eksportowy.
S p r z e d a ż  na e k s p  o r t  przez Biu
ro  Iiksporrto iue Centrali Tekstylnej

C E  T E  B E
P a w i l o n  Broniowych Sklepów 
Wzorcowych.
Normalna sprzedaż detaliczna w ysoko
gatunkowych towarów  dla wszystkich 
odwiedzających Targi.
P a w i l o n  Wyprzedaży Targowej.
Hurtowa wyprzedaż towarów wełnia
nych i  konfekcji oraz artyku łów  dzie
w iarskich dla kupców detalicznych 
całej Polski.

Kr 1615-0

Kiosk inform acyjny Centrali Tekstylnej na Międzynarodowych Targach Po
znańskich udziela szczegółowych in fo rm acji wszystkim zainteresowany*

S M & Ł A
ni /i f  l i S P O f i r

Poszukujemy ofert ua smole drzewną, terjietyną i t. u.

T its  W h ite  Sea I  B a lt ic  C o m p a n y  
F. I  S, O a n i s c h e w s k y  L t d . ,
4 B R O A D  S T R E E T  P L A C E
L O N D O N  E .  C .  2. Kr 1722-1

ZABRSKIE ZJEDUQSZEIIE PRZEM. WOLOWEGO
O G Ł A S Z A

1)

2)

ZAPOTRZEBOWANIE na:
DOSTAW Ę CZĘŚCI ZAPASOW YCH DO S ILN IK Ó W  POW. 
M E D  I I I  dla kop. „Concordia". Term in składania o fe rt 1.V 1948 r. 
Dostawę suwnicy warsztatowej o nośności 2,5 ton, rozpiętości 
12 m. z napędem elektrycznym  dla kop. Rokitnica. Term in Skła
dania o fe rt 1.VI 1948 r.

Bliższe dane można uzyskać w Dziale Maszynowym D vr 
Z.Z.P.W. Zabrze, ul. Wolności 362. K r  1724- i

P A B IA N IC K A  SPÓŁKA A K C Y JN A  P R ZEM YSŁU  CHEM ICZNEGO  
w Pabianicach przy ul. Roli Żymierskiego 5.

ogłasza

przetarg nieograniczony
na zabezpieczenie dwóch budynków  fabrycznych na teren ie fa b ry k i 

„Ni.trart“  w  N iew iadow ie.
P odk ładk i ze ślepym kosztorysem oraz bliższe w y jaśn ien ia  i  in fo r 

m acje podaje ziinteresowiamym firm o m  B iu ro  Techniczne fa b ry k i 
w  Pabianicach u rzy  ul. R o li-Ż ym ie rsk iego  5.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem:
„Oferta na zabezpieczenie dwóch budynków fabrycznych na terenie 

fabryki „N itra l“ w  Niewiadowie“,
należy składać w  sekretariacie fa b ry k i w  Pabianicach p rzy  u l. Marsz., 
Roli-Żym derśkłego' 5 do dn ia  5 m aja  r, b. godz. 12.

_Do o fe rty  m usi być dołączony k w it  z opłaconego wadium  w  w yso
kości 3% oferowanej sumy.

O tw arcie  o fe rt nastąpi 7 m aja 1948 r.
Zarżą.' fa b ry k i zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yboru  o fe rty  bez 

wzglądu na wysokość oferowanej sumy oraz praw o un iew ażn ien ia  prze
targu bez podania powodów. K r. 1720-1

DYR EKCJA PO W SZECHNYCH DO M Ó W  TO W ARO W YCH
ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykońan ie  in s ta lac ji Centralnego ogrzewania w  domu P. D T. w  Gdy. 

ni p rzy ul. Jana z K o lna  4.
Bliższe in fo rm ac je  oraz po dk ładk i przetargowe oitKzymać można, 

w  b iurze  P. D. T. w  G dyn i ul. Jana z K o lna  4, gdzie należy składać o fe r
ty  w  zaiaikowanych kopertach z napisem:

„O fe rta  na w ykonanie in s ta la c ji C. O. — P. D T. G dyn ia '’ d , sędz
io, do dnia 4.5.1948 r.

Do o fe rty  naliczy .dołączyć k w i t  na wpłacone wednum w  wysokości 
z / " s«m y oferowanej na kon to  P, D. T. N r. 327 B. G. K. oddział w  G dyni.

Ponadto należy przedstaw ić wyciąg re jestru  handlowego, odpis k a r
ty  re jes tracy jne j f irm y , oraz re ferencje  in s ty tu c ji d la  k tó rych  f irm a  wy- 
konyw a ła  roboty w ostatn ich czasach.

O tw arc ie  o fe rt przetargowych nastąpi w  dn iu  4. 5. 48 r. o godzinie 11: 
e ra im  w ykonan iu  robót określa się n a 40 dn i roboczych od dnia 

otrzym ania zlecenia,

w v h n rn ’‘^ l  P? TOZech,i yiCh .Domów Towarowych zastrzega sobie prawo 
l ,  h a‘ / WI?kSZCn,a ' zmniejszenia robót, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Fi-rrny stające do przetargu w in n y  delegować przedstaw ic ie li posia- 
f X S d . T m ne W 0 W a M e r-  składania w iążących w yjaśn ień

K r .  1726-1

W  dniu 21 bm. (Środa) ,- jn  
12.30 K oncert dla młodzieży. "tas 
Aud. M in. Oświaty. 14.05 Mozart. „
„Skąd się wziąi strach na wróW®, 
słuch, dla dzieci. 14.35 P rogram  lok

1 ny. 16.00 Dz. popołudniowy.
I „Glos M łodych" 16.30 „U  poetoW 

lopo lsk ich“  aud literacka.. 17.00 B-0.
: cert rozrywkowy. 17.30. Program  ta 

kainy. 18.00 K oncert pauz. ludów c 
. 18.45 Lekcja  języka rosyjskiego. I 1’-1,, 

Aud. dla wojska. 19.45 Muz. lekk» . 
p iyt. 20.00 Dz. wieczorny. 20.50 „P*

| sa. polska na Śląsku". 21.00 Aud. Cn 
i pinowska. 21.30 „W  I I I  rocznicę P*“ ) 

tu  przyjaźn i wzajemnej pomocY 
wspi.lpracy wojskowej ze Zw. 
dzieckim ". 22.30 Muz. lekka i  
la rna z p ły t 23.00 Ostatnie if® “ 
mości. 23.30 Hymn.

W  dniu 22 bm. (czwartek).
7.00 Dz. poranny. 7.20 Lekcja 

):a rosyjskiego. 12.09 Dz. południowej 
i 12.25 K oncert popularny. 12.50 „F fh 

wo dla wsT.M4.00 Koncert soiist°T 
14.30 „Śpiewamy piosenki" aulr 
14.50 Program  lok. 16.00 Dz. popoWi 
niowy. 16.12 „W  przededniu otwarci 
Międzynarodowych Targów Po21!®!,, 
skich". 16.25 „Przedwiośnie w  uzd1'” . 
Wiakach polskich" pog. 16.30 „Uni^N 
sytet M iko ła ja  K opern ika w  I I I  ta 
roku is tn ien ia" ‘pog. 16.35 Porad?.* 
językowy. 17.00 Muz- popularna z P1J; 
17.45 KUL. 18.00 „D la  każdego %s 
miłego". 20.00 Dz. wieczorny. 20.30 
rocznice śm ierci Lenina“  — moflHf 
lite rack i. 21.00 Aud. Kam eralna. 21-ta 
„Bomang z Ojczyzną" — słuch. 22-1 
„Dawna muz." na płytach. 23.00 Us" 
ta tn ie  wiadomości. 23.00 Hymn.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D I O W Ę

7. powodu częściowej lik w id a c ji 
taboru samochodowego, sprzedaj6'  
m y 3 samochody ciężarowe, 1 sa' 
mochód osobowy i 6 przyczep®" 
samochodowych. Wiadomość: SP#'
dziel n ia  Ps7,cz«larsko-Ogrodnic7a
Łow icz ul. S ta lina 8 te!. 34 .

K r. 1694'u
_______  ~_______________- i *

RZECZPOSPOLITA 
t DZIENNIK GOSPODARCZY

R ED A K C JA : Warszawa, ul. Marsza 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red. 
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redalu- 

przyjm uje od 11 do 12-ei. 
A D M IN IS TR A C JA : Warszawa, PL 
szyńskiego 16. tel. 87-112. A diruL 
strucia czynna w godz. od 9 — 1 

w sobotę od godz. 9 — 12. 1,
W YDAW CA: Spółdzielnia Wyda 
cza „Czytelnik". Warszawa, ul. u 

szyńskiego 14.

A D R E S Y :  .j.
Adm in istracja  główna: W a rs z a w a .^

Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 93. SO'̂ , 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309'Jtaji 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — łĄ«, 
P iotrkowska 96. Redakcja 261:',, 
Adm inistracja tel. 123-33. — ™„i, 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9. taj 
222-07. -  Sopot, Pi. A rm ii CzerwoAA 
74, tel. 513-67. -  Szczecin. PI. H ol«l, 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  j, 
Focha 6. — K  r  a U ó w, Wielopole ^ 
tel. 545-60. — L  u b 11 n. 3 Maja 
tel. 25-88. — P o z n a'ń, Marsz. r  

cha 14. tet. 62-31. ^
CENNIK OGŁOSZEŃ r

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszuklypi 
nie pracy 15 zł. za wyraz, m in u j .,)< 
10 słów, m aximum 40. T łusty  dr - 
100% drożej, Ogłosz. wymiarowe: ta 
1 mm. szer. 1 szpa lty ): za telęuta; 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm. zł- A). 
121 -200 mm. zł. 100; 201-300 m i e 
130: ponad 300 mm. zt. 180: teksto p. 
do 70 mm. zł. 100; 71-120 mm. zł.
121 -200 mm. zt. 175: 201.-300 m f i j ,«  
225: ponad 300 mm zł. 300; mimta; 
zastrzeżone 50% drożej; n Mu u  "ta: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm., zł-
121..200 mm. zł. 120; 201—300 nut»- a
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilotaf, 
i układ tabelaryczny o 100%
W  numerach niedzielnych i 
nvch 30% dopłaty. Za te rm in u j' 
d ruk ogłoszeń administracja, nic 
powiada. Należność za og ło szen ia  tao 
leży kierować przez P.K.O. na »0 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń. _^

P R E N U M E R A TA  . j, 
M iesięcznie pnczfą na p row inc je  L  
135 — z odbiorem na m iejscu zt. ta , 
z odniesieniem (In ilnnm zł. 170 ta. 
m ówienia p rz y jm u ją  Dział P | l ‘ n | l  
in e ra iy  „U z y ie ln lk " , Daszyńskieta1 ta,
I odilzlaty. Wpłacać na konto * 7- 
I-16S2 „Rzeczpospolita i Dziennik ' ir 
spoilarezy“ zaznaczając na od'vr‘ jue 
hlankietn dokładny adres. W y* 1 
rn7.pnc7.yna się z dniem i-go Ink * 7j,- 
każdego miesiąca. Prenumerata 7 J. 
graniczna wynosi zi. 120 — P;lf- .ą. 
bill — koszia przesvtkl iwg. olu’ 

żującej ta ry fy  pnr/fon
O Głl iSZENIA PRZYJMUJĄ» ęetr

Biuro Ogłoszeń ..Cżvteln!R" C.xtWfce. 
tra la w Warszawie, ul. DnszyńsL:n '/ 
16. T p„ teł. 857-993 i 887-08, 
m ie js k ie :  Marszałkowska 3'5. l ° ń tci?' 
ska 38. Praga, ul. Targowa 67 CP 
warnia JeżewslTirgoł Księgarnię 
te in ik " ni. Nowy Świat 47, U" i-jÎ?' 
Szatkowska 62, ul. Puławska 49. 
"o rp ia  ..Wolność" ni. '. „ ¡ą u
95: w K r a j u :  wszystkie od i  

.Czytelnika“  i B iuro Ogłosz en

„C zyte ln ik" D rukarnia m~_
B-47898


